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W ie lka  re fo rm a systemu pieniężnego wzmocni gospodarkę 
narodową i  przyśpieszy wykonanie Planu 6-letniego

Wartość nowego polskiego złotego określona w złocie — 0,222168 grania

Reforma godzi w spekulantów i  wyzyskiwaczy i  pomoże masom pracującym w walce o dobrobyt

Sejm uchwalił reformę
systemu pieniężnego

W A R S Z A W A  (PAP). Na po­
rządku obrad w ieczornego po­
siedzenia Sejm u dn ia 28 bm. 
rozpatryw ana by ła  ustawa w n ie ­
siona przez Radę Państwa i 
Rząd RP dotycząca zm iany sy­
stemu pieniężnego.

Ustaw ę re fe row a ł M in is te r F i­
nansów Konstanty Dąbrowski.

W  dyskus ji nad ustawą głos 
zabrali: Przewodniczący CRZZ

poseł W. K łoSiewicz (PZPR) 
oraz przewodniczący ZSCh po­
seł O zga-M icha lsk i (ZSL).

Ustawa o zm ianie systemu p ie ­
niężnego przy ję ta  została jedno- 
mj^ślnie.

Równocześnie Sejm uch w a lił 
ustawę o zakazie posiadania 
w a lu t obcych, m onet zło tych, 
złota i p la tyny  oraz o zaostrze­
n iu  ka r za n iektóre  przestępstwa 
dewizowe.

Komunikat
Narodowego Banku Polskiego 

o wymianie pieniędzy
Ustaw ą z dnia 28 październi­

ka  1950 roku  o zm ianie syste­
m u pieniężnego Narodowy 
B ank Polski został powołany do 
dokonania w ym iany dotychcza­
sowych banknotów  na nowe 
bankno ty  i b ilon, wprowadzono 
do obiegu z dniem  30 paździer­
n ika  1950 roku.

W  zw iązku z powyższym Na­
rodow y Bank P o lsk i podaje do 
w iadom ości, co następuje.

1. N arodowy Bank Polski roz­
pocznie wym ianę na terenie 
całego k ra ju  z dniem 30 pa­
ździern ika 1950 roku.

2. W ym iana trw ać  będzie od 
dn ia 30 października do dn. 
8 listopada 1950 r. w łącznie

8. Przy w ym ian ie  p rzy jm u je  
się re lację 100 : 1, a więc 
przelicza się każde 100 je d ­
nostek dotychczasowych 
banknotów  ha 1 jednostkę 
pieniądza nowego, np.: 1 zło 
ty  na 1 grosz, 100 zło tych 
na 1 z ło ty, 1000 zło tych na 
10 złotych.

4. Nowe pieniądze będą w yda­
wane w  banknotach w  od­
cinkach po zł. 2, 5, 10, 20, 
50, 100 i  500 oraz w  b ilon ie  
po gr. 1, 2 ,10, 20 50 i 1 zł.

8. W ym ian ie podlegają dotych 
czasowe banknoty b e z  o- 
g r a n i c z e n i a  s u m y .

6 W ym iana odbywać się bę­
dzie w  punktach w ym iany 
organizowanych w  miastach 
i  w  gm inach w ie jsk ich.

7. Adresy punk tów  w ym iany 
i  godziny p rzy jm ow ania  do 
w ym iany  będą podane w  
obwieszczeniach na budyn­
kach bankowych oraz w  lo ­
ka lach terenow ych Rad Na 
rodow ych, ponadto w  p ra ­
sie m ie jscow ej i przez ra ­
dio. P u n k ty  w ym ia n y  będą 
zna jdow a ły  się w  zasadzie 
w  budynkach banków  poza 
oddzia łam i Narodowego 
B anku  Polskiego, oraz w  
innych  loka lach dostosowa­
nych do celów  w ym iany.

8. W ym iana w  m iastach odby 
wać się będzie przez ca ły  o- 
kres codziennie przez dzie­
sięć godzin dziennie, to jest 
od godz. 8-e j do godz. 18-ej; 
w  poniedzia łek dn ia  30 paź­
dzie rn ika  — od godz. 9-ej 
do godz. 18-ej.

9. W ym iana w  gm inach w ie j - 
skich będzie się odbywać 
ty lk o  przez jeden dzień w  
ciągu okresu w ym iany  w 
d n iu  i  godzinach, k tó re  po­
da do w iadom ości w  każdej 
gm in ie  m iejscowa Rada Na­
rodowa.

10. ilość  okienek w ym iany  bę­
dzie zorganizowana w  ta ­
k ie j ilości, ja k a  okaże się po 
trzebna d la  term inowego i 
sprawnego w ym ien ien ia  pie 
niędzy w szystk im  w ym ien ia  
jącym .

11. D la u ła tw ie n ia  w ym ia n y  ro 
bo tn ikom  za trudn ionym  w  
w iększych zakładach p r o ­
du kcy jnych , w ym iana  b ę ­
dzie zorganizowana w  obrę 
b ie  tych zakładów. O te r­
m in ie  tego rodzaju w ym iany  
zaw iadom i p racow n ików  ad 
m in is tra c ja  zakładu.

12. D la udogodnienia w ym iany  
pracow nikom  zatrudn ionym  
w  urzędach, ins ty tuc jach , 
b iu rach, przedsiębiorstwach 
hand low ych i  usługowych 
oraz w  m niejszych zakła - 
dach p rodukcy jnych ,^w ym ie  
nione in s ty tu c je  dokonają 
w ym iany  za pośrednictwem  
swych delegatów. Tego ro ­
dza ju w ym iana będzie do­
konyw ana przez delegatów 
w  punktach w ym ia n y  przy

oddzielnych okienkach. Przy 
tych samych okienkach bę­
dą m ogły być wym ieniane 
rów nież pieniądze zebrane 
od m ieszkańców bloków, 
osied li i  w iększych domów.

Delegaci in s ty tu c y j, za­
kładów , b iu r, przedsię­
b io rs tw , itp ., za trud n ia ją ­
cych w iększą ilość praco­
w n ik ó w  dokonają w ym iany  
w  Oddziałach Narodowego 
B anku Polskiego w  dniach 
określonych przez k ie ro w ­
n ika  Oddziału.

Dowodem dla punktów  
w ym iany , że pieniądze 
przedstaw ione do w y m ia ­
ny pochodzą od p racow n i­
ków  w ym ien ionych  in s ty tu ­
cy j lu b  z inne j zbiorczej 
w ym iany, ja k  m ieszkańców 
jednego dom u itd ., jes t za­
świadczenie wydane przez 
te in s ty tu c je  lu b  kom ite t 
b lokow y.

13. D la przyśpieszenia w ym ia ­
ny i  d la  un ikn ięc ia  s tra ty  
czasu zaleca się dokonywać 
w ym iany  zbiorowo za po­
średnictw em  delegatów za­
k ładów  pracy i  kom ite tów  
b lokow ych. W  ten sposób 
zm niejszy się, ilość zgła­
szających się p rzy ok ien­
kach kasowych i  un ikn ie  
na tłoku  i  usp raw n i w ym ia ­
nę.

14. Spraw ny przebieg w y m ia ­
ny  w  dużym  stopniu zależy 
od dokładnego i  szybkiego 
prze liczania przez kasjerów  
składanych do w ym iany  
banknotów . Wobec tego 
N arodowy B ank P o lsk i 
zwraca uwagę na koniecz­
ność praw id łow ego ułożenia 
banknotów  w ed ług  odcin­
ków, u fo rm ow ania  ich  w  
paczki po sto sztuk i  u ję ­
cia tych  paczek w  opaski.

P rzy w ym ian ie  w iększej 
ilośc i różnych odcinków  za 
lecą się przedtem  w ype łn ić  
zestawienie z podaniem 
rodza jów  odcinków, ich 
ilośc i oraz sumy poszcze­
gó lnych odcinków  i  sumy 
ogólnej.

N arodow y B ank Polski 
pros i wszystk ich zgłaszają­
cych się do w ym iany  o 
przedkładanie banknotów  
uporządkow anych według 
przytoczonych w yże j w ska­
zówek.

15. N arodow y B ank Polski 
zwraca uwagę, że okreś lo­
ny  przez ustawę dziesięcio­
d n io w y  te rm in  d la  w y m ia ­
ny je s t dostatecznie d ług i 
na to, by wszyscy w ym ie ­
n ia jący m og li dokonać w y ­
m iany bez zbytn iego po­
śpiechu.

O ddzia ły Narodowego 
Banku Polskiego w  te re ­
nie o trzym a ły  polecenie 
zorganizowania w  m iastach 
i  gm inach ta k ie j ilości 

' punktów , a w punktach 
tych  ty lu  okienek, by w  
praktyce za ła tw ić wszyst­
k ich  w ym ien ia jących w 
te rm in ie  krótszym  od prze­
widzianego w  ustawie.

Z tego więc względu nie 
należy tłoczyć się p rzy 0_ 
k ienkach kasowych w  p ie r­
wszych dn iach w ym iany, 
lecz zgłaszać się stopnio­
wo i  rów nom ie rn ie  przez 
ca ły czas je j trw an ia . Na­
leży w  ty m  względzie z 
pe łnym  zaufaniem  stoso­
wać się do wskazówek, rad 
i zaleceń osób, k ie ru jących  
akcją  w ym ia n y  i  organów 
porządkowych.

N A R O D O W Y  B A N K  

P O L S K I

Uch w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w
z dnia 28 października 1950 r. w sprawie zmiany systemu pieniężnego

Na podstawie ustawy o zmianie systemu pieniężnego, 
uchwalonej przez Sejm Ustawodawczy w dniu dzisiejszym, 
wprowadzony zostaje z dniem 30 października 1950 r. nowy 
pieniądz, a mianowicie złoty równy 0,222168 grama czystego 
złota. W ten sposób gospodarka nasza zostaje oparta na no­
wej, wysokowąrtościowej walucie, której wartość określona 
jest w złocie.

Zmiana systemu pieniężnego stała się konieczną z nastę­
pujących względów:

1) Weszliśmy w okres Sześcioletniego Planu Rozwoju Go­
spodarczego i  Budowy Podstaw Socjalizmu w Polsce. Wy­
konanie tego planu wymaga oparcia całej gospodarki na 
trwałej walucie, której siła nabywcza będzie stale wzrastać. 
Nasza dotychczasowa waluta nie odpowiadała tym warun­
kom, gdyż powstała w okresie, kiedy trwała jeszcze wojna 
(styczeń 1945 r.) i gdy system walutowy b y ł całkowicie pod­
ważony przez okupanta. W związku z tym dotychczasowe 
waluta nasza nie mogła być ustalona jako wysokowartościo- 
wa, a wartość jej nie mogła być określona w złocie.

Wzmocniona gospodarka Polski Ludowej nie może nadal 
opierać się na pieniądzu, który powstał w czasie, gdy cała 
gospodarka była zrujnowana i nieustabilizowana. Wzmocnio­
nej i ustabilizowanej gospodarce musi odpowiadać mocna, 
trwała i wysokowartościowa waluta.

2) Elementy spekulacyjne i żyjące z wyzysku, wykorzy­
stując trudności okresu powojennego, zdołały nagromadzić 
wielkie zapasy pieniężne. Daje to możność tym  elementom 
przechwytywać częściowo towary przeznaczone dla pracu­
jących, dezorganizować gdzieniegdzie rynek i uprawiać wciąż 
jeszcze spekulację.

Przeprowadzenie reformy walutowej pozbawi elementy 
spekulacyjne poważnej części nagrabionych przez nie kapi­
tałów i  spowoduje niewątpliw ie dalsze polepszenie sytuacji 
rynkowej na korzyść ludności pracującej.

3) Fakt istnienia niskowartościowej waluty stwarzał dla 
wrogów wewnętrznych i  zewnętrznych możliwość podważa­

nia zaufania do naszego pieniądza i  stanowił hamulec dla 
wzrostu oszczędności ludzi pracy, normalnie postępującego 
za wzrostem zarobków i dochodów. Jednocześnie zaś istnie­
nie takiej waluty nie stwarzało dostatecznych bodźców dla 
walki o najoszczędniejsze i najracjonalniejsze prowadzenie 
gospodarki narodowej.

Ukształtowanie nowej waluty jako wysokowąrtościowej,
0 wartości ściśle określonej w złocie, stwarza mocną podsta­
wę dla powszechnego zaufania i szacunku dla pieniądza ja­
ko środka lokaty oszczędności, które ze wzrostem zarobków
1 dochodów ludności pracującej będą stale wzrastać. Nowy 
pieniądz daje masom pracującym dodatkowe możliwości w 
walce o najbardziej racjonalną i oszczędną gospodarkę. Jest 
to podstawowym warunkiem realizacji wielkich zadań Planu 
Sześcioletniego i dalszego podnoszenia stopy życiowej ludno­
ści pracującej.

4) Istnienie niskowartościowej waluty stawiało Polskę w 
niekorzystnej sytuacji w stosunku do krajów kapitalistycz­
nych. Waluty tych krajów ulegają systematycznej dewalu­
acji i tracą swą silę nabywczą. Ten proces dewaluacji jest 
wynikiem postępującego kryzysu ekonomicznego w krajach 
kapitalistycznych. Tymczasem u nas ma miejsce stały i szyb­
ki rozwój gospodarczy i stale podnosi się stopa życiowa mas 
pracujących. Wskutek tego jednak, że nasz złoty powojenny 
ustalony był jako waluta niskowartościowa, nasz wzrost 
gospodarczy nie znajdował właściwego odbicia walutowego.

Dzięki ustaleniu wysokowartościowego pieniądza uzyska­
my właściwe odbicie naszej rosnącej siły gospodarczej 
i słuszny stosunek do walut państw kapitalistycznych, co 
uniemożliwi zagranicznym kapitalistom ciągnięcie niczym 
nie uzasadnionych korzyści w ourocie walutowym z naszym 
krajem. Dzięki reformie walutowej złoty polski jako nasz 
narodowy pieniądz zajmie w układzie walut międzynarodo­
wych miejsce, odpowiadające naszej faktycznej sile gospo­
darczej. Wartość jego będzie określona jako równa rublowi

i  usług dokonane będzie w  re la c ji t rz y  złote nowe rów ne stu 
z ło tym  dotychczasowym , a w ięc o trzym a ją  za te dostawy i  
us ług i pełną rów now artość dotychczasowych cen. Należności 
państwa od ch łopów  z ty tu łu  I I  ra ty  poda tku  gruntow ego 
i  FO R —  w  re la c ji jeden z ło ty  now y ró w n y  stu z ło tym  do­
tychczasowym  pod w a run k iem  sp ła t poda tku  i  FOR do 31 paź­
dzie rn ika  d la  ch łopów  o przychodowości powyżej 360.000 zł, 
d la  ch łopów  m a ło ro lnych  i  ś redn ioro lnych te rm in  ten prze­
d łużony jest do 5*listopada, co stanow i p rz y w ile j dla chłopów 
pracujących. C h łop i m a ło ro ln i i  ś redn io ro ln i swoje d łu g i w o­
bec bogaczy w ie jsk ich  i  lich w ia rzy  spłacać będą w  re la c ji 1 zł 
now y ró w n y  100 z ł dotychczasowym, zm niejszy to  ciężar ich 
zadłużenia u bogaczy o dw ie  trzecie.

Reform a w a lu tow a  służy masom pracu jącym  m ias t i  wsi, 
służy naszej gospodarce narodow ej, godzi w  spekulantów  i  w y ­
zyskiwaczy. Ze zrozum ieniem , uznaniem  i  dum ą p rzy jm ą  ją  
ludzie  pracy, z niezadowoleniem  i  w rogością spekulanci i  w y ­
zyskiwacze.

Równocześnie z uchw alen iem  h is to rycznych decyz ji o no­
w y m  pieniądzu, zapadły uchw a ły  o zakazie posiadania złota 
w  sztabach, m onet zło tych, w a lu t zagranicznych i  hand lu  n im i.

Zapadła też decyzja o podniesien iu k a ry  za łam anie tych 
przepisów  aż do k a ry  śm ie rc i d la  hand la rzy w a lu ta m i. W olno 
na tom iast posiadać użytkow e przedm io ty  ze zło ta  i  w  uzasad­
n ionych w ypadkach można uzyskać zezwolenie na posiadanie 
z ło ta  i  w a lu t.

W  odróżn ien iu  od cen w szystk ich  innych  tow a rów  ceny 
w ó d k i zosta ły podniesione. Idz ie  o w a lkę  z plagą p ijaństw a. 
I  ta  decyzja znajdzie pełne poparcie u mas pracujących.

Reform a pieniężna m usi być szybko i  spraw nie zrea lizow a­
na, korzyści % n ie j p łynące muszą być szeroko w yjaśn ione ro ­
bo tn ikom , pracow nikom  um ysłow ym  i  chłopom  pracującym .

W  to ku  w y m ia n y  trzeba strzec m ien ia  państwowego i  spół­
dzielczego przed w sze lk im i m o ż liw ym i m ach inacjam i. Trzeba 
strzec, by  w  okresie p rze jśc iow ym  sklepy państwowe, spół­
dzielcze a zwłaszcza p ryw a tne  ściśle przestrzegały rozporzą­
dzenia o sprzedaży n iek tó rych  a r ty k u łó w  za stare banknoty 
w  now e j re la c ji. Trzeba w yjaśn iać chłopom , by  n ie  w s trzym y­
w a li się ze sprzedażą zboża i  p ro du k tó w  hodow lanych, trzeba 
w yjaśn iać, że p rzy  ta k ie j sprzedaży o trzym a ją  na tychm iast no­
w y  pieniądz.

W y p ła ty  w  now ym  pien iądzu i  w  przew idz ianych w ypad­
kach w yp ła ta  w yrów nań, muszą być zgodnie z ustaw ow ym i 
te rm in a m i realizowane. Praca p u n k tó w  w ym ia n y  w  fab rykach  
za trudn ia jących  powyżej 500 lu d z i m usi być spraw nie i  na 
czas dokonana. W  innych  zakładach p racy  zbiorowa wym iana 
m usi być szybko i  spraw nie zorganizowana. P u n k ty  w ym iany  
d la  pozostałej ludności w  m iastach i  na w s i muszą pracować 
ze w zorow ą sprawnością, ludność tę trzeba zaęhęcać do zor­
ganizowania zb iorow ej w ym ia n y  p ien iędzy przez mężów za­
u fa n ia  g rup  m ieszkańców —  co u ła tw i w ym ianę 1 skróc i czas 
w yczek iw an ia  przed ok ienkam i p u n k tó w  w ym iany.

W szystko to wym aga a k tyw n e j, bo jow ej, spraw nej pracy 
naszego apara tu państwowego, gospodarczego, spółdzielczego, 
wym aga czynnego udz ia łu  szerokich w ie lo tysięcznych rzesz 
a k ty w u  party jnego, ludowego, ZM P-owskiego, związkowego, 
samopomocowego, L ig i K o b ie t i  innych  o rgan izac ji społecz­
nych.

W ie lk ie  i  odpowiedzialne zadania sto ją  w  toku  w ym iany  
przed ins tanc jam i i  organ izacjam i naszej p a r ti i,  przed całym  
ak tyw em  p a rty jn y m . Trzeba czuwać nad p ra w id ło w y m  i  spra­
w n ym  rea lizow aniem  w ym iany , nad ty m  by zm obilizow any 
b y ł a k ty w  p a r ty jn y  i  społeczny do udz ia łu  w  akc ji, trzeba 
szeroko w y jaśn iać masom pracu jącym  cha rak te r re fo rm y  i  ko­
rzyści z n ie j płynące. Trzeba pam iętać, że z re fo rm y  są nieza­
dow o len i ci, k tó rych  pozbawia ona części bogactw, nagrom a­
dzonych z w yzysku i  spekulacji, że będą on i rozsiewać fa łszy­
we pogłoski, próbować szerzyć dezorientację i  n iezadowole­
nie. W szelkie tak ie  p róby muszą być z m iejsca odpierane i  de­
maskowane przez członków p a r ti i,  przez a k ty w  lu do w y, zw iąz­
kow y  i  społeczny.

Przed naszym i ins tanc jam i p a rty jn y m i, ak tyw em  p a rty jn y m  
i  organ izacjam i p a rty jn y m i, sto i zadanie przodowania w  te j 
w ie lk ie j akc ji po lityczno-gospodarczej, w  ty m  don ios łym  akcie 
wzm ocnienia naszej gospodarki narodowej, ja k im  jes t rea liza ­
cja re fo rm y.

Reform a, um acniając naszą siłę gospodarczą, jes t naszym 
w kładem  w  dzieło um ocnienia s ił obozu pokoju, naszej O jczy­
zny, jes t potężnym  orężem w  rękach mas pracujących. R ea li­
zując ją  — da jem y, w yraz naszej w o li pokojowego budow n ic ­
tw a, zapewnienia sobie na jdogodniejszych w a run ków  d la  rea­
liz a c ji P lanu 6-letn iego.

Pam iętając ja k  bardzo re fo rm a  ru b la  i  oparcie go o bazę 
zło ta  p rzyczyn iło  się do wzm ocnienia radzieckiego systemu 
pieniężnego i  gospodarczego, będziem y z naszego nowego zło­
tego czynić oręż d la  podnoszenia naszej gospodarki, podnosze­
n ia  dobrobytu  mas dla  budow n ic tw a socjalizm u.

— walucie potężnego mocarstwa socjalistycznego, najmo­
cniejszej walucie świata.

Reforma zostaje przeprowadzona w ten sposób, iż ceny 
i płace przelicza się według jednakowego dzielnika 100 zł 
dotychczasowych równe 3 złotym w nowym pieniądzu. W 
ten sposób zachowany zostaje dotychczasowy układ cen 
i płac i stworzone zostają warunki dla dalszego wzrostu 
siły nabywczej pieniądza oraz podnoszenia się stopy życio­
wej mas pracujących. Ponieważ jednak osiągnięcie tych ce­
lów możliwe jest tylko, jeżeli spekulanci i wyzyskiwacze 
pozbawieni będą nagromadzonych w ich ręku znacznych za­
sobów gotówki, wymiana gotówki następuje nie w takim  
stosunku, jak przeliczenie cen i  płac (100:3), lecz w stosunku 
niższym, a mianowicie 100 zł dotychczasowych za 1 zł w no­
wym pieniądzu. Straty poniosą więc przede wszystkim ele­
menty spekulacyjne, które nagromadziły wielkie zasoby 
gotówki.

Oszczędności ludności pracującej, złożone w kasach 
oszczędności, przeliczone zostają w takim  samym stosunku 
jak ceny i płace, a więc pozostają nieuszczuplone. Dokona­
nie wymiany z końcem miesiąca, kiedy ludność pracująca 
z reguły wydatkowała już otrzymane uposażenia i zarobki, 
zmniejsza znacznie możliwość poniesienia strat przez robot­
ników i  pracowników umysłowych. Pracownikom, którzy ze 
względu na termin wypłaty mogą posiadać jeszcze gotówkę 
z poprzedniej wypłaty, wypłacone będzie dodatkowe wyna­
grodzenie wyrównawcze.

Możliwość poniesienia strat przez pracujących chłopów 
zmniejszona zostaje na skutek pełnego (na równi z płacami 
i cenami) przewartościowania wszystkich należności z ty tu łu  
skupu i kontraktacji artykułów rolnych i hodowlanych oraz 
przeliczenie drugiej raty podatku gruntowego i  wpłaty na 
FOR według stosunku 100 zł dotychczasowych równe 1 zł 
w  nowym pieniądzu. Gospodarstwa mało- i  średniorolne mo­
gą ratę tę uiścić w dotychczasowym pieniądzu aż do 5 listo­
pada 1950 r. i oprócz tego uzyskują dalszą możliwość popra­
wy swego położenia przez znaczne zmniejszenie ich zadłu­
żenia wobec bogaczy wiejskich.

Niemniej jednak przy tak w ielkiej i trudnej operacji nie 
da się uniknąć pewnych strat i ze strony niektórych ludzi 
pracy. Ludność pracująca miast i  wsi jako całość uzyska 
jednak niewątpliw ie w ielkie korzyści z tej reformy, a straty 
poszczególnych osób zostaną szybko i  z nadwyżką pokryte 
przez wprowadzenie nowego, wysokowartościowego pienią­
dza, k tóry posłuży dalszemu wzrostowi gospodarki i dobro­
bytu mas pracujących. Nie ulega wątpliwości, że w oparciu
0 nowy pieniądz, którego siła nabywcza będzie stale wzra­
stała, ułatwione i  przyspieszone będzie zbudowanie podstaw 
socjalizmu w  Polsce i  wzrost materialnego i  kulturalnego 
poziomu mas pracujących, a więc wykonanie podstawowych 
zadań Planu Sześcioletniego.

Rząd Rzeczypospolitej wyraża przekonanie, że masy pra­
cujące należycie ocenią przełomowe znaczenie reformy wa­
lutowej i  przez swą świadomą i zdyscyplinowaną postawę 
przyczynią się do je j szybkiego i  sprawnego przeprowadze­
nia.

Rada M inistrów uchwala, co następuje:
I.

NOWY PIENIĄDZ
1. Z dniem 30 października 1950 r. wprowadza się nowy 

pieniądz, a mianowicie złoty równy 0,222168 grama czystego 
złota. Z łoty dzieli się na 100 groszy.

2. Narodowy Bank Polski wypuszcza w obieg z dniem 30 
października 1950 r. nowe banknoty i  monety metalowe (bi­
lon), opiewające na nowy pieniądz.

3. Nowe banknoty wypuszczane będą w  odcinkach opie­
wających na 2 zł, 5 zł, 10 zł, 20 zł, 50 zł, 100 zł i  500 zł w  no­
wym pieniądzu.

4. Nowe banknoty sporządzone będą na specjalnym trw a­
łym  papierze i  opatrzone będą w odpowiednie znaki wodne.

5. Monety metalowe (bilon) wypuszczone będą w wartości
1 gr, 2 gr, 10 gr, 20 gr, 50 gr i  1 zł w nowym pieniądzu.

6. Banknoty opiewające na złote dotychczasowe przestają 
być prawnym środkiem płatniczym z upływem dnia 29 pa­
ździernika 1950 r. Jednakże w celu umożliwienia ludności 
nieprzerwanego czynienia zakupów i korzystania z usług 
postanawia się, że banknotami opiewającymi na złote do­
tychczasowe w okresie do dnia 5 listopada 1950 r. włącznie 
płacić można za artyku ły spożywcze i  codziennego użytku 
oraz za podstawowe usługi, z tym, że banknoty dotychcza­
sowe ulegają przy tym automatycznemu przeliczeniu we­
dług stosunku 100 zł dotychczasowych równe 1 złotemu w 
nowym pieniądzu. Listę tych podstawowych artykułów 
i  usług określa odrębna instrukcja Rady M inistrów.

7. Narodowy Bank Polski przeprowadzi wymianę bankno­
tów opiewających na złote dotychczasowe na" nowy pieniądz, 
według stosunku 100 zł dotychczasowych równe 1 złotemu 
w nowym pieniądzu. Wymiana rozpocznie się z dniem 30 
października 1950 r. i  trwać będzie do dnia 8 listopada 1950 
r. włącznie.

8. Zorganizowana zostanie taka ilość punktów wymia­
ny» aby wymiana odbyła się szybko i sprawnie, w sposób 
najdogodniejszy dla obywateli. Ponadto w okresie wymia­
ny banki i urzędy pocztowe przyjmować będą bez ograni­
czenia wpłaty w banknotach dotychczasowych, przeliczając 
je według stosunku 100 zł dotychczasowych równe 1 złote­
mu w nowym pieniądzu.

9. Wszystkie banknoty dotychczasowe wymienia się bez 
ograniczenia ilości.

10. Po upływie okresu wymiany, tj. dnia 8 listopada 
1950 r., godz. 18, banknoty dotychczasowe unieważnia się.

II.
PŁACE I CENY

1. Wszystkie płace i wynagrodzenia za pracę, emerytury, 
renty, zaopatrzenia i stypendia ulegają przeliczeniu według 
stosunku 100 zł dotychczasowych równe 3 złotym w nowym 
pieniądzu.

2. Wypłata robotnikom i pracownikom wynagrodzeń mie­
sięcznych, płatnych z dołu za październik i z góry za listo­
pad 1950 r. nastąpi w dniach od 30 października do 1 listo­
pada 1950 r. w nowym pieniądzu.

3. Wszystkie ceny za towary i usługi ulegają przeliczeniu 
w tym  samym stosunku jak płace, tzn. 100 zł dotychczaso­
wych równe 3 złotym w nowym pieniądzu.

(Dokończenie na słr. 2)

Bojowo i sprawnie realizować 
wielką reformę

Ustawa sejmową i  uchw ała rządu w  spraw ie ustanow ienia 
nowego polskiego pieniądza, k tórego wartość jes t określona 
w  złocie, stanow ią w ie lką  i  ważną dla  całej naszej gospodarki 
re form ę. S twarza ona w  postaci pełnocenhego i  trw a łego  p ie ­
niądza niezbędny oręż dla pom yślne j rea liza c ji zadań P lanu 
6-le tn iego, s iln ie  i  d o tk liw ie  ugodzi w  spekulantów  i  w yzysk i­
waczy, w  skuteczny sposób przyczyn i się do uporządkow ania 
ry n k u , stw orzy w a ru n k i d la  popraw y zaopatrzenia ludności.

Polska Ludow a w  ślad za ZSRR wprowadza wra lu tę o w a rto ­
ści określonej w  złocie, l ik w id u je  w  ten sposób nieuchronne 
ujem ne następstwa niepelnocenności swego dotychczasowego 
pieniądza i  nagrom adzenia w  rękach spekulantów  i  w yzy ­
skiw aczy poważnych k w o t w o lne j go tów ki.

Państwo nasze jes t w  stanie w prow adzić p ien iądz o wartości 
określonej w  złocie i  rów ne j na js iln ie jsze j w a luc ie  św iata _— 
ru b lo w i —  dz ięk i w szystk im  naszym dotychczasowym  osiągnię­
c iom  w  odbudow ie k ra ju , w  budow ie socja listycznej gospo­
da rk i.

P rodukc ja  nasza n ieustannie i  szybko rośnie, rozbudowa­
liśm y  handel uspołeczniony, wzm acnia się socjalistyczna go­
spodarka, oparta o niezwyciężoną zasadę planowości.

P rzesłanki d la  stworzenia trw a łego  pieniądza, którego w a r­
tość określona je s t w  złocie, p rzygo tow yw a liśm y w  ciągu d łu ­
giego czasu. Obecnie dz ięk i naszej słusznej, przem yślanej p o li­
tyce gospodarczej jesteśm y w  stanie re fo rm ę  pieniądza prze­
prowadzić.

Podczas gdy Polska, w  ślad za ZSRR wprowadza mocną, 
trw a łą  w a lu tę  ja ko  dźw ign ię  d la  wzm ocnienia naszej gospo­
d a rk i i  dobrobytu  mas —  w  k ra ja ch  im peria lis tycznych  jeste­
śmy św iadkam i narastan ia kryzysu, w zrostu  bezrobocia, dewa­
lu a c ji i  in fla c ji,  ciągłego szybkiego w zrostu cen przy zam ra­
żaniu płac. K a p ita liśc i i  ich  rządy w yc iąga ją  w  ten sposób 
o lb rzym ie  zyski kosztem rosnącej nędzy mas, zrzucają na masy 
brzem ię przygotow ań do w o jny .

O kreślenie w artośc i naszego pieniądza w  złocie i  system w y ­
m iany  starych pien iędzy na nowe da je trw a łe , na długą metę 
obliczone korzyści naszej gospodarce narodow ej i  ludz iom  p ra ­
cy m iast i  wsi. Da je korzyści, k tó re  ju ż  w  na jb liższym  czasie 
odczują masy pracujące.

R eform a usta la  przeliczenie p łac i  cen w  stosunku trzy  złote 
nowe za sto dotychczasowych zło tych. Znaczy to, że dotych­
czasowy poziom  plac robotn iczych i  pracow niczych jes t od 
pierwszej c h w ili zachowany, z ty m  jednak, że zam iast n iepe ł-' 
nocennego, n ie trw a łego  pieniądza, skupionego w  nadm iarze 
w  rękach spekulantów  i  wyzyskiwaczy, co dotychczas n ie ­
jednokro tn ie  zmuszało do podwyżek cen, płace będą w y p ła ­
cane w  trw a ły m  pieniądzu. Chłop za swe to w a ry  będzie 
o trzym yw a ł rów now artość dotychczasowych cen, ale w  trw a ­
łe j walucie. W prowadzenie trw a łego pieniądza u ła tw i zara­
zem w a lkę  o zniżanie kosztów w łasnych p ro d u k c ji i  obrotu, 
a co za ty m  idzie — o rea lizac ję  socja listycznej p o lity k i ob­
niżania cen. . . . . . .

Ustalen ie odm iennej re la c ji p rzy  w ym ian ie  go tów k i na no­
w y  pien iądz —  m ianow ic ie  jeden z ło ty  now y ró w n y  stu z ło­
ty m  dotychczasowym —  ma na celu w ydatne zmniejszenie 
k a p ita łó w  gotówkowych, k tó re  w  w ie lk ie j ilośc i nagrom adzili 
spekulanci i  wyzyskiwacze, kap ita liśc i m ie jscy i  ku łacy. Ob­
cięcie o dw ie  trzecie s iły  nabywczej posiadanego przez n ich 
k a p ita łu  gotówkowego oznacza, że n ie  będą on i w  stanie tak  
ja k  dotychczas rzucać swej go tów ki na w yku p  tych tow arow  
przem ysłowych, k tó re  spekulanci dotychczas p rzechw ytyw a li 
i  c zyn ili de ficy tow ym i. _

Ludność pracująca m iast i  wsi będzie m ia ła  u ła tw io ną  moż­
liw ość nabyw ania tak ich  tow arów . U w o ln i to  kob ie ty  —  żony 
robo tn ików , p racow n ików  um ysłowych, chłopów  —  od k o ­
nieczności w ystaw an ia  w  ogonkach do czego często b y ły  zm u­
szane w sku tek  m ach inac ji spekulantów. ,

S iła  nabywcza sum, k tó re  m ają  spekulanci 1 wyzyskiwacze 
zostanie obniżona o dw ie  trzecie. T ow ary, k tó rych  w sku tek 
tego n ie  będą on i w  stanie przechw ytyw ać na ry n k u  —  dotrą 
do mas pracujących. W ięc s tra ty  spekulantów  i  wyzyskiwaczy 
to korzyść d la  lu dz i pracy m iast i  wsi.

Reform a —  to  poważny k ro k  w  k ie ru n k u  dalszego w yp ie ra ­
nia i  ograniczania elem entów kap ita lis tycznych.

P rzy w ym ian ie  pieniędzy w  re la c ji jeden now y z ło ty  rów ny 
stu dotychczasowym  n ieun ikn ione są rów nież pewne s tra ty  ze 
strony części robo tn ików , chłopów pracu jących i pracow ników  
um ysłowych, tych m ianow icie, k tó rzy  w  momencie re form y 
m ają zasoby gotówkowe. A le  te  s tra ty  są n iew ie lk ie , doraźne, 
z nawiązką" zwrócą się dz ięk i pozy tyw nym  skutkom  re fo rm y 
pieniężnego systemu. . .

Uchwała rządu w  wypadkach, k iedy to  w  zw iązku z późnie j­
szym term inem  w yp ła ty  zachodzi konieczność, usta la w y ró w ­
nanie d la  robo tn ików  i  p racow n ików  um ysłowych, ta k  aby nie 
nonieśli uszczerbku w  bieżącym zarobku.

Uchw ała rządu usta liła , że przeliczenie zobowiązań należ­
nych chłopom ' z ty tu łu  skupu i ko n tra k ta c ji, dostaw, robó t
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(Dokończenie ze str. 1)

III.
PRZELICZENIE ZOBOWIĄZAŃ

1. Wszystkie zobowiązania pieniężne publiczno- i p ry­
watnoprawne przelicza się według stosunku 100 zł dotych­
czasowych równe 1 złotemu w nowym pieniądzu, jednakże 
z wyjątkami określonymi poniżej.

2. Przeliczeniu według stosunku 100 zł dotychczasowych 
równe 3 złotym w nowym pieniądzu ulegają następujące zo­
bowiązania:
a) jeżeli wierzycielem jest Skarb Państwa (z ty tu łu  po­

datków, opłat, itp.), urząd, przedsiębiorstwo gospodarki 
uspołecznionej albo instytucja zawodowa, polityczna lub 
społeczna,
z tytułu umowy o pracę i stosunku służbowego, 
należności, które w myśl przepisów o podatku od wyna­
grodzeń zrównane są z wynagrodzeniem albo zwolnione 
od tego podatku,

d) wkłady oszczędnościowe w instytucjach bankowych,
e) wkłady oszczędnościowe uczestników Społecznego Fun- 

duszu Oszczędnościowego, o ile wniesione zostały przez 
pracowników, posiadaczy gospodarstw średniorolnych 
x rybaków kutrowych,

f) udziały członków spółdzielni,
g) z tytułu kontraktacji i skupu artykułów rolnych i hodo­

wlanych,
z tytułu robót, dostaw i usług wykonanych na rzecz wy­
mienionych w pkt. a) jednostek gospodarki uspołecznio- 

3»
zobowiązania osób prywatnych w stosunku do innych 
osob prywatnych.

3. Zobowiązania chłopów mało- i średniorolnych oraz ro­
botników rolnych, jeżeli wierzycielem jest posiadacz gospo­
darstwa bogatego, ulegają przeliczeniu w stosunku 100 zł 
równe 1 złotemu w nowym pieniądzu.

, , Przeliczenie wkładów bankowych nastąpi w zależności 
z 3e(Hnak, że wkłady mniejsze (do 

00.000 zł) przeliczone będą na równi z wkładami oszczędno­
ściowymi.
FfYR Df Uga rata Poĉ atku gruntowego w 1950 r. i wpłata na 

UK, płatne do 31 października, przeliczone będą według 
stosunku 100 zł dotychczasowych równe 1 zł w nowym pie- 
u itri warunkiem zapłaty do dnia 31 października
19d0 r. włącznie, a gdy chodzi o gospodarstwa o przychodo- 
wosci do 360.000 zł włącznie — do 5 listopada 1950 r.

IV.
WALKA ZE SPEKULACJĄ WALUTOWĄ

1. Posiadanie na obszarze Państwa walut obcych, monet 
złotych oraz złota i platyny (z wyjątkiem  wyrobów użytko­
wych) bez zezwolenia Komisji Dewizowej jest zakazane.
1 Każdy, kto w dniu 30 października 1950 r. posiada wa­
luty obce, monety złote, złoto i platynę (z wyjątkiem  wyro- 
bow użytkowych) obowiązany jest w ciągu dwu tygodni 
zgłosić je Narodowemu Bankowi Polskiemu. Posiadacz może 
równocześnie złożyć wniosek do Komisji Dewizowej o udzie- 
lenie zezwolenia na dalsze posiadanie. Komisja Dewizowa 
udzielać będzie zezwoleń na dalsze posiadanie złota i platyny 
niezbędnych do wykonywania zawodu, oraz poszczególnych 
monet złotych. W przypadku odmowy zezwolenia posiadacz 
obowiązany jest w ciągu tygodnia odsprzedać Narodowemu 
Bankowi Polskiemu -walutę obcą, monety złote, złoto i pla­
tynę (z wyjątkiem wyrobów użytkowych) bądź zdeponować 
je w tym Banku. Komisja Dewizowa może na wniosek po­
siadacza depozytu zwalniać częściowo lub całkowicie zdepo­
nowane w Narodowym Banku Polskim waluty, monety, złoto 
i platynę, o ile przemawiają za tym ważne przyczyny.

0. Każdy, kto w przyszłości otrzyma walutę obcą w prze­
syłce z zagranicy, obowiązany jest w ciągu tygodnia od­
sprzedać ją Narodowemu Bankowi Polskiemu lub zdepono­
wać w tym Banku. Depozyt może być zwolniony według za­
sad określonych w pkt. 2.

\  ^ os*aĉ an*e bez zezwolenia walut obcych, monet zło- 
i platyny (z wyjątkiem  wyrobów użytkowych) 

podlegać będzie surowej karze. Kary za nielegalny handel 
walutą obcą, monetami złotymi oraz złotem i  platyną zostały 
zaostrzone, aż do kary śmierci włącznie, przy czym prze­
stępstwa te podlegać będą sądom doraźnym.

V.
KURS W STOSUNKU DO W ALUT OBCYCH

1. Kurs złotego w stosunku do walut obcych ustala się 
zgodnie z relacją do złota.
i f Narodowy Bank Polski ogłosi nową tabelę kursów wa­
lu t obcych, opartą na zasadzie określonej w pkt. 1.

VI.
JEDNORAZOWE WYNAGRODZENIE WYRÓWNAWCZE, 

DODATKI I ZAS IŁK I
1 h' Pracownicy> którzy w myśl przepisów prawa, umowy 
u zwyczaju otrzymywać mają najbliższą (po wprowadzeniu

Ochrona interesów chłopów
małorolnych

Celem zabezpieczenia w 
związku z wymianą pieniądza 
interesów mało i średniorol­
nych chłopów, Uchwała -Rady 
Ministrów, Instrukcja Ministra
f T a aSr?-W ?aje chłoPon?. mało , UUJUUWJ1

. “ rolnym możność zapła j wszystkie udziały w spółdziel- 
ra*y podatku niach przeliczone zostają w sto 

foan ™eg0 01’f z wPłat FOR za sunku 100 złotych dotychczaso- 
1950 rok w ulgowym terminie

średniorolnych
stosunku: 100 z ło tych do tych­
czasowych rów na się jeden no 
w y zło ty.

W szystkie oszczędności chło 
pów złożone w  kasach oszczęd­
nościowych i w  bankach oraz

nowego pieniądza) kolejną wypłatę dopiero dnia 2 listopada 
1950 r. lub później, otrzymają najdalej do dnia 4 listopada 
1950 r. jednorazowe wynagrodzenie wyrównawcze w nowym 
pieniądzu. Wynagrodzenie wyrównawcze zależne będzie od 
ilości dni kalendarzowych od 1 listopada rb. do następnej wy­
płaty oraz od przeciętnego faktycznie wypłaconego zarobku 
w okresie poprzednim. Sposób obliczenia wynagrodzenia wy­
równawczego określa odrębna instrukcja Rady Ministrów.

2. Stypendyści otrzymają w czasie od 2 do 6 listopada 
1950 r. jednorazowy dodatek w sumie 70 zł w nowym pie­
niądzu.

3. Emeryci, renciści i inne osoby otrzymujące stałe perio­
dyczne zaopatrzenie ze środków publicznych, otrzymają 
jednorazowy zasiłek wynoszący od jednej czwartej do trzy 
czwartej miesięcznej emerytury, renty lub zaopatrzenia, w 
zależności od terminu wypłaty w miesiącu październiku. 
Sposób obliczenia zasiłku określa odrębna instrukcja Rady 
Ministrów.

Niezależnie od powyższego zasiłku, emerytury, renty i  za­
opatrzenia nadane przed 30 października rb. i  nie wypła-

cone przed tym  dniem wypłacone będą przez PKO i  urzędy 
pocztowe w  nowym pieniądzu, przy przeliczeniu według sto­
sunku 100 zł dotychczasowych równe 3 złotym w nowym 
pieniądzu.

V II.
POSTANOWIENIA KOÑCOWE

1. Wszyscy ministrowie wydadzą w swoim zakresie dzia­
łania zarządzenia, niezbędne dla niezwłocznego i ścisłego 
wykonania niniejszej uchwały.

2. Prezydia gminnych i  powiatowych rad narodowych 
niezwłocznie ogłoszą w gminach i gromadach o postanowie­
niach niniejszej uchwały, dotyczących nowego pieniądza 
(Rozdział I), płac i  cen (Rozdział II), przeliczenia zobowiązań 
oraz spłaty podatku gruntowego i FOR (Rozdział I I I  pkt. 
2, 3 i 5).

3. Uchwała wchodzi w  życie z dniem 30 października 
1950 r.

PREZES RADY MINISTRÓW 
(—) J. CYRANKIEWICZ

Wypłaty wynagrodzeń za pracę 
w nowym pieniądzu

Streszczenie Instrukcji Rady Ministrów
W szelkie wynagrodzenia za 

pracę, należne w edług um ów o 
pracy lu b  um ów  służbowych 
w yp łaca się począwszy od dn ia 
30 październ ika 1950 ro ku  w  no­
w ym  pien iądzu bez w zględu na 
okres, za k tó ry  wynagrodzenia 
te zostaną obliczone.

K w o tę  przypadającą do w y ­
p ła ty  w  dotychczasowym  pie­
niądzu ne tto  należy prze liczyć 
na now y p ien iądz w  stosunku 
jeden z ło ty  dotychczasowy ró ­
w na się trz y  grosze nowe i  w y ­
p łac ić  w  now ym  pieniądzu. Za­
b ra n ia  się dokonywać z u p ły ­
wem  dn ia 29 październ ika w  do­
tychczasowym  pien iądzu ja k ich  
k o lw ie k  bądź w yp ła t.

W ynagrodzenia, to znaczy za­
rów no  ca ły zarobek, ja k  za­
lic z k i lu b  w y p ła ty  reszty za­
robku, k tó rych  te rm in  p ła tności 
przypada, w ed ług  obow iązu ją­
cych przepisów  praw nych , po­
stanow ień zb iorow ych uk ładów  
pracy lu b  um ów  in d y w id u a l­
nych, w  dn iu  31 październ ika  br. 
to znaczy w  szczególności w y ­
nagrodzenia miesięczne p ła tne 
z do łu  za październ ik , lu b  p ła tne 
z góry za listopad, należy w y ­
płacać począwszy ju ż  od ponie­
dz ia łku , dn ia  30 październ ika, w  
ciągu dn ia  31 październ ika n a j­
da le j zaś 1 lis topada br.

staleniem  zapotrzebowania na 
now y p ien iądz przeznaczone na 
w yp ła tę  wynagrodzeń w  dniach 
30 i 31 październ ika i  w  dn iu
1 lis topada rb . na leży rozpocząć 
ju ż  w  najwcześnie jszych godzi 
nach porannych w  niedzielę 
dn ia  29 październ ika, tak , aby 
zapotrzebowanie to  mogło być 
zgłoszone do N B P  lu b  inne j 
w łaśc iw e j kasy m oż liw ie  ju ż  w  
niedzie lę dn ia  29 października.

Jeśli w  ja k im k o lw ie k  u rzę­
dzie, zakładzie, in s ty tu c ji lub  
przedsięb iorstw ie n ie  będzie 
można zakończyć w y p ła t w yna  
grodzeń w  dniach 30 i  31 pa­
ździern ika, to  urzędy te, zakła­
dy, in s ty tu c je  i  p rzedsięb ior­
stw a u ruchom ią swe b iu ra  w y ­
p ła t także w  d n iu  1 listopada 
rb . bez względu na przypada­
ją cy  w  ty m  dn iu  dzień świątecz 
ny.

P r-co w n icy , k tó rzy  następną 
ko le jn ą  w yp ła tę  (cały zarobek, 
zaliczkę, lu b  resztę zarobku) 
o trzym ać m a ją  dopiero w  dn iu
2 lis topada rb . lu b  w  dniach 
późniejszych, o trzym a ją  w  n ie ­
przekracza lnym  te rm in ie  do 4 
listopada rb . w yró w na n ie  chro 
niące ich  przed sku tkam i w ym ia  
ny przeprowadzonej na ogólnych 
zasadach. Dotyczy to tych  p ra ­
cow ników , k tó rz y  w  zw iązku

W szelkie prace związane z u - I z o trzym an iem  w y p ła ty  w  dn iu

2 lis topada albo później będą 
m usie li u trzym yw ać się z p ie­
niędzy uzyskanych z w ym ia n y  
reszty swej poprzednie j w y ­
p ła ty  na now y pien iądz na ogól­
nych zasadach.

W yrów nan ie  to  obliczone bę­
dzie w  sposób następujący: 
O sta tn ią w yp ła tę  (zarobku, pen­
s ji lu b  za liczki) ne tto  dz ie li się 
przez ilość d n i ka lendarzowych, 
k tó re  u p ły w a ją  od dn ia  ostat­
n ie j w y p ła ty  do dn ia n a jb liż ­
szej w y p ła ty . O trzym aną sumę 
przypadającą średnio na jeden 
dzień u trzym an ia  m noży się 
przez ilość d n i up ływ a jących  
od l .X I .  w łącznie do dn ia  po­
przedzającego 'dzień na jb liższe j 
w y p ła ty  w łącznie (nie w ięcej 
jednak n iż  za 15 dn i). Za każdą 
zło tów kę w yliczone j w  ten spo­
sób sum y w yp łaca  się dw a g ro­
sze w yró w na n ia  w  no w ym  pie­
niądzu. P rzeliczenie w  stosunku 
jeden z ło ty  dotychczasowy ró w ­
na się dwa grosze nowe a nie 
trz y  grosze nowe, stosuje się 
dlatego, że jeden no w y  grosz za 
jednego złotego dotychczasowego 
p racow n ik  o trzym a w ym ien ia jąc  
pieniądze pozostałe z poprzed­
n ie j w yp ła ty .

W eźmy pros ty  p rzyk ład : pra 
cow n ik  o trzym u je  wynagrodzę 
n ie  w  dwóch ratach. P ierwszą 
ra tę  o trzym a ł 23 październ ika

drugą zaś pow in ien  dostać 6 l i ­
stopada, czy li po trzynastu  
dniach. P rzy osta tn ie j w y p ła ­
cie o trzym a ł 13.000 zło tych, a 
w ięc dzienny zarobek wypada 
(13.000 :13) 1.000 zł. Ponieważ 
od 1 lis topada do dn ia  w y p ła ty  
(6.X I)  u p łyn ie  5 dn i, należy się 
w yró w na n ie  za pięć dn i, czy li 
za 5.000 zł. L icząc 2 grosze za 
każdą starą z ło tów kę wypada 
100 now ych  zło tych. Czy pokry  
w a  to  ca łkow ic ie  stra tę  ponie­
sioną p rzy  w ym ian ie? Tak, po­
k ryw a . Nasz p ra cow n ik  w ym ię 
n i ł  5.000 z ło tych w  gotówce ta k  
ja k  wszyscy in n i w ed ług  sto­
sunku 100 starych z ło tych ró w ­
na się 1 nowem u zło tem u i o- 
trz y m a ł 50 zło tych. W raz z w y  
rów nan iem  wynoszącym  100 zło 
tych, o trzym a w ięc za swój po­
przedn i zarobek 150 złotych, 
czy li ty le  samo ja k  gdyby w y ­
m ie n ił swoje pieniądze według 
stosunku: 100 starych zło tych 
rów ne 3 nowe złote. Ponieważ 
w szystk ie  ceny są przeliczone 
w  ty m  samym stosunku nie  po 
niesie on żadnej s tra ty  na b ie ­
żącym zarobku.

K ie ro w n ic y  urzędów, zakła­
dów, in s ty tu c ji i  przedsiębiorstw  
w in n i n iedokonania w  usta lo­
nym  te rm in ie  w y p ła t o k tó rych  
m owa pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności.

Komunikat
Prezydium Rady Ministrów 

dla Prezydiów Rad Narodowych
Prezyd ia  Rad Narodowych, 

k ie ro w n icy  w ydz ia łów  i  'ich  
zastępcy oraz ca ły  pozostały 
personel p rzystępu ją  do pracy

w  niedzielę 29 października o 
godz. 8.30 rano.

Obecność wszystkich pracow ­
n ik ó w  bezwzględnie obow iązko­
wa.

Wezwanie do pracowników 
Narodowego Banku Polskiego 

pracowników instyn.- i bankowych 
i oszczędnościowych

Wszyscy pracow nicy Narodo­
wego B anku  Polskiego i innych 
in s ty tu c ji bankowych, ja k  B an­
ku  Rolnego, Banku Inw e sty ­
cyjnego, B anku Rzemiosła i 
H and lu, B anku K om una lne­
go, B anku  Handlowego, Po­
wszechnej Kasy Oszczędno­
ści, G m innych Kas Spółdzie l­

czych — w in n i się staw ić dziś, 
w  niedzielę, 29 październ ika 
1950 roku na godz. 8 rano w  
swoich m iejscach pracy celem 
przygotow ania  w ym iany  pie­
niądza. Obecność w szystk ich  
p racow n ików  bezwzględnie obo 
w iązkowa.

Do wiadomości finansowych 
pracowników urzędów 

przedsiębiorstw i instytucji
W  zw iązku  ze zm ianą systemu 

pieniężnego w szystkie urzędy, 
przedsięb iorstw a uspołecznione 
i  in s ty tu c je  społeczne obowiąza 
ne są dziś, w  niedzielę 29 paź­
dz ie rn ika  1950 r. a na jpóźnie j 
przed rozpoczęciem czynności 
kasowych w  dn iu  30 bm. usta lić 
kom isy jn ie  pozostałość go tów ki 
w  kasach. W skład kom is ji 
wchodzą k ie ro w n ik  urzędu, 
przedsięb iorstw a lu b  in s ty tu c ji 
względnie jego zastępca, praco­
w n ik  odpow iedzia lny za gospo­
darkę finansową, kas je r i  w  ra 
zie możności przedstaw icie l Ra­
dy Z ak ładow ej. Pożądany jest 
udz ia ł przedstaw icie la  P rezy- 

! d ium  Terenow ej Rady N arodo­
w e j. Po prze liczeniu pozostałoś­
ci go tów ki, kom is ja  w inna  spo­
rządzić odpow iedni pro tokół.

Sprzedaż towarów i świadczenie usług 
w okresie wymiany pieniądza

Streszczenie Instrukcji Rady Ministrów
Celem um ożliw ien ia  ludności 

zakupu a rty k u łó w  spożywczych 
i  codziennego uży tku  oraz ko  -  
rzystan ia  ze środków  kom u n i -  
k a c ji i  in nych  niezbędnych u -  
sług w  okresie w ym iany  k iedy  
nie  wszyscy jeszcze będą w  po­
s iadaniu now ych pieniędzy, Ra­
da M in is tró w  u s ta liła  następują 
ce zasady, obow iązujące w  han 
d lu :

W ym iana pieniądza rozpoczy -  
na się od 30 października. W  
przededniu w ym ia n y  29.X. w  
niedzielę będą o tw a rte  zakłady 
gastronom iczne w  m iastach (re - 
stauracje, bu fe ty  i  s to łów k i) a- 
p te k i dyżurne i  k io s k i d la  sprze 
dąży gazet i  t za^opism. Zakup 
w  ty m  d n iu  odbywa się w  do­
tychczasowym  pien iądzu i  w e­
d ług  dotychczasowych cen. W  
d n iu  29. X . obow iązuje katego • 
ryczny zakaz sprzedaży napo -  
jó w  a lkoho low ych  z w y ją tk ie m  
piwa.

W szystkie inne sklepy włącza 
jąc  w  to  zak łady gastronom icz­
ne w gm inach w ie jsk ich  będą w  
tym  dn iu  zam knięte.

W  d n iu  29. X . można będzie 
ko izystać ze w szystk ich  usług 
kom u n ikacy jn ych  n ie  wyłącza -  
jąc  taksów ek i  dorożek oraz z 
usług pocztowych, płacąc we -  
d ług  dotychczasowych cen w  do 
tychczasowych pieniądzach. To 
samo dotyczy b ile tó w  do tea -  
trów , k in  na. im p rezy  sportowe 
itp . oraz op ła t za hotele i  pen­
sjonaty.

W  d n iu  38 październ ika obo - 
w iązu ją  następujące przepisy: 
w szystkie  sk lepy i  p u n k ty  sprze 
dąży i  zak łady usługowe będą 
czynne. Począwszy od dn ia 30 
październ ika można nabywać 
w szelk ie to w a ry  i  opłacać wszel 
k ie  us ług i za now y p ien iądz po 
cenach prze liczonych w  stosun -  
k u  jeden z ło ty  dotychczasowy 
rów na się trzem  now ym  g ro ­
szom. Za dotychczasowe p ien ią ­
dze można do dnia 5 listopada 
w łącznie nabyw ać następujące 
a r ty k u ły : mięso, w ę d lin y  n ie ­
trw a łe  (kie łbasa zwyczajna, k ra  
kowska, pa rów k i, serdelowa 
itp.), w a rzyw a, ja ja , tłuszcze, 
m leko, z iem niak i, chleb, sól, o-

woce, ryby , po tra w y  i  napoje 
w  zakładach gastronom icznych 
z w y ją tk ie m  a lkoho low ych 
(prócz p iw a), lekars tw a , książki, 
gazety,czasopisma, k w ia ty , w ią ­
zanki, św ieczki oraz w  kioskach 
zapa łk i i  papierosy.

Podobnie dotychczasowym  
pien iądzem  można opłacać na­
stępujące us ług i: gaz, e lek trycz­
ność, wodę, p rze jazdy ko le jo ­
we, tram w a jow e , autobusowe, 
tro lłeybusow e, lotn icze, p rze­
jazdy  taksów kam i i  dorożka­
m i, b ile ty  w idow iskow e, hono­
ra r ia  lekarsk ie , dentystyczne, 
położnicze, p ie lęgn iarskie , oraz 
op ła ty  sanatoryjne, hotelowe i 
pensjonatowe.

P rzy  nabyciu  w ym ien ionych  
tow a rów  i  ko rzys tan iu  z w y ­
m ien ionych usług za do tych ­
czasowe pieniądze obow iązuje 
cena w  now ym  pien iądzu przy 
czym dotychczasowe banknoty 
p rz y jm u je  się w  stosunku 100 
z ło tych  dotychczasowych ró w ­
na się jeden z ło ty  w  now ym  
pieniądzu.

Począwszy od 30 paździer­

n ika  na lis ty  i  p rzesy łk i pocz­
towe można nakle jać do tych­
czasowe znaczki, ale w  p o tró j­
nej wysokości. Znaczki poczto­
we sprzedaje się za nowe p ie ­
niądze po cenie: 1 z ło ty  do­
tychczasowy rów na  się jeden 
grosz —  łu b  za stare pieniądze 
płacąc sumę wskazaną na 
znaczku.

W szystkie przedsięb iorstw a 
handlow e lu b  usługowe —  pań­
stwowe, spółdzielcze i  p ry w a t­
ne obowiązane sa do no rm a l­
nej p racy zgodnie z obow iązu­
ją cym i przepisam i

'K to  u tru d n ia  przeprowadze­
nie zm iany systemu pieniężne­
go przez n ieo tw ie ran ie  sk le­
pów, ograniczanie sprzedaży, 
pobieran ie wyższych cen od u - 
stalonych obow iązu jącym i za­
rządzeniam i, bądź też przez in ­
ne czyny godzące w  interes 
społeczny, będzie surowo k a ra ­
ny.

Przez ca ły okres trw an ia  
w ym iany  będzie przeprowadzo­
na państw ow a i społeczna kon ­
tro la  sklepów oraz in s ty tu c ji i 
zakładów  usługowych.

•  •

do 5 listopada br. włącznie, w 
dotychczasowym pieniądzu w 
wysokości wskazanej w  naka­
zie. P ła tn icy podatku g runto­
wego o przychodowości gospo 
darstw a powyżej 360.000 złotych 
mogą w płacić drugą ratę podat 
ku  gruntowego i FOR w dotych 
czasowym pieniądzu i w  dotych 
czasowym wym iarze ty lk o  do 
31 października br. w łącznie 

W kłady, k tóre chłopi wpłaca 
l i  dotychczas na FOR państwo 
przelicza: średnioro lnym  w  sto 
sunku 100 złotych dotychczaso 
w ych rów na się trzem  nowym  
z ło tym  i bogaczom w ie jsk im  w

wych rów ne trzem  z ło tym  no­
w ym  to jes t w ed ług  ich pe łnej 
wartości. W szystkie należności 
od państwa i spółdzielczości z 
ty tu łu  ko n tra k ta c ji, skupu, do­
staw, robót i usług zostają spła 
cone chłopom  w  stosunku trz y  
nowe złote za sto z ło tych do

Uchwała Prezydium CRZZ w sprawie zadań organizacji 
związkowych w związku zc zmianą systemu pieniężnego

Z dn iem  30 październ ika  zo­
staje na m ocy us taw y sejm owej 
w prow adzony w  Polsce now y 
pieniądz p rzy  jednoczesnym za 
kazie hand lu  i  posiadania w a ­
lu t  obcych, z ło ta  i  p la tyny .

Doniosła ta  re fo rm a  posiada 
w ie lk ie  znaczenie na fronc ie

tychczasowych, czy li bez żadne naszego budow n ic tw a gospodar-
go uszczerbku.

Wszystkie długi małorolnych 
i średniorolnych chłopów za­
ciągnięte u bogaczy wiejskich 
i lichwiarzy mają być spłacone 
w stosunku za sto złotych do­
tychczasowych — jeden złoty 
nowy, czyli ulegają zmniejsze­
niu do trzeciej części.

Wyplata rent, emerytur, zaopatrzeń 
i stypendiów

D la  ochrony interesów osób 
o trzym u jących  renty, em erytu­
r y  oraz inne stałe zaopatrzenie 
a także stypendia, Uchwała 
Rady M in is tró w  postanawia, że 
osoby te  o trzym a ją  niezależnie 
od no rm a ln ie  przypadającej im  
ren ty , em e ry tu ry , zaopatrzenia 
lub  s typend ium  — dodatkowy, 
jednorazow y zasiłek według na 
stępujących zasad:

Jeśii ostatn ia w yp ła ta  w  do­
tychczasowym  pieniądzu renty, 
e m e ry tu ry  lu b  innego stałego 
zaopatrzenia została przez insTy 
tuc ję  wypłaca jącą nadana pod 
adi-esem upraw nionego w p ierw  
szej dekadzie miesiąca paździer 
n ika  br., zasiłek w yn ies ie  jedną 
czwartą na leżnej re n ty  em ery­
tu ry  lu b  innego stałego zaopa­
trzenia.

Jeśli ostatn ia w yp ła ta  zosta­
ła nadana pod adresem up raw ­
nionego w  d ru g ie j dekadzie m ie 
siąca październ ika br., to zasi­
łek  wyn iesie  połowę należnej 
ren ty , e m e ry tu ry  lu b  innego sta 
.ego zaopatrzenia, wreszcie oso­
by dla k tó rych  osta tn ią w yp ła tę  
nadano w  trzec ie j dekadzie m ie

siąca października br., o trzy ­
mają zasiłek wynoszący trzy  
czwarte należnej em erytu ry , ren 
ty  lu b  innego stałego zaopa­
trzenia.

Obliczone w  powyższy sposób 
kw o ty  zasiłków podlegają prze­
liczeniu na now y pieniądz w e­
dług stosunku jeden z ło ty  do­
tychczasowy rów na się trzem  
groszom.

Zasiłk i te przekazane m ają  
byc pod adresem upraw nionych 
ja k  najwcześniej, a w  każdym  
razie nie później n iż  do 15 lis to ­
pada br. włącznie.

Ponadto Rada M in is tró w  po­
stanowiła w yp łac ić  słuchaczom 
szkół wyższych oraz in n ym  oso­
bom pobierającym  stypendia ze 
środków publicznych jednorazo­
w y  dodatek w  wysokości 70 zło­
tych nowych, bez względu na ro 
dzaj i wysokość otrzym ywanego 
stypendium . Ten jednorazowy 
dodatek wypłacony będzie za 
pośrednictwem  kw estu r szkół 
wyższych w  n ieprzekraczalnym  
te rm in ie  do dnia 6 listopada br. 
w łącznie.

czego i  ku ltu ra lneg o  i stwarza 
p rzes łank i i  pe rspek tyw y pod­
niesienia poziom u życiowego 
mas pracu jących  m iast i  wsi.

S tanow i ona dalsze ogranicze­
nie  i  osłabienie pozyc ji elemen­
tów  kap ita lis tycznych  w  naszej 
gospodarce; wzm acnia pozycję 
k lasy  robotn icze j, przodu jące j 
s iły  naszego narodu i  s iłę  nasze 
go ludowego państwa.

Realizacja re fo rm y  stw orzy 
mocną podbudowę finansową 
pod zwycięskie  w ykonan ie  w ie l­
k ic h  zadań P lanu Sześcioletnie­
go.

P rzyczyn i się ona do w z ro ­
stu p ro d u k c ji i  u ła tw i naszemu 
państw u i  k lasie  robotn icze j sku 
teczną w a lkę  o obniżkę kosz­
tów  w łasnych a przez to  i  ob­
niżkę cen a rty k u łó w  szerokie­
go spożycia.

Doniosłe znaczenie re fo rm y  
wym aga od ruchu  zawodowego 
aktywnego uczestnictwa, w  po­
m yślnym  i spraw nym  w p row a­
dzeniu je j w  życie. W szystkie in  
stancje i  organizacje zw iązkowe 
w in n y  w  zw iązku z tym  wziąć 
ja k  na jczynn ie jszy udz ia ł i  o- 
kazać ja k  na jw iększą pomoc w  
dokonaniu w ym iany  pieniężnej.

Ruch zawodowy zobowiąza­
ny jest tłum aczyć re form ę i je j 
założenia w szystk im  swoim  
członkom  a także robotn ikom  
i pracow nikom  niezorganizowa 
nym  oraz ich rodzinom . Zw iąż 
k i zawodowe muszą zwrócić 
baczną uwagę, aby przebieg re 
fo rm y  nie  zak łóc ił w  niczym  
norm alnego przebiegu p ro du kc ji 
i innych  czynności gospodar­
czych.

Specja lna ro la  w  pomocy 
p rzy  re a liza c ji re fo rm y  w a lu to  
w e j przypada zwłaszcza Radom 
Z akładow ym , mężom zaufania, 
g rupom  zw iązkow ym , oddziałom  
zw iązkow ym  i  P ow ia tow ym  Ra 
dom  Z w ią zków  Zawodowych. 
ORZZ, Rady Zakładowe i  oddzia 
ły  zw iązkow e na zakładach pra 
cy obowiązane są, poczynając 
od 30 październ ika:

a) Na fab ryka ch  -za trudn ia ją ­
cych pow yże j 500 robo tn ików , 
w  k tó rych  zostaną na m ie jscu 
zorganizowane p u n k ty  w y m ia ­
n y  pieniądza, wyznaczyć osoby 
godne zaufania d la  zorganizo­
w an ia  zb iorow ej w y m ia n y  na 
salach, oddziałach itp . W yzna­
czone osoby przeprowadzą w y ­
m ianę bez od ryw an ia  lu d z i od 
pracy.

Również na zakładach prze­
m ysłow ych, za trudn ia jących  po 
n iże j 500 rob o tn ików  i  praco­
w n ik ó w  a także w  urzędach i 
in s ty tu c jach  społecznych nieza­
leżnie od stanu ich za trudn ie ­
nia, należy wyznaczyć delega­
tó w  dla  dokonania w ym ia n y  
zb iorow ej w  jednym  z pub licz ­
nych pu nk tów  w ym iany  pien ią  
dza.

D la  zb ieran ia p ien iędzy od 
pracow n ików  w  celu dokonania 
w ym iany, należy wyznaczyć lu ­
dzi, cieszących się zaufaniem  
załogi.

b) W  zw iązku z przeliczeniem  
na now y pieniądz sum, p rzypa­
dających pracow nikom  i  rob o t­
n iko m  z ty tu łu  w y p ła ty  w  koń ­
cowych dniach miesiąca — zor­
ganizować w spóln ie z D y re k ­
c ją  Zakładów  obsługę w szelkich 
rek lam ac ji, ja k ie  mogą być zgło 
szone.

W razie stw ierdzenia n iep ra ­
w id łow ości w  w yp łac ie  należy 
niezw łocznie przeprowadzić in ­
te rw enc ję  u  k ie row n ic tw a  fa ­
b ry k i.

To samo w in n o  m ieć zasto­

sowanie w  stosunku do w y p ła ­
canych m iędzy 2 —  4 lis topada 
w y ró w n a ń  d la  ro b o tn ikó w  i  p ra  
cow ników , k tó rz y  o trzym u ją  w y  
p ła tę  w  te rm in ie  po 2 lis to pa ­
da.

c) P rzedstaw ic ie l Rady Z ak ła  
dow ej weźm ie udz ia ł w  p ro to ­
k ó la rn y m  stw ie rdzen iu  stanu 
kasy fab ryczne j czy innego za­
k ła d u  pracy, urzędu lu b  in s ty tu  
c ji w  d n iu  29 październ ika  lu b  
30 październ ika rano.

d) W  toku  trw a n ia  w y m ia n y  
zorganizować dyżu ry  radnych  
Rady Z ak ładow ej lu b  rad y  
m ie jscow ej in fo rm u ją cych  o za­
sadach, o rgan izacji i  przebiegu 
w ym iany .

Podstaw ow ym  zadaniem  O krę  
gowych Rad Z w iązków  Zaw o­
dowych, P ow ia tow ych  Rad 
Z w ią zków  Zaw odow ych jest 
nieść pomoc organom  gospodar­
czym  państwa i  spółdzielczości 
w  spraw nym  przeprowadzeniu 
zarządzeń dotyczących ochrony 
ry n k u  1 rzesz konsum enckich 
przed próbam i n ieuczciwości i 
up raw ian ia  spekulacji. W  związ 
ku  z ty m  należy powołać w  po­
rozum ien iu  z te renow ym  pełno 
m ocn ik iem  M . H. W. lo tne e k i­
py ro b o tn ikó w  i  p racow n ików  
um ysłow ych d la  k o n tro li pracy 
sklepów, zarówno sektora uspo­
łecznionego, ja k  i  pryw atnego.

Zadaniem  ek ip  będzie d o p il­
nowanie: a) aby wszystkie sk le­
py b y ły  czynne zgodnie z in ­
s tru k c ja m i R ady M in is tró w , b) 
aby to w a ry , dopuszczone do kup  
na za s ta ry  p ien iądz b y ły  bez 
przeszkód sprzedawane ludności, 
c) aby sprzedaż odbyw ała  się 
ściśle według in s tru k c ji i  o kó l­
n ikó w  M . H. W., aby nie  odm a­
w iano konsum entom  sprzedaży 
z b ra ku  prze liczenia cen, d) 
Jednocześnie ek ipy  pomogą pe r­
sonelow i sklepów w  zorganizo­
w an iu  spraw nej sprzedaży i  w  
prze liczeniu cen.

Każde stw ierdzone w  ty m  za- 
resie nadużycie należy zgłosić 
do p ro k u ra tu ry . Lo tne  ro b o tn i­
cze ek ipy  kon tro ln e  dz ia ła ją  
w ed ług  p lanu  uzgodnionego z 
pe łnom ocn ik iem  M H W  na da­
ny  teren. P rzy w yko nyw a n iu  
w szystk ich  swych zadań, orga­
nizacje zw iązkow e w in n y  pozo­
stawać w  śc is łym  kon takc ie  
z zespołem k ie ru ją cym  całością 
a k c ji w y m ia n y  na te ren ie  w o ­
jew ództw , m ia s t i  pow ia tów .

W szystkie ins tanc je  zw iązko­
w e w in n y  sygnalizować zespo­
ło w i k ie row n iczem u w ym ia n y  
w teren ie , w sze lk ie  zauważone 
uchyb ien ia  lu b  niedociągnięcia 
w  przebiegu akc ji.

R eform a w a lu tow a  przypada 
w  okresie, gdy masy pracujące 
P o lsk i prowadzą zwycięską b i t ­
wę o przed te rm inow e w yko na­
n ie  zadań pierwszego roku  P la ­
nu Sześcioletniego. S twarza ona 
d la  k la sy  robotn icze j państwa 
ludowego doda tkow y oręż w  te j 
walce.

Z w ią zk i Zawodowe w in n y  w  
toku  i  po dokonan iu re fo rm y  
jeszcze ba rdz ie j n iż dotąd 
wzm acniać w a lkę  mas p racu ją ­
cych na fronc ie  socjalistyczne­
go w spółzaw odn ictw a pracy: 

o w zrost w yda jności pracy, 
o obniżenie kosztów w ła ­

snych,
o popraw ę jakości p ro du kc ji, 
o  oszczędne zużycie surow ­

ców, m a te ria łó w  i  innych  środ­
kó w  p ro du kc ji.

R eform a w a lu to w a  jes t w ie l­
k im  k ro k ie m  um acnia jącym  
pozycję k lasy  robotn icze j i  s łu ­
żącym je j interesom .

D latego też ak tyw iśc i zw ią ­
zkow i i najszersze masy zw ią ­
zkowców n ie  będą szczędziły 
starań, aby w ym iana  pieniędzy 
odbyła się szybko, spraw nie 
i bez żadnych zakłóceń, aby ta 
w ie lka  b itw a  klasowa, jaką  jest 
re fo rm a  w a lu ty , zakończyła się 
pe łnym  zwycięstwem .

Osoby, k tó re  za inkasow ały 
pieniądze na rzecz urzędów, 
przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji a 
jeszcze się z n ich  n ie  w y lic z y ły  
ja k  np. inkasenci, poborcy po­
da tkow i itp . w in n y  w  d n iu  30 
październ ika br. złożyć rozlicze­
nie  i  w p łac ić  zainkasowaną su­
mę do kasy. Jeżeli nie mogą te 
go uczynić osobiście (z powodu 
nieobecności w  siedzibie urzędu 
czy przedsiębiorstwa, n iem oż­
ności pow ro tu  ’ s dn ia  30 paź­
dz ie rn ika  itp .) >ależy przesłać 
rozliczenie w raz z dokum entam i 
dow odow ym i lis tem  poleconym  
w  d n iu  30 października.

To samo dotyczy osób, k tó ra  
o trzym a ły  za liczk i od urzędów  
przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji, z 
k tó rych  m ają obow iązek się 
rozliczyć.

Komunikat
dla organizacji handlowych

W szystkie organizacje nadzo­
ru jące  uspołecznioną sieć han­
dlow ą zarówno detaliczne, ja k  
i hu rtow e, ja k  na p rzyk ład  dy ­
rekc je  M.HD, zarządy spółdzielń, 
ekspozytury C entra l H and lo ­
w ych itp ., obowiązane są zwo­
łać dziś, w  niedżielę, dn ia  29 
października 1950 roku  na godz.

10 rano odprawę podległych im  
k ie ro w n ik ó w  zakładów  hand lo ­
wych.

W  ty m  celu organizacje han­
dlowe zgłoszą się po dyspozycje 
do k ie ro w n ikó w  w yd z ia łów  han 
d lu  w  P rezyd ium  Rady Narodo­
w e j dziś, w  niedzielę, dn ia  29 
października o godz. 9 rano.

Komunikat dla kierowników 
uspołecznionych zakładów 

handlowych
Wszyscy k ie ro w n icy  uspo­

łecznionych sklepów i  punk tów  
sprzedaży zakładów  hand lo­
wych, h u rto w n i oraz, zakładów 
gastronom icznych i  usług han­
d low ych  zarówno państwowych 
ja k  i  spółdzielczych obowiąza­
n i sa zgłosić się dziś w  n ie ­
dzielę dn ia  29.X . o godz. 10 ra ­

no do swych organ izac ji zw ierz 
chnich (k ie row n icy  sklepów
M H D  do swych d y re k c ji m ie j­
skich, k ie i-ow nicy sklepów
spółdzielczych do zarządów 
spółdzielń, k ie ro w n icy  sklepów  
m ięsnych CZPM s do Ekspozy­
tu ry  Centralnego Zarządu itp .).

Dła walki z plagą pijaństwa 
podniesienie cen wódki

Uchwała Rady Ministrów
Dane za ostatn ie trz y  k w a rta ­

ły  w yka zu ją  w zrost spożycia spi 
ry tu su  konsum cyjnego i  wódek. 
W zrost ten  idz ie  w  parze z n ie ­
poko jącym i ob jaw am i rozszerza 
nia  się p lag i nałogowego a lk o ­
ho lizm u. Szkody, k tó re  ponosi z 
tego powodu społeczeństwo są 
poważne, zarówno m ateria lne, 
ja k  m ora lne i  d latego konieczne 
je s t podjęcie rad yka lnych  środ­
kó w  dla  osiągnięcia poważnego 
obniżenia spożycia napo jów  w y  
soko-alkoho lowych.

Doświadczenie w ie lu  państw  
wskazuje, że w szelk ie próby 
zwalczania a lkoho lizm u środka -  
m i ad m in is tra cy jn ym i p rzy  po­
mocy zarządzeń p ro h ib icy jnych  
skazane są na niepowodzenie. 
D latego obok wzm ożonej, o b li -  
czonej na d ługo fa low y e fekt 
dzia ła lności wychowawczej, sku­
tecznym  środkiem  zahamowania 
i  obniżenia spożycia napo jów

w ysokoa lltoholow ych je s t w y ż ­
sza cena tych  a rtyku łó w . T y m ­
czasem ceny u  nas dotąd stoso­
wane są niższe od cen analo­
gicznych w yro bó w  zagranicą.

W ychodząc z tych  założeń, ce­
lem  położenia tam y szkodliw e -  
mu w zrostow i a lkoho lizm u, w  
trosce o zdrow ie ludności oraz 
dla un ikn ięc ia  szkód m a te ria l­
nych i  dem ora lizac ji, ja k ą  po­
ciąga za sobą rozpowszechnia ją­
cy się nałóg p ijaństw a, Rada M i­
n is tró w  postanaw ia podnieść z 
dn iem  30 październ ika 1550 r l 
ceny sp iry tusu  konsum cyjnego i  
wódek zw yk łych  o 50 proc., o - 
raz w ódek ga tunkow ych i  in ­
nych w yrobów  Polskiego M ono­
po lu S pirytusow ego o 40 proc. 1 
zleca M in is tro w i H and lu  W ew­
nętrznego oraz M in is tro w i F i­
nansów w ydan ie  odpow iedn ich 
zarządzeń.

Sejm ratyfikował układ 
o wytyczeniu polsko-niemieckiej 

granicy państwowej
Przebieg obrad przedpołudniowych

Na posiedzenie Sejm u p rzyb y ł 
Rząd z prem. C yrankiew iczem  
w iceprem ieram i M incem , Cheł 
chowskim , K o rzyck im  i  m in i­
strem  O brony N arodow e j M a r­
szałkiem  P olsk i Rokossowskim  
na czele. Obecny b y ł rów nież 
szef m is ji dyp lom atyczne j NRD 
amb. F rie d ric h  W olf.

Na wstęp ie Izba uczciła m i­
nu tą  ciszy pam ięć posłów  A n ­
drze ja  M a ja  i  Tomasza W ięcka.

Z  ko le i Sejm  s tw ie rd z ił w y ­
gaśnięcie z powodu zrzeczenia 
się m andatów  następujących 
posłów : W ładysław a W olsk ie­
go, S tan is ław a Osieckiego, A n ­
drze ja W itosa, S tan is ław a Ja- 
gusza, H anny Chorążyny, P io­
tra  C hw alińsk iego oraz S tefa­
na Olszewskiego.

Sejm  p rzys tą p ił z ko le i do 
pierwszego p u n k tu  porządku 
dziennego obrad, a m ianow ic ie  
do pierwszego czytan ia rządo­
wego p ro je k tu  ustaw y o ra ty ­
f ik a c ji uk ład u  m iędzy Rzecz­
pospo litą  Polską a N iem ie ­
cką R epub liką  Dem okratyczną 
o w y tyczen iu  usta lonej i  is tn ie ­
jące j po lsko -n iem ieck ie j g ra n i­
cy państw ow ej, podpisanego w  
Zgorzelcu dn ia  6 lipca 1950 r.

W icem arszałek B a rc ikow sk i 
ud z ie lił głosu w icem in is trow i 
S praw  Zagranicznych d r  S ta­
n is ław ow i Skrzeszewskiemu, 
którego Izba po w ita ła  ok la ­
skami.

Po przem ów ien iu  w icem in . 
Skrzeszewskiego przedstaw ic ie­
le w szystk ich  k lu b ó w  posel­
skich jednom yśln ie  w ypow iada 
l i  się za ra ty f ik a c ją  uk ładu

m iędzy Rzeczpospolitą Polską a 
Niem iecką R epub liką  Dem okra 
tyczną. Zab ie ra jący ko le jno  
głos posłow ie D w orakow ski 
(PZPR), Juszkiew icz (ZSL), 
Wende (SD), F ranko w sk i (K ato  
licko-S po łeczny K lu b  Posel­
ski) i  K ruczko w sk i (PZPR) 
w skazyw a li na doniosłe znaczę 
nie uk ła d u  o w y tyczen iu  g ra­
n icy  po lsko -n iem ieckie j.

Z uw ag i na jednom yślność 
w ypow iedz i p rzedstaw ic ie li 
w szystk ich  k lu b ó w  poselskich—  
w icem arszałek B a rc iko w sk i p ro  
ponu je na tychm iastow e p rz y ­
stąp ien ie do drugiego i  trzec ie­
go czytan ia  —  bez odsyłania 
p ro je k tu  us taw y do kom is ji.

Jednom yślność Sejm u, ja ko  
rep rezen tac ji całego narodu 
znalazła po tw ie rdzen ie  w  g ło ­
sowaniu, w  d ru g im  i  trzec im  
czytan iu.

G dy w icem arszałek B a rc ików  
ski stw ie rdza uchw alen ie usta­
w y  ra ty f ik a c y jn e j, posłow ie 
w sta ją  i  przez dłuższą chw ilę  
m an ifes tu ją  uczucia p rzy jaźn i 
d la  N iefn iec Dem okratycznych. 
Wszyscy zw racają się w  stronę 
loży dyp lom atyczne j, z k tó re j 
amb. W o lf pozdraw ia Izbę, 
dz ięku jąc za tę m an ifestac ję  
p rzy jaźn i. W  ow ac ji b iorą ró w ­
nież udz ia ł członkow ie Rządu 
z prem ierem  C yrankiew iczem  
na czele.

Po odesłaniu do odpow ied­
n ich  k o m is ji szeregu p ro je k tó w  
ustaw , k tó re  Izba rozpa trzy ła  
w  p ie rw szym  czytan iu , obrady 
przedpołudn iow e zosta ły zakoń 
czone.
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Zm iana systemu pieniężnego um ocni potęgę gospodarczą
P o lsk i Ludowej, realizującej P lan 6 -le tn i

Przemówienie min. K. Dąbrowskiego na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w dniu 28 października br
W ysoka Izbo !
Rząd wnosi dzisia j pod obra­

dy W ysokie j Izby p ro je k t usta­
w y  o zm ianie systemu pienięż 
nego. W zw iązku z tym  pragną 
W yjaśnić m otyw y, ja k im i k ie­
row a ł się Rząd przy opracowa­
n iu  tego p ro jektu , oraz zasady, 
na k tó rych  została oparta p ro­
jektow ana zmiana systemu pie­
niężnego.

P ro je k t przew iduje, że z 
dn iem  30 października br. zo­
staje wprowadzony do obiegu 
now y pieniądz, a m ianow icie 
z ło ty  rów ny  0,222168 gram a czy 
stego złota.

K u rs  nowego złotego w  sto­
sunku do w a lu t obcych będzie 
usta lony na zasadzie paryte tu  
zło ta i  będzie wynosić 1 zł ró w ­
na się 1 rubel. 1 doi. rów na się 
4 zł, na te j samej zasadzie usta­
lo n y  zostanie ku rs  złotego do 
innych  w a lu t obcych.

Wartość nowej w a lu ty  w  sto 
sunku do obecnie obow iązują­
cych cen płac, em erytu r, rent 
i stypendiów oraz wynagrodzeń 
za pracę, będzie ustalona na 
jednakow ym  poziomie, a m ia ­
nowicie 3 złote nowe rów ne 100 
zł dotychczasowym.

Nowe banknoty będą. w yp u ­
szczone w  odcinkach op iew ają­
cych na: 2 zł, 5 zł, 10 zł, 20 zł, 
50 zł, 100 zł i 500 zł w  no­
w ym  pieniądzu, ponadto w yp u ­
szczone będą m onety m etalowe 
w  wartości 1 gr, 2 gr, 10 gr, 
20 gr, 50 g r i 1 zł w  now ym  
pieniądzu. B ankno ty  Narodowe 
go Banku Polskiego, będące do­
tychczas w  obiegu, zostaną w y 
m ienione w  czasie od 30 paź­
dziern ika  do dnia 8 listopada 
br. w łącznie bez żadnych ogra­
niczeń co do kw o ty , w  stosun­
ku  1 zl nowy na 100 zł dotych­
czasowych.

W prowadzamy p ien iądz icysokowartościowy 
ustabilizow any, usta lony na zasadzie 

paryte tu  złota
W  w y n ik u  przeprowadzonej 

re fo rm y  w a lu tow e j, k ra j nasz 
o trzym a pieniądz wysokowarto 
ściowy, w  pe łn i ustabilizow a­
ny, oparty  o re lac ję  do w a rto ­
ści złota. Pieniądz, k tó ry  będzie 
sp rzy ja ł stałem u podnoszeniu 
się rea lne j wartości plac i za­
robków , rozw o jow i oszczędno­
ści pieniężnych ludności, walce 
o obniżenie kosztów produkcji, 
prow adzen iu p o lity k i stopniowe 
go obniżania cen na a rtyku ły  
masowego spożycia dostarcza­
ne ludności m iast i  wsi, u - 
sp raw n ł w  jeszcze w iększym  
stopniu procesy w ym iany  towa 
row e j pom iędzy m iastem i wsią, 
w zm ocni zasady planowości w  
naszej gospodarce. Ustalona zo­
stanie słuszna, gospodarczo uza 
sadniona re lac ja  naszej nowej 
w a lu ty  w  stosunku do w a lu t in  
nych k ra jów .

W prowadzenie tak ie j w a lu ty  
w  okresie bezpośrednio powo­
jennym  nie było  m ożliwe, a to 
w sku tek naruszenia systemu pic 
niężnego przez okupanta, zn i­
szczeń wojennych oraz zupełne­
go n iem al chaosu, w  ja k im  znaj 
dowało się nasze gospodarstwo 
narodowe na skutek w o jny. Na 
to, aby k ra j nasz m ógł o trzy ­
mać taką wa lutę , trzeba było 
zwycięskiego pokonania o lb rzy­
m ich trudności pierwszego okre 
su powojennego, zwycięskiego 
j  przedterm inowego wykonania 
p lanu trzy le tn iego oraz pom yśl 
nego rozpoczęcia w ykonan ia  pla 
nu sześcioletniego; bez osią­
gnięć gospodarczych i  po litycz­
nych całego ubiegłego sześcio­
lecia, dokonanie pro jektow ane j 
re fo rm y  w a lu to w e j by łoby nie­
m ożliwe.

P unktem  w yjśc ia  d la  ukszta ł
towania się p o lity k i finansowej 
b y ł okres bezpośrednio powo­
jenny, to jest 1944 — 45 rok. W 
ty m  czasie m ie liśm y w  naszym 
k ra ju  za istn ia ły w  w y n ik u  w o j 
ny system dwóch rynkó w , a m ia 
now ic ie  w o lny  rynek  o wyso­
k ich  cenach oraz system k a r t­
kowy. W bezpośrednim zw iąz­
ku  z systemem ka rtko w ym  po­
zostawał system n isk ich  płac

gotówkowych. Ten uk ład  sto­
sunków gospodarczych, zaistn ia 
ły  na skutek w o jn y  i okupacji, 
oczywiście nie m ógł być tra k ­
tow any jako  m oż liw y  do u trz y ­
m ania na dłuższy okres czasu, 
należało go zm ienić na bardzie j 
norm alny, odpow iadający in te ­
resom Państwa Ludowego w  
okresie pokojowego budow n i­
ctwa.

W całym  ub ieg łym  okresie 
obserw ujem y stopniową l ik w i­
dację pozostałości w o jennych w  
układzie naszego ry n k u  tow a­
rowego i systemu płac, a m ia ­
now icie:

I W 1946 r. został zniesiony 
system kon tyngentów  na 

wsi, oraz ustalono opłacalne ce­
ny na p rodukcję  rolną.

2 W 1948 r. został zniesiony 
system k a rtk o w y  w  mieście.

3 Na przestrzeni czasu od 
1945 do 1950 r. nastąpiła 

znaczna zwyżka płac, zarówno 
nom inalna na skutek w y ró w n y  
w ania płac z cenami w o lno ryn ­
kow ym i, ja k  rów nież wartość 
rea lna na skutek wzrostu za­
robków .

W szystkim  tym  zm ianom  to ­
warzyszył s ta ły  w zrost p ro ­
dukc ji, a w  zw iązku z ty m  
w zrost masy tow arow e j na ry n  
ku, k tó ry  um o ż liw ia ł i  gw aran 
to w a ł skuteczność gospodarczą 
dokonanych zmian.

Jednocześnie szybko postępo­
wało w yp ie ran ie  przez handel 
uspołeczniony elem entów k a p i­
ta lis tycznych 1 spekulanckich z 
procesów w ym iany  pomiędzy 
m iastem  a wsią, oraz w  handlu 
h u rto w ym  i  detalicznym .

Równolegle ze zniesieniem sy 
stem u kartkow ego, systemu kon 
tyngen tów  i  podnoszeniem płac, 
następował proces w yró w nyw a  
nia  cen rynkow ych . W ten spo­
sób na przestrzeni od 1945 do 
1950 r. stopniowo, w  ogniu o- 
s tre j w a lk i klasowej, o fia rnym  
w ys iłk ie m  mas pracujących i 
Narodu Polskiego osiągaliśm y 
w a run k i, zbliżające nas do m o­
m entu pe łne j s tab ilizac ji gospo­
darczej.

W arunki, które da ją  podstawę do pomyślnego 
przeprowadzenia re fo rm y w olu tow ej

Następujące w a ru n k i określa­
ją  stab ilizację  naszej gospodar­
k i narodowej i  da ją  podstawę 
do pomyślnego przeprowadze­
n ia  re fo rm y  w a lu tow e j, a m ia ­
now icie:
|  w w y n ik u  pełnego w ykona- 

nia i przekroczenia planu 
trzy le tn iego  oraz pomyślnego 
rozpoczęcia rea lizac ji P lanu Sze 
ścioletniego, wartość naszej 
p ro du kc ji przem ysłow ej w yn o­
si w  1950 r. około 265 proc. w ar 
tości z 1946 r.

W  roku 1950 wartość p roduk­
c ji ro lne j wynosi około 203 proc. 
Wartości te j p rodukc ji w  r. 
1946.
2  Na skutek wzrostu p roduk- 
"  c ji przem ysłowej i ro lne j, o- 
raz zwiększenia towarowości 
P rodukc ji ro lne j, ob roty w  han­
dlu  deta licznym  w  1950 r. w y ­
noszą w  cenach po rów nyw a l­
nych 'o ko ło  275 proc. w  stosun­
ku  do obrotów  w  1946 r.
Q Na skutek wzrostu p roduk- 

c ji ro lne j oraz pomyślnych 
zbiorów  w  1949 i 1950 r. zaopa­
trzenie ludności w  a rty k u ły  spo 
żywcze jest zapewnione.
Ą  E lem enty kap ita lis tyczne zo 

sta ły w yp a rte  z handlu 
hurtow ego i skupu podstawo­
w ych a rty k u łó w  ro lnych  oraz

^ a n ic z o n e  w  han- 
d lu  detalicznym .

5 l złrosl-!llnduszu p}ac z°-stał ściśle pow iązany ze 
wzrostem  w ydajności pracy i  ze 
wzrostem  zatrudnien ia , co gwa 
ra n tu je  wzrost masy  tow a ro ­
w e j, odpow iadający w zrostow i 
s iły  nabywczej ludności.

6 Nasz bilans p ła tn iczy  z za­
granicą jes t zrównoważony.

7 Stale rozw ija jące się sto­
sunki gospodarcze ze Z w ią ­

zkiem  Radzieckim  i k ra ja m i de 
m okra c ji ludowej, oraz w ie lo ­
k ro tn ie  okazywana nam  pomoc

gospodarcza przez Zw iązek Ra­
dziecki w  postaci dostaw a r ty ­
ku łów  deficytowych, oraz udzie 
lanych kredytów , czynią gospo­
darkę naszą niezależną od ry n ­
ków  k ra jó w  kap ita lis tycznych, 
co daje nam pewność pom yśl­
nego wykonania, planów gospo­
darczych pomimo bezpi awnego 
łam ania przez n iektóre k ra je  
kap ita lis tyczne zaw artych z na 
m i poprzednio umów.

8 Pełną gw arancję s tab iliza­
c ji nowej w a lu ty  daje nasz 

stale narasta jący potencja ł pro 
du kcy jny , na skutek dokonywa 
nych nowych in w estyc ji, zdol­
ny do stałego podnoszenia p ro­
d u k c ji masy tow arów , będących 
w  dyspozycji Państwa, k tóre 
jest w  stanie zabezpieczyć zbyt 
tych tow a rów  po cenach sta­
łych.
Q  Skuteczność re fo rm y  w a lu - 
™ tow e j zapewnia rów nież 
fak t, że i p rzy n iskow artośc io - 
w ym  pieniądzu Rząd nie  ty lk o  
nie p row adz ił p o lity k i in f la ­
cy jne j, ale w prost przeciwnie, 
skrupu la tn ie  przestrzegał zasad 
rów nowagi budżetowej i f in a n ­
sowej.
10  W zrósł i  w zm ocnił się c ię - 
l "  żar gatunkow y gospodarki 
socjalistycznej w  naszej gospo­
darce narodowej we wszystkich 
dziedzinach, w  szczególności je ­
dnak w  stale rozw ija jącym  się

W  ten sposób na skutek sta­
łego rozw oju  i pomyślnego w y ­
konyw ania Planów gospodar­
czych, osiągnięte zostały n ie ­
zbędne w a run k i dla pomyślnego 
przeprowadzenia re fo rm y w a lu ­
tow e j i zastąpienia dotychczaso­
wego pieniądza o n isk ie j w a rto ­
ści nowym  ustab ilizow anym  
pieniądzem  o w ysokie j wartości, 
odpow iadającym  potrzebom go­
spodarstwa narodowego w  obe­
cnym  okresie.

Zadan ia  i  cele re fo rm y w alu tow ej
Zadania i  cele reformy wa­

lutowej są następujące:
1 Jednym z zasadniczych ce- 
*  lów reformy jest dokonanie 
Przesunięcia części kapitału ka­
pitalistów, wyrażonego w gotów 
ce. na rzecz ludności pracującej 
*niast i wsi, tym się też tłuma­
czy odmienne przeliczenie płac 
1 cen oraz przeliczenie na nowy 
Pieniądz dotychczasowych ban- 
"P°tów, będących w obiegu. Po- 
“ Unio bowiem wydatnego skur- 
Łzenia działalności sektora kapi

ta listycznego i  zredukow ania w  
poważnym  stopniu spekulacji, 
kap ita liśc i i spekulanci, zarówno 
w  mieście, ja k  i na w si, posia­
da ją znaczne zasoby pieniężne, 
k tóre zdoła li nagromadzić szcze­
góln ie w  okresie is tn ien ia  dwóch 
ryn kó w  i  dwóch poziom ów cen, 
w yko rzystu jąc w  poważnym  
stopniu różną wartość p ien ią­
dza. W  przeciw ieństw ie do tego 
klasa robotnicza, p racow nicy u - 
m ys łow ł oraz m a ło ro ln i ch łop i 
posiadają szczupłe zapasy p ie­

niędzy pochodzące z bieżących 
zarobków i dochodów.

W ch w ili, k iedy z likw id o w a ­
liśm y system podw ójnych cen, 
k iedy system, cen jedno litych  
coraz bardzie j s tab ilizu je  się, a 
w  zw iązku z tym  pieniądz na­
b ra ł jednoznacznej wartości na­
bywczej, zaistn ia ła konieczność 
zredukowania zasobów m a ją t­
kowych u tych elem entów spe­
ku lacy jnych, k tó re  są w  posia­
daniu pieniędzy zgromadzonych 
w  ubieg łym  okresie. Zdjęcie 
części zasobów m a ją tkow ych w 
gotówce u elementów k a p ita li­
stycznych będzie m ia ło  duże 
znaczenie dla pracujących, k tó ­
rych  siła nabywcza osiągana z 
bieżących zarobków dozna w 
ten sposób poważnego wzm o­
cnienia. Nacisk elem entów spe­
ku lanck ich  na rynek tow arow y 
zostanie w  ten sposób znacznie 
ograniczony, co da możność p ra ­
cu jącym  lepszego zaspokojenia 
swoich potrzeb.
2  Następnym  zadaniem re fo r- 
* *  m y w a lu to w e j jest dostoso­
wanie naszej w a lu ty  do obe­
cnych w a run ków  gospodarczych. 
Pomyślne w ykonanie P lanu Sze­
ścioletniego, k tó re  opierać się 
m usi na nieustannej walce o 
obniżenie kosztów własnych 
p ro d u kc ji, m ob ilizac ji rezerw 
gospodarki narodowej, wzroście 
w ydajności pracy, rozw oju  osz­
czędności w  gospodarce narodo­
w ej, oraz oszczędności p ien ię­
żnych ludności wymaga oparcia 
całej gospodarki na trw a łe j w a­
lucie, k tó re j siła nabywcza bę­
dzie stale wzrastać. Nasza do­
tychczasowa w a lu ta  nie mogła 
sprostać tym  w arunkom , gdyż 
powstała w  okresie k iedy  trw a ła  
w o jna, k iedy gospodarka nasza 
by ła  zru jnow ana i  nie u s ta b ili­
zowana.

W zmocnionej i  ustab ilizow a­
nej gospodarce narodowej m usi 
odpowiadać mocny, trw a ły , w y -  
sokowartościowy o stałe w zra ­
stającej sile nabywczej — p ie ­
niądz. W ysokowartościowa w a­
lu ta  o s ta łe j w artości stwarza 
mocną podstawę dla  wzrostu za­
u fan ia  do pieniądza jako  środka 
lo ka ty  oszczędności, k tó re  wraz 
ze wzrostem  zarobków  i docho­
dów ludności pracującej będą 
stale wzrastać. N ow y pieniądz 
da je ponadto dalsze poważne 
m ożliwości pogłębienia p lano­
wości w  naszej gospodarce na­
rodow ej oraz stwarza w a ru n k i 
d la  skuteczniejszej w a lk i o osz­
czędność gospodarczą.

O Isto tnym  zadaniem re fo rm y 
w a lu tow e j jest także w łaśc i­

we ustaw ienie naszej w a lu ty  w 
stosunku do w a lu t k ra jó w  ka ­
p ita lis tycznych. W a lu ty  tych 
k ra jó w  stale tracą na swojej 
wartości, a to w sku tek narasta­
jącego w  tych k ra jach  kryzysu 
gospodarczego, gdy tymczasem 
nasza gospodarka narodowa sta 
le podnosi się i wzmacnia, a 
stopa życiowa ludności p racu­
jące j doznaje poprawy.

Ten odm iennie kszta łtu jący 
się uk ład stosunków gospodar­
czych u nas i w  kra jach k a p ita ­
lis tycznych nie znajdował je d ­
nak właściwego w yrazu w  u k ła ­
dzie naszej dotychczasowej w a ­
lu ty  w  stosunku do w a lu t ob­
cych. W yp ływ a ło  to z fa k tu  n ie - 
ustab ilizow ania naszej w a lu ty  
na trw a łe j podstaw ie oraz z fak  
tu  określenia naszej w a lu ty  ja ­
ko w a lu ty  stosunkowo nisko 
wartościowej.

Okoliczności te u tru d n ia ły  
nam w  stosunkach w a lu tow ych  
z k ra jam i kap ita lis tycznym i 
w łaściwe ustaw ienie stosunku 
naszej w a lu ty  do w a lu t tyci) 
k ra jów , co przyczyn ia ło  nasze­
mu gospodarstwu narodowem u 
określone s tra ty . Reform a w a­
lu tow a lik w id u je  ten n ienor­
m alny stan i pozwoli na słuszne 
usta lenie kursu naszej w a lu ty  
do w a lu t obcych, odpow iada ją­
ce naszej sy tuac ji gospodarczej. 
Dzięki re form ie  w a lu tow e j z ło ty  
po lsk i jako nasz narodow y pie­
niądz zajm ie w łaściw e m iejsce 
w  układzie w a lu t m iędzynaro­
dowych i p rzyrów nany zostanie 
do na js iln ie jsze j w a lu ty  św iata 
—■ rub la  radzieckiego.

Dlaczego to jest możliwe? 
M ożliw e  to jest dlatego, że po­
dobnie ja k . Zw iązek Radziecki, 
w  k tó ry m  stale w zrasta jąca w a r­
tość rub la  została osiągnięta 
dz ięk i w łaściwościom  gospodar­
k i  socjalistycznej, w ie lk iem u  
rozw o jow i k ra ju  opartego o go­
spodarkę planową, rów n ież i 
nasz k ra j,  zna jdu jący się nn 
drodze do socjalizm u, rozszerza 
i wzm acnia swoją gospodarkę, 
coraz pom yśln ie j rea lizu je  swo­
je  p lany gospodarcze. U s ta b ili­
zowanie naszej w a lu ty  na no­
w ym  w ysokim  poziom ie będzie 
sprzyjać dalszemu rozszerzeniu 
się stosunków gospodarczych i 
k u ltu ra ln y c h  ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim  i k ra ja m i dem okracji 
ludowej.

my w a lu to w e j w yn ika , że jest 
ona przeprowadzona zgodnie 
z interesem naszego k ra ju , 
zgodnie z interesem w szystkich 
pracujących w  mieście i na 
wsi.

Jak będzie kszta łtować się s y - j  się sytuacja ludności w ie jsk ie j 
tu a c ja . m ateria lna pracujących ; Jeśli np. chłop o trzym yw a ł za 
po reform ie, w  stosunku do o- 11 kw in ta ! żyta dotychczas orze 
becnego okresu, ilus tru ją , nastę- je ię tn ie  2.000 zł, to cana jedne- 
pujące obliczenia, a m ia n o w ic ie  go k w in ta la  żyta w  nowym  pic

my, ile  kg cukru  będzie mógł ! w yp ła ty  zarobków odbywać się ! tam i, po tym  dniu stare bank-
nabyć robo tn ik  za 24 zł, o trzy  j będą wyłącznie w  nowych p ie - ' no ty będą jedyn ie  w ym ieniane
m am y 4 kg 50 dkg., t j.  dokład : niądzach. Ponieważ jednak n ie j przez N arodowy Bank Po’ ski w
nie taką samą ilość, jaką  mógł j cała ludność będzie mogła za- | te rm in ie  do dn. 8 listopada
nabyć dotychczas. j opatrzyć się w  nowe pieniądze i w łącznie.
Podobnie będzie kszta łtować i od razu, dlatego p ro je k t usta- ' ej K to  by odm aw ia ł p rzy jm o ­

wania dotychczasowych bon

Reforma zabezpiecza interesy mas pracujących
a ogranicza elementy kapita listyczne

Reform a .w a lu tow a została o- w łącznie — 314 miesięcznej w y ­
parta  na zasadzie odmiennego 
przeliczenia cen i płac, oraz 
pieniędzy, zna jdu jących się w  
obiegu. Ceny i płace zostaną 
przeliczone w  stosunku 3 złote 
za 100, dotychczasowe natom iast 
pieniądze, będące w  obiegu, zo­
staną wym ienione w  stosunku 
1 z ł za dotychczasowe 100 zł.

Ażeby jednak w  m aksym al­
nym  stopniu uchronić interesy 
pracujących przed możliwością 
jednorazowego uszczerbku, ja k i 
jest nie do un ikn ięc ia  w  tak 
w ie lk ie j operacji, ja ką  jest re ­
form a w alutow a, p ro je k t usta­
w y p rzew idu je  że:

1 re fo rm a będzie przeprow a­
dzona w  dn iu  30.X.1950 r., 

czyli przed dniem  najw iększych 
w y p ła t zarobków, a w ięc w 
dniu, w  k tó ry m  ilość pieniędzy 
będąca u pracujących jest n a j­
mniejsza,
2  c l spośród pracujących.

k tó rzy  dostali w yp ła tę  
przed dniem  re fo rm y, a następ­
na w yp ła ta  przypada po dn iu  
1 listopada, dostaną jednorazo­
wą rekompensatę w  wysokości 
273 zarobków za każdy dzień, 
ja k i po tym  d n iu  pozostaje do 
następnej w yp ła ty , co łącznie z 
113 jaką  o trzym a ją  za w ym ie ­
nione banknoty  w y ró w n u je  e- 
w entualne s tra ty , ja k ie  mogą 
powstać z powodu nie  w yd a tko ­
w ania pieniędzy pochodzących 
z ostatn ie j w yp ła ty ,
O W szystkie oszczędności, o 
O  ile  zostały one złożone do 
banków, pracowniczych kas o- 
szczędności lu b  PKO, będą w y ­
płacone w  tym  samym stosun­
ku  co płaca t j .  w  pe łne j w a rto ­
ści. Również w k łady  oszczędno­
ściowe uczestników Społecz­
nego Funduszu Oszczędnościo­
wego, o ile  wniesione zostały 
przez p racow ników  posiadaczy 
gospodarstw średniorolnych i 
rybaków  ku trow ych , przeliczo­
ne zostaną w  tym  samym sto­
sunku. W yp ła ty  em erytu r _ i 
ren t za m iesiąc listopad, jeś li 
nawet zostały przekazane do 
w ysy łk i przed 30 października, 
będą wypłacone przez urzędy 
pocztowe w  stosunku 3 z ł nowe 
za 100 zł dotychczasowych, a 
w ięc w  pełnej wartości.

Ponadto wszyscy em eryci i 
renciści bez w y ją tk u  dostaną 
jednorazową w yp ła tę  dodatko­
wą w  wysokości zależnie od te r­
m inu pobrania ren ty  czy eme­
ry tu ry  w miesiącu październiku, 
a m ianow ic ie : w  w ypadku, gdy 
ostatnia w yp ła ta  została doko­
nana w  I  dekadzie października, 
dodatkowa w yp ła ta  wyniesie 
114 m iesięcznej w yp ła ty , w  I I  
dekadzie — 214 miesięcznej w y ­
p ła ty , a w  w ypadku otrzym ania 
ostatn iej w y p ła ty  w  I I I  deka­
dzie października do dn ia 28.X.

p ła ty .
Rekompensata dla s tud iu jące j 

m łodzieży, pobierające j stypen­
dia państwowe będzie jedno lita  
i w yniesie 70 zł nowych, k tó re  
zostaną dodatkowo wypłacone 
w szystkim  stypendystom.

Interesy m ało i ś red n io ro l­
nych chłopów p ro je k t ustawy o 
re fo rm ie  w a lu tow e j uwzględnia 
W następując^ sposób:
|  W zw iązku z powszechnie
* znanym faktem  poważnego
zadłużenia szczególnie m a ło ro l­
nych chłopów u bogaczy w ie j­
skich, p ro je k t ustawy p rzew i­
duje, że mogą oni wobec nich 
spłacić swoje zadłużenie w  sto­
sunku 1 zł nowy za 100 zt do­
tychczasowych, a ponieważ no­
we ceny kszta łtować się będą j 

• w  re lac ji 3 złota nowe za 100 zl ! 
dotychczasowych, oznacza to w 
praktyce poważne oddłużenie j 
b iedoty w ie jsk ie j, gdyż red uku ­
je  ich zadłużenie wobec boga­
czy o 213.

2 P ro jek t p rzew idu je  m oż­
ność spłacenia zaległości \ 

I I  ra ty  podatku gruntowego za 
1950 r., oraz dokonania w p ła t 
na Fundusz Społecznego Oszczę­
dzania w  stare j w a luc ie  w  do­
tychczasowej wysokości, n a j­
da le j do dn ia  31.X.50 r. w łącz­
nie. W  tym  samym czasie oma­
w iane zaległości mogą być spła­
cane w  now ej w a luc ie  w  re ­
la c ji 1 z ł now y ró w n y  100 zł 
dotychczasowych.

M a ło ro lnym  i ś rednioro lnym  
chłopom p ro je k t przedłuża 
om ówiony sposób sp ła ty do 
dn ia 5.X I. w łącznie.

Ponadto za wszelkie dostawy 
dokonane w  ram ach kon tra ­
k ta c ji lu b  planowego skupu, o 
ile  dostawa została dokonana 
przed dniem  re fo rm y, lecz 
jeszcze nie rozliczona, w yp la ta  
nastąpi w edług pe łnych nowych 
cen t j.  3 z ł nowe za 100 zł do­
tychczasowych.

Z przedstaw ionych założeń 
re fo rm y  w a lu tow e j w yn ika , że' 
zabezpiecza ona in teresy pracu­
jących, natom iast ogranicza ele­
m enty kap ita lis tyczne zarówno 
w  mieście ja k  i na wsi.

Pom im o w szystkich poczy­
nionych rekompensat i u lg  zda­
rzą się w ypadk i o fia r m a te ria l­
nych wśród robo tn ików  oraz 
m ało i średniorolnych chłopów, 
w  w ypadku posiadania oszczęd­
ności pieniężnych, k tó re  nie zo­
sta ły ulokowane w in s ty tu c ji 
oszczędnościowej. Jeśli jednak 
chodzi o interesy klasy robo t­
n iczej jako całości oraz chło­
pów m ałoro lnych i ś redn ioro l­
nych, to re form a w a lu tow a 
przyniesie dla nich duże ko­
rzyści, gdyż wzmoże ich siłę 
nabywczą określoną przede 
w szystkim  bieżącym i dochoda­
mi.

dzienny zarobek robotn ika, 
wynoszący np. 800 zł, zostanie 
przeliczony na now y pieniądz 
w  stosunku 3 zł nowe za 100 
zł dotychczasowych. A by o- 
trzym ać peine .przeliczenie 
800 zl należy tę liczbę pomno 
żyć przez 3, co daje cy frę  
2.400, następnie podzielić 
przez 100, o trzym am y w ó w ­
czas liczbę 24, czyli, że dz ien­
ny zarobek robotn ika, w yno­
szący 300 zi w dotychczaso­
wej walucie, będzie w ynos ił 
24 zł w  nowym  pieniądzu. 
Zestawm y następnie to prze­

liczenie cen zarobków do cen 
towarów  
walucie:

Za 800 zł, t j.  za dzienny 
■ zarobek robo tn ik  m ógł nabyć 
dotychczas np. cukru , k tó re - 

cena wynosi obecnie 175 
zł za 1 kg, 4 kg  50 dkg, a ja k  
to będzie obecnie?

Zarobek wziętego p rz y k ła ­
dowo robotn ika , ja k  to w y ­
n ika  z dokonanych obliczeń, 
będzie przeliczony na 24 zł w 
now ym  pieniądzu, dotychcza 
sowa cena cukru  będzie prze­
liczona na tych samych za­
sadach, ja k  płaca, tzn. 3 zł 
nowe za 100 zł dotychczaso­
wych, w  ten sposób cena 1 kg 
cukru  wyrażona w  now ym  
pieniądzu będzie wynosić z ł 5 
gr. 25 jeś li następnie ob liczy-

w y  p rzew idu je  okres prze jśc io ­
w y od dn. 29 października do . kno tów  w  te rm in ie  od 29 paź- 
dn ia 5 listopada włącznie, w  jd z ie rn ika  do 5 listopada w iacz- 

órym  można _ będzie posługi- j nje na zasadach wyżej poda- 
wac się jeszcze dotyehezaso- ! nych będzie surowo karany, 

stosun- jw y m  pieniądzem na n a s tępu ją -. ' w  ten sposób u p e w n io n a  zo-
j staje ludności możność m eprzer- 

: 1 W dm u 29 października do j wanego czynienia zakupów i k o - 
| tychczasowy pieniądz po- I rzystan ia  z usług do czasu c trz y - 
I zostaje jeszcze p raw nym  śród - i mania nowych pieniędzy z za- 
j k iem  pła tn iczym , w  dn iu  tvm  robiców, sprzedaży tow arów  
j obow iązują także dotychczasowe jlu b  w ym iany  dotychczasowych 
ceny bez żadnych zmian. | pieniędzy na nowe.
9  W dn iu  29 października za j r  

dotychczasowe pieniądze | O  
można będzie nabywać nastę-

niądzu przeliczona w  
ku 3 zł nowe za 100 zł do tych­
czasowych wyniesie 60 zł no­
wych.

Za kw otę uzyskaną ze sprze­
daży jednego k w in ta la  żyta, tj.
2.000 zł, chłop mógł nabyć do­
tychczas 121 kg azotniaku. k tó ­
rego cena wynosi zł 1.659 za 
100 kg. Dotychczasowa cena a- 
zotn iaka na nowe pianiądze 
przeliczona, zdstanie w  tym  sa­
m ym  stosunku 3 złote nowe za ,
100 zł dotychczasowych, czyli bę i wszystk ich przedsiębiorstwach ; we za p)0 z ł dotychczasowych 
dzie wynosić 49 zł 50 gr. za 100 i k tó re  w  tym  dn iu  będą czvnne. i za w y ją tk ie m  cen w ódk i, k tó re j 
kg. W ten sposób za 60 zł no- W szczególności w  dn iu 29.X. | cera zostanie jednocześnie z

W szystkie dotychczasowe 
ceny będą w  dn iu  30.X  

przeliczone w  jednakow ym  sto-
pujące to w a ry  i usług i w  tych j sunku< a m ianow ic ie , '3 złote no

wyeh otrzym anych za 1 k w in -  
wyrażonych w  nowej ta l sprzedanego żyta, chłop bę­

dzie m ógł rów nież obecnie ku ­
pić tę samą ilość" k ilog ram ów  
azotniaku.

Powyższe p rzyk ładow e o b li­
czenia wskazują, że w  w y n i­
ku  re fo rm y  w a lu to w e j ludność 
pracująca z ty tu łu  swoich za­
robków  i  bieżących dochpdów 
nie dozna żadnego uszczerbku.

Jeśli jednak  weźm iem y pod 
uwagę, że now y ustab ilizow any 
pieniądz będzie po dokona­
n iu  re fo rm y  stale w zrasta ł w  
sw o je j w artośc i, co będzie w y ­
rażało się w  prze jśc iu  do p o li­
ty k i stopniowego obniżania 
cen, to jest jasne, że w  w y ­
n ik u  re fo rm y  ludność pracu­
jąca naszego k ra ju  odniesie 
poważne korzyści.

czynne będą:
a) zakłady żyw ienia w  m ia ­

stach w ojew ódzkich i  pow ia to­
wych, jednak z zakazem sprze­
daży a lkoho lu  za w y ją tk ie m  p i­
wa.

b) k io sk i ze sprzedażą gazet 
i  czasopism.

przeliczeniem  podwyższona o 
50 procent. Ten jedyny  w y ją te k  
zm iany ceny nie jes t podyk to ­
w any wzg lędam i n a tu ry  f ina n  
sowej, 'n ie  chodzi tu  o wyższe 
dochody przem ysłu sp iry tuso­
wego, w prost p rzeciw n ie lic z y ­
m y się z obniżeniem  dochodów 

_  . . . . .  pochodzących ze sprzedaży sp i-
Do p rzy jm ow an ia  dotychcza- ry tusu  d la  celów konsum pcy j- 

sowych pieniędzy według do- ; nych, ale o to w łaśnie chodzi, 
tychczasowj'ch cen w  dm u . aby  konsum pcja sp iry tusu  zo- 
29.X. będą ponadto zobowiążą- stała 0gra niczona. 
ne apteki, transp o rt m ie jsk i.
tram w a je  i  autobusy, ko le je  i  W alka z a lkoholizm em  może 
poczta .za w y ją tk ie m  przeka- I być prowadzona rozm a itym i 
zów pieniężnych, us ług i w  za- ! sposobami z na jbardz ie j ra d y - 
kresie lekarsk im , szpita lnym . ! ka lnych  są znane jednak ty lk o

Nasza reform a w a lu tow a podnosi wartość 
pieniądza -  re fo rm y walutowe państw  

kap ita lis tycznych  obniża ją  ją
Na zupełnie odm iennych zasa­

dach zostały przeprowadzone re ­
fo rm y  w a lu tow e w  okresie 
powojennym  w  k ra jach  k a p i­
ta lis tycznych. G łów ny sens re ­
fo rm y  w  tych k ra jach  polegał 
na obniżeniu w artośc i p ien ią ­
dza, w  w y n ik u  czego rea lna 
wartość zarobków  robotn iczych 
zmalała. Reform a w a lu tow a  
w  A n g lii dokonana po w o jn ie  
dala w  rezu ltacie  obniżenie się 
w artości angie lsk ie j w a lu ty , 
nastąpiła jednocześnie zwyżka 
cen oraz w  zw iązku z tym  
przy zam rożeniu p łac t j .  p ra k ­
tycznie zakazie ich podw yż­
szania, nastąp iła  poważna ob­
n iżka rea lnych zarobków lu d ­
ności.

W  podobny sposób dokonano 
re fo rm y  w a lu to w e j p raw ie  we 
wszystkich k ra jach  zachodnio­
europejskich, gdzie na skutek 
nacisku fina ns je ry  am erykań­
skie j obniżono ku rs  w a lu t tych 
k ra jó w  w  stosunku do dolara, 
u ła tw ia ją c  w  ten sposób ka p i­
ta lis tom  am erykańskim  w y ­
kąp  m a ją tku  narodowego w  
tych k ra jach  po zniżonej ce­
nie.

Nasza re fo rm a nie obniża
w artości naszej w a lu ty , lecz
stab ilizu je  na wyższym  pozio­
mie, co jest uzasadnione po­
ważnym  wzrostem  potencjo-

na łu  gospodarczego w  naszym 
k ra ju  na skutek pomyślnego 
rea lizow ania naszych p lanów  
gospodarczych, nie zm niejsza 
rea lne j w artośc i p łac lecz ją  
podnosi, n ie  wzbogaca ka p ita ­
lis tó w  i  spekulantów, lecz ich 
ogranicza, nie uzależnia nasze­
go k ra ju  od obcych k a p ita li­
stów lecz podnosi naszą n ie ­
zależność gospodarczą i  p o li­
tyczną, n ie  stwarza kryzysu 
gospodarczego w  k tó ry m  w zra ­
sta bezrobocie i obniża się sto­
pa życiowa ludności p ra cu ją ­
cej, lecz stwarza nowe dalsze 
skuteczne m ożliwości rozw o ju  
gospodarczego i podniesienia 
poziomu życia mas p racu ją ­
cych i  dlatego nasza re fo rm a 
w a lu tow a jes t re form ą, k tó ra  
służy in teresom  ludu  p ra cu ją ­
cego P o lsk i Ludow ej. W  sto­
sunku do elem entów ka p ita ­
lis tycznych w  mieście i  na 
wsi, re fo rm a  w a lu to w a  ozna­
cza ograniczenie ich spekula­
cy jn e j działa lności, ale nie jest 
równoznaczna z ich l ik w i­
dacją.

Zadania d ługofa low e P lanu 
Sześcioletniego w  dziedzinie 
w a lk i o ograniczenie i  w y p ie ­
ran ie  elem entów ka p ita lis tycz ­
nych zachowują ca łkow ic ie  
swą aktualność!

Zakaz posiadania w a lu t obcych, z ło tych monet 
i p la ty n y  -  bez zezwolenia

N ow y p ien iądz um oż liw i przejście do p o lity k i 
stopniowego obniżania cen

Poważne dalsze ogranłczehie 
spekulacji, podniesienie s iły  
nabywczej pracujących, wzmoc­
nienie gospodarki narodowej 
naszego k ra ju , dalszy poważny 
k ro k  na drodze do pomyślnego 
w ykonan ia  P lanu Sześcioletnie­
go, um ocnienie znaczenia na­

szej w a lu ty  w  stosunkach z 
in n ym i k ra ja m i, s tab ilizacja  na­
szej w a lu ty , to wszystko fak ty , 
k tó re  będą z uznaniem i zado­
wolen iem  przy ję te  przez wszy­
s tk ich  uczciwych ludz i w  na­
szym k ra ju .

Ze w szystkich założeń re fo r-

Wysoka Izbo!
Jednocześnie z p ro jektem  u - 

stawy o re fo rm ie  w a lu tow ej 
Rząd wnosi pod obrady W yso­
k ie j Izby p ro je k t ustaw y o za­
kazie posiadania, bez zezwolenia 
w ładz dewizowych, w a lu t ob­
cych, m onet złotych, zło ta i  pla 
tyny, z w y ją tk ie m  w yrobów  u - 
żytkow ych. Rozporządzenie w y  
konawcze okreś li b liże j, ja k ie  
w yro by  ze zło ta i  p la ty n y  na­
leży uważać za użytkow e, w ' 
każdym  bądź razie, będą tu ta j 
zaliczone przedm io ty  k u ltu  re ­
lig ijnego, b iżu teria . Posiadanie 
tych przedm io tów  nada l nie 
będzie w ym agało otrzym ania 
specjalnego zezwolenia. P ro ­
je k t p rzew idu je , że każdy k to  
posiada w  dn iu  30.X.1950 r. w a­
lu ty  obce, złote m onety, oraz 
złoto i  p la tynę, z w .yją tk iem  
w yrobów  użytkow ych, obow ią­
zany jes t w  ciągu dw u tygodn i 
zgłosić je  Narodowem u B anko­
w i Polskiem u. Posiadacz może 
równocześnie złożyć wniosek 
o udzie len ie zezwolenia na da l­
sze posiadanie.

W ładze dewizowe będą udzie­
lać zezwoleń na dalsze posia­
danie złota i  p la tyny , niezbęd-

oraz poszczególnych m onet z ło­
tych. W  p rzypadku  je dn ak  od­
m ow y zezwolenia posiadacz o - 
bowiązany będzie w  ciągu ty ­
godnia odsprzedać Narodowe­
m u B ankow i Polskiem u w a lu tę  
obcą, m onety złote oraz złoto i 
p latynę, z w y ją tk ie m  w yrobów  
użytkow ych, bądź zdeponować 
je  w  ty m  Banku. W ładze de­
w izowe na. w niosek posiadacza 
mogą częściowo lu b  ca łkow ic ie  
zw aln iać zdeponowane w  Na­
rodow ym  B anku  P o lsk im  w a lu ­
ty , m onety zło te oraz złoto i  pla 
tynę, o ile  przem aw ia ją  za 
tym  ważne przyczyny.

Każdy k to  w  przyszłości o- 
trzym a w a lu tę  obcą w  przesy ł­
ce z zagranicy obow iązany jest 
w  ciągu tygodn ia  odsprzedać ją  
Narodowem u B an kow i Po lsk ie­
m u lu b  zdeponować ją  w  tym  
Banku.

Posiadanie bez zezwolenia wa 
lu t  obcych, m onet złotych, zło­
ta lu b  p la ty n y  z w y ją * ’ :iem  w y 
robów  użytkow ych  podlegać bę 
dzie surow ym  karom . K a ry  za 
n ie lega lny handel w a lu ta m i ob­
cym i, m onetam i z ło tym i, z ło ­
tem  i  p la tyną  zostają zaostrzo­
ne aż do k a ry  śm ie rc i w łącz-

p ie łęgn ia rsk im  oraz hotelo­
w ym .

W dn iu  30 października na- 
* *  s tąp i w znow ienie no rm a l­
nego obrotu towarow ego i 
świadczenia usług z ty m  jednak, 
że w  ty m  dn iu  ju ż  obow iązują 
ceny wyrażone w  nowej w a lu ­
cie, a stare banknoty  są p rz y j­
m owane w  stosunku 1 z ł now y 
rów na się 100 z ł dotychczaso­
w ym . Za starą w a lu tę  według 
wym ienionego stosunku można 
jednak będzie nabyw ać ty lk o  
a r ty k u ły  spożywcze pierwszej 
po trzeby oraz podstawowe u - 
sługi, lis ta  k tó rych  zostanie od­
dzie ln ie  ogłoszona.
A  Dzień 5 lis topada jest ostat- 
■* n im  dniem , w  k tó ry m  m o­
żna będzie jeszcze w  obrocie to ­
w a row ym  i  świadczeniu usług 
posługiw ać się s ta rym i bankno-

dw a sposoby, a m ianow ic ie  p ro ­
h ib ic ja  i  w ysokie ceny na a lko ­
hol. Ponieważ wprowadzenie 
p ro h ib ic ji n igdzie n ie  zdaje 
egzaminu, pozostaje zatem d ru g i 
sposób, a m ianow ic ie  wysoka 
cena. Celem zatem podw yżk i 
ceny w ó dk i n ie  jest zabieg na­
tu ry  finansow ej, lecz m a na 
względzie w yłącznie cel społecz­
ny, a m ianow ic ie  stwarzanie 
w a run ków  ograniczających a l­
koho lizm  ja ko  sm utną spuściznę 
w o jn y  i  starego ustro ju .

"7 Począwszy od 30.10.50 r. o -  
* b ró t tow a row y za nową wa 

lu tę  będzie odbywać się bez żad 
nych ograniczeń i  n ik t  n ie  m o­
że odm ów ić sprzedania tow a­
rów  przez zasłanianie się oko­
licznością, że jeszcze nie  doko­
na ł prze liczenia ceny na nowe 
pieniądze.

W ym iana p ien iędzy pow inna być 
przeproivadzona ja k  na jsp raw n ie j

W  ten sposób złożony i  tru d  
n y  proces przejścia od jednej 
w a lu ty  do d ru g ie j pow in ien 
przejść ja k  na jsp raw n ie j.

Należyte przeprowadzenie te j 
operacji w  dużym  stopniu za­
leży od zachowania się i  dy ­
scyp liny  ludności. Zosta ły  po­
czynione wszelkie przygotow a­
nia, ta k  aby w  zakreślonym  
te rm in ie  wszyscy m og li prze­
prow adzić w ym ianę  posiada­
nych pieniędzy.

O rganizacja w ym ia n y  została 
u ję ta  w  następujący sposób:
|  Wszyscy p racu jący w  zakła 

dach p rodukcy jnych , zatrud 
nia jących w ięcej ja k  500 rob o t­
n ików , a w ięc  na zakładach 
w iększych dokonają w ym ia n y  w  
m ie jscu swoje j pracy, gdzie bę 
dą o tw a rte  specjalne pu nk ty  
w ym iany  począwszy od dn ia 
30.10.50 r.
2  W  m niejszych zakładach 
“  p ro dukcy jnych  oraz w  urzę­
dach i ins ty tuc jach , w ym iana 
odbędzie się w  ten sposób, że 
pracu jący w  tych  zakładach ro 
bo tn icy  i  p racow nicy um ysłow i, 
oddadzą posiadane do w ym ia ­
n y  pieniądze osobom wyznaczo 
nym  przez k ie row n ic tw o  zakła 
du w  porozum ien iu z Radą Za­
kładow ą, k tó re  dokonają zbio­
row e j w ym iany  w  banku i  te ­
go samego dn ia zwrócą o trzym a 
ne nowe pieniądze ich w łaśc i­
cielom.

3 D la  ludności niezorganizo- 
wanej czynne będą ok ien­

ka bankowe w  ilośc i zapewnia 
jącej pełne przeprowadzenie 
w ym iany  bez zbytniego tłocze­
n ia  się i  pośpiechu.

Będzie w ie lk im  u ła tw ien iem

zarówno d la  osób pragnących 
dokonać w ym iany , ja k  i  k ila  a- 
pa ra tu  bankowego, k tó ry  bę­
dzie m ia ł w  ty m  czasie trudne  
do w ykonan ia  zadanie, je ś li do 
mowę ko m ite ty  b lokow e podej 
mą in ic ja ty w ę  zbiorowego do­
konania w ym ia n y  dla  swoich 
m ieszkańców. W  ten sposób 
w ie le  osób zaoszczędzi swój cen 
ny  czas, przez niezgłaszanie się 
osobiste do banku, a całość w y  
m iany będzie przebiegać spraw  
n ie j.
A  Ze szczególnym apelem 
_ Rząd zwraca się do ludno­
ści w ie jsk ie j aby nie  w yka zy ­
w a ła  zbędnego zaniepokojenia i 
nie udaw ała się z w ym ianą  do 
m iast, gdyż w  o rgan izacji w y ­
m iany, przew idziane jest, że 
bezw arunkow o zostanie zorga­
n izow any p u n k t w ym iany  w  
każdej bez w y ją tk u  gm inie.

O te rm in ie  uruchom ien ia  
punktu  w ym ia n y  w  gm in ie  po­
w iadom i ludność G m inna Rada 
Narodowa w  porozum ien iu z 
pow ia tow ym i oddzia łam i N aro  
dowego B anku  Polskiego.

Niezależnie od p u nk tu  w y ­
m iany  w e w łasne j gm inie , lu d ­
ność w ie jska  będzie m ogła w y ­
konyw ać w ym ianę  —  w  dniach, 
określonych ustawą —  bez żad­
nych  ograniczeń w  gm inach 
sąsiednich oraz w  pob lisk ich  
m iastach. D la  pomyślnego p rze­
prowadzenia re fo rm y  w a lu ­
tow e j, ważne jes t także, aby n ie  
nastąp iły  żadne trudnośc i w  
no rm a lnym  obrocie to w a ro ­
w ym , dlatego też począwszy od 
dn ia 30.10 n ik t  n ie  pow in ien  
w strzym yw ać się od n o rm a l­
nych dostaw tow arow ych , an i 
też sprzedaży tow arów .

nych do wykonywania zawodu, nie.

Przeciwko spekulacji w alu tow ej
Ja k i jes t zasadniczy cel te j 

ustaw y i  dlaczego wchodzi ona 
pod obrady W ysokie j Izby  łącz­
nie z ustawą o re fo rm ie  w a lu ­
towej?

Zasadniczym celem ustaw y 
jes t w ye lim inow an ie  spekula­
c ji naszą nową w a lu tą  przez 
posług iw an ie się obcym i w a lu ­
tam i i złotem. W  czasie w o jny, 
a także w  okresie powojennym  
znaczna ilość spekulantów  u lo ­
kow ała swoje k a p ita ły  w  zło­
cie i ' obcych walutach, k tó re  
w yko rzys tu je  d la  celów speku­
lacy jnych  i  operu je tą poważ­
ną dodatkową siłą nabywczą 
przy pomocy k tó re j zdolna jest 
stwarzać na ry n k u  tow aro­
w ym  przejściowe mniejsze lub  
większe trudności. U jaw n ien ie  
tej dodatkowej s iły  nabywczej 
poprzez w yku p  i zamianę na 
w a lu tę  k ra jow ą  lub  zdepono­

w anie w  B anku  N arodow ym  
usunie poważną trudność w  na 
szej gospodarce narodowej z 
jaką  trzeba zawsze liczyć się. 
Zakaz posiadania w a lu t ob­
cych, m onet z ło tych oraz z ło­
ta i  p la tyny , z w y ją tk ie m  w y ­
robów  użytkow ych , n ie w ą tp li­
w ie  będzie boleśnie odczuty 
przez e lem enty spekulacyjne, 
będzie on jednak m ia ł bardzo 
poważne s k u tk i d la  dalszego 
poważnego zm niejszania się ob­
szaru spekulacji, a tym  sam ym , 
w p łyn ie  dodatn io  na ryn e k  to ­
w a row y  i  stab ilizac ję  nowej 
w a lu ty .

Z tych względów ustawa ta 
jes t uzupełnieniem  ustaw y o 
re fo rm ie  w a lu to w e j i dlatego 
Rząd przedkłada oba p ro je k ty  
pod obrady W ysokie j Izby — 
łącznie.

N ow y p ien iądz-od  30 paździe rn ika  b.r.
Projekt ustawy o zmianie sy 

stemu pieniężnego przewiduje, 
że nowy pieniądz będzie wypu­

szczony w obieg w dniu 30 
października, w ten sposób po­
cząwszy od tego dnia wszelkie

Reforma w alutow a jest w yrazem  naszej 
niezachw ianej w ia ry  w pokojowe budownictwo  

socjalistyczne
W ysoka Izbo!

Kto obserwuje to wszystko 
co dzieje się w naszym kraju, 
kto patrzy na odbudowę War­
szawy, na budowę nowych fa­
bryk, dróg i mostów, szkół i 
świetlic, szpitali i ochronek, bi 
bliotek i czytelni, odbudowę wsi 
i budowę nowych osiedli miesz 
kaniowych w miastach, tego 
musi uderzać jedna myśl a mia 
nowicie, że tak pracuje jedynie 
taki naród, który pragnie po­
koju.

Projektowana reforma walu­
towa jest tego dalszym potwier 
dzeniem, jest ona wyrazem nie 
zachwianej wiary w pokojowe 
budownictwo, budując i umac­
niając podstawy socjalizmu w 
raszym kraju, czemu ma słu­
żyć również projektowana refor 
ma walutowa, podnosząc jego 
potencjał gospodarczy i obron­
ny, tym samym wzmacniamy si 
łę i moc całego obozu pokoju i 
postępu.

Poprzez nasze poczynania go­
spodarcze, zmierzające do kultu 
ralnego i gospodarczego'rozwo­
ju kraju dajemy najlepszą od­
powiedź podżegaczom wojen­
nym, że wierzymy w pokój, pra 
cujemy dla pokoju, walczymy o 
pokój i  walkę tę wraz ze wszy

s tk im i narodam i pokó j m iłu ją  
cym i, skup ionym i w o kó ł Zw iąż 
ku  Radzieckiego —  w ygram y.

O byw a te l P rezydent Rzeczy­
pospo lite j Bolesław  B ie ru t na 
V  P lenum  P o lsk ie j Z jednoczo­
ne j P a r t ii R obotn iczej pow ie­
dzia ł:

„N ie  by ło  i  n ie ma w  dziejach 
ludzk ich  piękniejszego, wspanial 
szego, ba rdz ie j twórczego i  po ry  
wającego dążenia nad ideę pe ł­
nego w yżw o len ia  człow ieka z 
wszelkiego  uc isku i  n iew oli. Tą 
ideą jest socja lizm “ . „W a lka  o 
zbudowanie podstaw socjalizm u  
u nas oznacza zwiększenie do­
tychczasowego tempa rozw oju  
naszej gospodarki, oznacza co­
raz w iększy, coraz in tensyw ­
n ie jszy w ys iłek  każdego, k to  
bierze udzia ł w  budow nictw ie  
socja lizm u".

Reform a w a lu tow a przyśp ie­
szy tempo naszego rozw oju , sta 
n ie  się potężną dźw ign ią u ła ­
tw ia jącą  rea lizację P lanu Sze­
ścioletniego, um ocni i przyśpie 
szy budowę podstaw soc ja li­
zmu w  naszym k ra ju , sprzyjać 
będzie dalszemu w zrostow i w y  
s iłku  pracujących i  w zrostow i 
w ydajności p racy z k tó ry m  
związany jes t w zrost zarobków  
i  podniesienie się stopy życio­
wej.
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Protest delegata polskiego w ONZ 
przeciw nieudzieleniit przez USA

wizy korespondentowi 
„T rybuny Ludu.44

N O W Y JORK (PAP). Delegat 
po lsk i d r  Ju liusz Suchy w ysto­
sował na ręce sekretarza gene­
ra lnego ONZ protest w  spra­
w ie  odm owy udzielenia w izy  
am erykańskie j korespondento­
w i „T ry b u n y  Lu du “  — S tan i­
sławow i Brodzkiemu.

D r Suchy s tw ie rdz ił, że zgod­
nie  z przepisami, obow iązują­
cym i na podstaw ie um owy 
m iędzy ONZ a rządem USA, 
S tan isław  B rodzkt został ju ż  
przeszło 4 tygodnie temu akre­
dytow any przy ONZ, o czym 
„T rybun a  Ludu“  otrzym ała o fi­
c ja lną  wiadomość z sekretaria­
tu  Narodów  Zjednoczonych. Już 

ja ko  akredytow any przy ONZ 
korespondent, red. B rodzki 
zw ró c ił się 5 października do 
konsulatu USA o wydanie w i­
zy. W konsulacie USA zadawa­
no mu niew łaściwe pytania, 
ja k  w  kw estii jego przynależ­
ności po lityczne j, ale w izy ' do­
tąd nie udzielono.

D r Juliusz Suchy podkreśla, 
że coraz bardziej oczywisty 
staje się zam iar Departamentu

spondentowi polskiem u w  uda­
n iu  się na sesję Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. P rotestu jąc ka ­
tegorycznie w  im ien iu  Rządu 
RP przeciw  tak iem u postępo­
waniu, delegat po lski s tw ie r­
dza, że oznacza ono próbę na­
ruszenia niezawisłości ONZ 
i pogwałcenia zasad obow iązu­
jących Narody Zjednoczone, 
jak  również stosowania d ys k ry ­
m inac ji w  dziedzinie dopuszcza­
nia prasy na sesję ONZ.

Postępowanie tak ie  stanow i 
pogwałcenie um ow y m iędzy 
ONZ a Stanam i Z jednoczony­
mi. W inno ono w yw ołać ja k  
na jbardzie j energiczną akcję ze 
strony sekretarza generalnego 
ONZ.

W k o n k lu z ji d r Suchy żąda, 
by cała sprawa przedstaw iona 
została w szystk im  członkom  
ONZ, za pośrednictwem  ich sta­
łych ■ delegacji i by podjęto 
konsultacje dlh naradzenia się 
nad w ytw orzoną sytuacją. R ów - 

j nocześnie delegat po lsk i za- 
j strzegł sobie praw o poczynie- 
| nia w  te j spraw ie w szelkich 
dalszych kroków , ja k ie  Rząd

Stanu przeszkodzenia korę- 1 po lsk i uzna za stosowne.

Wysokie przekroczenie normy 
przy robotach żelbetonowych

(Koresp. wł.) Na budowie 
Dom u Prasy prowadzonej przez 
S.P.B. w  Katowicach osiągnię­
to  doskonały w yn ik  przy robo­
tach fundamentowych i  żelbe­
towych.

G rupa złożona z 6 ro b o tn i­
ków  zabetonowała p ły tę  żelbe- 
tow o -  fundam entow ą o kub. 
92,56 m  sześć, w  tru d n ych  w a ­
runkach  g run tow ych  w  ciągu 
norm alnego dn ia  roboczego za­
m iast p lanow anych k i lk u  dn i. (s)

13.850 kursów nauczania 
początkowego zorganizuje ZMP 

zimą 1950/51

Decyzje praskie wskazują narodowi 
niemieckiemu drogę do przezwyciężenia 

rozbicia Niemiec i zapewnienia
pokoju w Europie

Plenum KC Niemieckiej Socjalistycznej P artii Jeduośet
B E R L IN  (PAP). 26 i  27 paź­

dz ie rn ika  br. w  B e rlin ie  odbyło 
się I I I  p lenum  K o m ite tu  Cen­
tra lnego N iem ieck ie j S oc ja lis ty ­
cznej P a r t ii Jedności (SED). 
O pu b likow a ny  po zakończeniu 
obrad ko m u n ika t stw ierdza:

I I I  p lenum  K C  N iem ieck ie j 
Socja listycznej P a r t i i Jedności, 
k tó re  odbyło się 26 i  27 paździer­
n ika  w  B e rlin ie  pod p rzew odn i­
c tw em  W ilhe lm a  Piecka i  O tto  
G rotew ohla, o k re ś liło  swe sta­
now isko wobec w y n ik ó w  w y ­
bo rów  ludow ych  i  wobec n a j­
b liższych zadań p a rtii.

S ekre tarz genera lny K C  W a l­
te r  U lb r ic h t zana lizow ał w y ­
czerpująco w  sw ym  referac ie  
w y n ik i w yborów  i  po dkre ś lił 
głęboko dem okra tyczny chara­
k te r w yb o ró w  ludow ych . S tw ie r 
dz ił on, że obecnie na bazie 
w ie lk iego  zw ycięstw a w yborcze­
go F ro n tu  Narodowego N iem iec 
Dem okratycznych na leży ’ sk ie ro­
wać -w szystkie  dążenia ku  
wzm ocnien iu w a lk i o pokój i  u -  
stanow ienie dem okra tycznej je ­
dności N iem iec. Decyzje p ra ­
skie j na rady m in is tró w  spraw  
zagranicznych w skazują całemu 
na rodow i n iem ieckiem u drogę 
do przezwyciężenia rozb ic ia  N ie ­
m iec i  do zapewnienia poko ju  
w  Europie.

U lb r ic h t om ów ił szczegółowo 
w ie lk ie  znaczenie decyzji narady 
p rask ie j, a przede w szystk im

za ją ł się 4 punk tem  de k la rac ji 
p rask ie j w  spraw ie u tw orzen ia  
ogólnoniem ieckie j Rady U sta­
wodawczej.

W a lka  o jedność N iem iec — 
ośw iadczył U lb r ic h t — w y m a ­
ga dalszego rozw o ju  gospodarki 
i  k u ltu ry  w  N iem ieck ie j Repu­
b lice  Dem okratycznej. Rozwój 
ta k i w p ły w a  p rzekonyw a j ąćo 
na ludność zachodnich Niemiec. 
Toteż obecnie chodzi o to, by 
u rzeczyw istn ić  zadania, w ska­
zane w  program ie  F ro n tu  Naro 
dowego N iem iec D em okratycz-

stawach teoretycznych. G łębokie 
przestudiowanie m arks izm u-Ie - 
n in izm u, zwłaszcza" zaś h is to r ii 
W KP(b) oraz h is to rycznych do.- 
świadczeń niem ieckiego ruchu 
robotniczego, jest zasadniczym 
w a run k iem  skutecznej w e r y f i­
k a c ji szeregów członkow skich i 
kandydackich oraz w ym iany  le 
g ity m a c ji członków  p a r t i i i  kan ­
dydatów  w  m yśl postanowień 
I I I  zjazdu party jnego.

P ow ołu jąc się na doświadcze­
nia  w a lk i wyborcze j, U lb r ic h t 
zobrazował nowe m etody p o iity

Większość dróg oa południu i w centrum
Korei 5esl kontrolowana przez partyzantów

BsSennik „Prawda“ o sytuacji w Korei
M O S K W A  (PAP).

dziennika „P ra w d a “
się 1 koresp ondencja z
p ió ra  S. Biorzenki, w
au to r opisu je, ja k  w  o

Na łamach 
ukazała 

K ore i 
k tó re j 

¿Spowie­
dzi na  k rw a w y  te rro r, dewa­
stację m iast i w s i, rozbój i g ra ­
bież upraw iane przez na­
jeźdźców am erykańskich i ich 

| lisynm anow skich  sługusów 
j naród koreański wzmaga z dn a 
I na dzień swą nieugiętą, boha­

terską wa lkę.
| A m erykan ie  — pisze „P ra w * 
j  da“  — chcą niesłabnący opór 
j narodu koreańskiego zatopić w  
m orzu .krwi, lecz każda je j k ro - 

~od sto-

. N aród koreański trw a  w  za­
c ie k łym  oporze, w  św ię te j w a l­
ce o wolność i  niepodległość — 
kończy „P raw da “ .

K o m u n ik a t  N a c z e ln e g o  
d o w ó d z tw a  k o r e a ń s k ie j 

a r m i i  lu d o w e j

nych, zrealizować w ydane usta- j k i  organ izacyjne j i  p o lity k i kadr, 
w y  i  w ykonać p o s tu la ty  w y b ó r-  przede w szys tk im  w  dziedziny
ców. W  celu dalszego wzm ocnię ; p racy k ie ro w n ic tw a  party jnego
nia nowego u s tro ju  de m okra ty - ■ ; k ie row an ia  do łow ym i organize
cznego, na leży ulepszyć apara t j cj ami p a rty jn y m i.
państw ow y drogą W alk i -z n ie ­
dbalstw em  i  b iu ro k ra c ją .

Poruszając n iek tó re  zagadnie­
n ia  budow n ic tw a gospodarcze­
go i  ku ltu ra lnego , U lb r ic h t w y ­
m ie n ił na jb liższe zadania w 
dziedzin ie przem ysłu, hand lu J  
ośw iaty.

W  d ru g ie j części swego re fe ­
ra tu  W a lte r U lb r ic h t przedsta­
w i ł  zadania w ew ną trzparty jne . 
P od kreś lił on odpowiedzialność 
każdego k ie ro w n ic tw a  p a r ty j­
nego za przeprowadzenie roczne 
go p rogram u szkolenia. Członko 
w ie  p a r ti i,  k tó ry m  powierzono 
zadania propagandowe, pow inn i 
opierać om ów ienie ak tua lnych  
zagadnień na poważnych pod-

W  d y sku s ji.p rze m a w ia li: G el- 
sner, H e rbe rt W arnke, Rau, 
M ueckenberger, B ernard  K oęń- 
nen, K irch ne r, E li i Schm idt, Len 
schner, Buerger, A xen , Hager, 
M ew is, M a tte rn , Ackerm ann, De 
ter, E d ith , Baum ann, H ernstad t, 
Dahlem , E rns t H o ffm ann , Zae- 
gebrecht, V iew eg B uchw itz , 
Georg Baum ann, Ebert.

K o m ite t C en tra lny  u c h w a lił re 
zolucję w  zw iązku  z praską na ­
radą m in is tró w  spraw  zagranicz 
nych i pow zią ł w, zasadzie decy 
zję w  spraw ie w e ry fik a c ji człon 
ków  i  kandyda tów  p a r t i i oraz 
w ym ia n y  le g itym a c ji cz łonkow ­
skich i  kandydackich .

p la  - • wa ,0 pomsftę.
parni najerźdźców  an
skieh pii i i  £się ziem ia  kc

Robot nic:f  kopa ln i
pod sfelrlem  nie chcą
wać- m iedzi >dia Arasi
W  k. dni;ach 0ło w i u
nyn • gó:rn ic y  chiy y c il i
i rc i i i  ?'llę z n
Am e ryk:ans V ciąg
tygodn i prsicowalii śape:
ry  ka­ńscy, by  w 3ib-udov
nia r‘zec langesa. , W
po wryk ońc;zeniu mostu
on w pow ietrze, w,

m iedzi 
ydoby- 

rykanów . 
w  K an - 
za broń 
usianymi 
i  dwóch

P E K IN  (PAP). K o m u n ika t na 
czelnego dowództwa koreań- 
• :m j a rm ii ludow ej z dnia 27 
hm. stw ierdza, że na wszystkich
frontach wojska ludowe k o n ty ­
nuow ały w a lk i obronne z na- 
o ora jącym i w o jskam i am ery­
kańsk im i i  po łudn iow o -  ko re ­
ańskim i.

W  re jon ie  na północ i północ 
ny wschód od Phenjan w o jska 
ludowe, odpierając a tak i n ie ­
przyjacie la , u trz y m y w a ły  swe 
pozycje obronne. Na poszcze­
gólnych odcinkach fro n tu  w o j­
ska ludowe n ie jednokro tn ie  
kon tra takow a ły , zadając n ie ­
p rzy jac ie low i w ie lk ie  s tra ty , 
b iorąc jeńców  i zdobywając dzia 
ła oraz in ny  sprzęt, i W a lk i w  
tych re jonach trw a ją . Na 
wschodnim  wybrzeżu w o jska lu  
dowa prow adz iły  uporczywe 
w a lk i obronne z naciera jącym  
przec iw n ik iem  na północ od 
H arnhyn i na północny wschód 
od Bugtheng.

dw a dn i

r.

Projekt rezolucji ZSRR. konsekwentnym 
wynikiem stalinowskiej polityki pokoju.

Przemówienie delegatów BSRR, USRR i Czechosłowacji 
w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ

O ,tak |M)hyoriiym terrorze 
nie słyszano od czasów Hitlera

*kie w KoreiBestialstwa amrrykantłt

Do. dnia 1 maja 1951 r. Zarżą 
dy Główne L ig i K ob ie t i  Zw iąż 
ku  Młodzieży Polskie j postano­
w iły  z likw idować analfabetyzm  
w  szeregach swych organ izacji. 
Do wykonania tego zadania mo 
b ilizu je  kobiety i  m łodzież trw a  
.iący obecnie w  k ra ju  Tydzień 
W a lk i z Analfabetyzm em .

„Zadanie, k tóre w  kam pan ii 
jesienno -  zimowej początkowe 
go nauczania stanęło przed L i ­
gą Kobiet, jest poważne —  o- 
świadczyła wiceprzewodnicząca 
ZG  L K  tow. Z o fia  W as ilkow - 
ska. 7.000 kursów początkowego 
nauczania, które m am y zorgani 
zować, wymaga m ob ilizac ji k i l  
kudziesięcio-tysięcznego a k ty ­
w u  członkiń L ig i,"gdyż  nad  każ 
dym  kursem roztoczyć m usi o - 
piekę nia jedna, lecz k ilk a  opie 
kunek społecznych.“

W  «zasie „Tygodn ia “  L iga  K o  
b le t w  woj. k rako w sk im  zorga­
nizowała 115 kursów , zaś w  
w o j. bydgoskim 100 zespołów i 
kursów.

Tydzień W a lk i z A sa ifa be tyz  
mem zm obilizował do te j a k c ji 
rów nież liczne zastępy m łodzie 
ży. W  ramach now e j jes ienno- 
zim owej kam panii początkowe­
go nauczania Zw iązek M łodz ie ­
ży Polskiej zorganizuje 13.850 
kursów, Powszechna O rgan iza­
c ja  „Służba Polsce“  — 3.000, a

Zw iązek H arcerstw a Polskiego 
— 522 ku rs y  d la  analfabetów . 
W  w o j. poznańskim  Z M P -o w - 
cy p ro w a d z ili i  op iekow a li się 
dotąd ponad 400. ku rsa m i i  ze­
społam i, na  k tó rych  kszta łc iło  
się ponad 5.800 osób, z k tó rych  
ponad 4.800 uzyskało św iade­
c tw a  ukończenia kursów . 
Z M P -ow cy w  pow iecie w ą gro - 
w ieck im  p rzyg o tow a li do egza­
m inu  115 osób, a w  powiecie 
gn ieźnieńskim  100 osób.

Ż y w y  udz ia ł w  walce z ana l­
fabetyzm em  b io rą  rów n ież b ry  
gady „S P “ . B rygady  „S P “ , p ra  
cujące na obszarze w o j. k ra ­
kowskiego, przeszko liły  w  b r. 
na 3 tu rnusach 1.200 ju n a k ó w - 
ana lfabe tów  i  pó łanalfabe tów . 
Podobną akcję  przeprow adziły  
w szystkie  inne b rygady  „S P “  w  
ca łym  k ra ju . Ponadto m łodzież 
b ierze udz ia ł w  in d y w id u a ln y m  
nauczaniu analfabetów .

W  Cieszynie 10 -le tn ia  uczeń 
niea 3 k l.  szkoły podstaw owej 
M a ria  D ziędziura  nauczyła  czy 
tać i  pisać swą m atkę, k tó ra  z 
pom yślnym  w y n ik ie m  złożyła 
egzamin. P ow iadom iony o ty m  
fakc ie  pe łnom ocn ik rządu do 
w a lk i z analfabetyzm em  p rzy ­
znał „m a łe j nauczycielce“  — 
M a rys i D z iędz iura  stypendium  
na dalszą naukę.

Zespół chodnikowy P. Saletnika 
* kopalni „Ludwik44 wykonuje 

231 proc. nowej normy
G órnicy z kopalń śląskich w  

licznych wypowiedziach na na­
radach wytwórczych stw ie rdza­
ją , że noWe norm y są rea lne i  
słuszne, ściśle dostosowane do 
obecnych w arunków  pracy, że 
n o m y  te  przyczyniają się do 
s.ałego podnoszenia w ydajności 

stwarzają mocne podsta­
w y  d la  dalszego rozw oju socja­
listycznego współzawodnictwa i  
ruchu  racjonalizatorskiego.

Świadczą o tym  dobitn ie w y ­
n ik i produkcyjne osiągane co­
dziennie przez załogi wszystkich 
kopalń. Już w  pierwszych ty ­
godniach po wprowadzeniu no­
w ych  norm  i  indyw idualnego 
systemu prem iowania większość 
gó rn ików  rea lizu je  w  pełni swe 
zadania produkcyjne. M eldunki 
napływ ające z kopalń m ów ią o 
system atycznym  wzroście w y ­
dobycia, np. w  kopaln i „Radzion 
k ó '” “  ju ż  w  dw u pierwszych de 
kadach bm. zanotowano wzrost 
w yda jności o 2 proc.

„Obecne no rm y są sprawied­
liw e , pomagają w  zwalczaniu

bum elanctwa, roz luźn ien ia  d y ­
scyp liny  i  m a rn o traw s tw a  cza­
su —  m ów i rębacz chodn ikow y 
z ko p a ln i „M ic h a ł“  —  B erna rd  
G ierożka. Now e n o rm y  pobu­
d z iły  m n ie  do lepszego o rgan i­
zowania pracy. Teraz w yko n u ję  
przecię tn ie 145 proc. no rm y.

Rzesze gó rn ików , k tó rz y  od­
pow iedz ie li na  w prow adzen ie  no 
w ych  m ie rn ik ó w  licznym i, podej 
m ow anym i Z zapałem  zobow ią­
zaniam i p ro d u k c y jn y m i osiąga­
ją  św ietne re z u lta ty  p ro du kcy j 
ne i  przekraczają, często bardzo 
wysoko, swe no rm y. Jeden z n a j­
lepszych w y n ik ó w  osiągnął w  
poprzednich dwóch dekadach 
bm. zespół chodn ikow y P io tra  
S a le tn ika  z kop a ln i „L u d w ik “ , 
k tó ry  uzyska ł 231 proc. now ej 
norm y. W  te j samej ko p a ln i w y ­
soko przekroczy ły  swe no rm y  
rów nież zespoły Ernesta K le jze  
ra , Jana Lacha i  w ie lu  innych , 
k tó re  osiągają przeszło 140 proc. 
norm y. T ak ie  same osiągnięcia 
no tu je  w ie lu  gó rn ików  z kopa lń  
„M ic h a ł“ , „R adz ionków “  i  in .

N O W Y  JO R K  (PAP). W  d a l-, 
szym ciągu debat w  K o m is ji' 
P o lityczne j Zgrom adzenia Ogól­
nego O NZ nad „de k la ra c ją  o u - 
sunięciu groźby now ej w o jn y  o- 
raz u trw a le n iu  po ko ju  i  bezpie 
czeństwa narodów “ , wniesionej 
przez Zw iązek Radziecki —  za­
b ra ł głos przewodniczący de le­
gac ji B ia ło ru s i —  K is ie lew .

K is ie le w  s tw ie rdz ił, że p ro je k t 
d e k la ra c ji radz ieck ie j zaw iera 
odbicie na s tro jó w  i  pragn ień 
w szystk ich  narodów  św iata, dą­
żących do trw a łego  po ko ju  i  nie 
naw idzących w o jny .

Począwszy od kon fe ren c ji w  
San Francisco aż do c h w ili o- 
becnej Zw iązek Radziecki stale 
w ystępu je  z propozyc jam i po­
ko jo w ym i, k tó re  zna jd u ją  po­
parcie szerokich mas wszystkich 
k ra jó w , .zdających sobie sprawę 
z tego, że propozycje te dążą do 
usunięcia groźby w o jny , do u - 
trw a le n ia  poko ju , do zacieśnie­
n ia  p rzy jazne j w spó łp racy m ię­
dzy narodam i. Delegacja B ia ło ­
ru s i zawsze uważała i  uważa 
obecnie — m ó w ił K is ie le w  — że 
je ś li is tn ie je  szczera chęć w spó ł­
pracy m iędzy narodam i, to m i­
mo w sze lk ich trudności, ONZ 
może i pow inna w ype łn ić  swój 
obow iązek wobec postępowej 
ludzkości.

Delegat B ia ło rus i, p rzytacza­
ją c  ca ły  szereg n iezb itych fa k ­
tó w  udow odn ił, że obóz im pe­
ria lis tyczn y  ze Stanam i Z jedno­
czonym i na czele dąży konsek­
w e n tn ie  do rozpętania nowej 
w o jn y  św ia tow e j, du pogwałce­
n ia  poko ju  i do w trącen ia  lu dz ­
kości w  otch łań nieszczęść i  za­
głady. \

Przem ów ienie swe zakończył 
p rzedstaw icie ] B ia ło ru s i s tw ie r­
dzeniem, że p ro je k t rezo luc ji 
radz ieck ie j o zapobieżeniu no­
w e j w o jn ie  św ia tow e j oraz 

u trw a le n iu  poko ju  i bezpie­
czeństwa narodów  jes t konse­
kw e n tn ym  w yn ik ie m  s ta lino w ­
skie j p o lity k i poko ju  i dąży do 
um ocnienia O rgan izacji N a ro­

dów Z jednoczonych 1 w spó ł­
pracy m iędzynarodow ej, do 
usunięcia groźby w o jn y , re ­
d u k c ji zbro jeń, p rzyw rócen ia  
wzajem nego zau fania m iędzy 
państw am i i  zgodnego w spó ł­
życia pańs tw  o różnych u s tro ­
jach społeczno-gospodarczych.

Delegat Czechosłowacji 
demaskuje oszczerstwa 

przedstaw icie li b loku 
anglo-amerykańskiego

Tylko rząd sprawujący rzeczywistą władzę 
ma prawo reprezentować państwo w ONZ

Przemówienie d e l e g a t a  polskiego dr. Lachsa w Specjalne] Komisji 
Politycznej Zgromadzenia NZ

Coraz więcej kobiet uczy §ię zawodu
W iele  zakładów przemysło - 

w ych  w  naszym k ra ju  prowadzi 
systematyczne szkolenie i  do­
szkalan ie zawodowe kobiet.

M . in . M ie jsk ie  Zakłady K o­
m u n ika cy jne  w  Szczecinie zor­
gan izow a ły  w  rb. 27 kursów  
szkolenia konduktorek, k tó re  u - 
k o ń czy ły  ju ż  334 kobiety. W y­
k ła d y  na kursach p row adziły  m. 
in . k o n d u k to rk i przodujące w  
sw o im  zawodzie, ja k  Rozalia 
T o lk s d o rf, Baczyńska, Janina 
R e jn a rt i  42 -le tn ia  córka robot­
n ika  gdyńskiego Stanisława Gu 
tow ska. „Z  ca łym  zapałem po­
m agam  w  szkolen iu zawodowym 
ko b ie t —  m ó w i G utowska — 
gdyż zdaję sobie sprawę, że w  
ten  sposób o tw ie ra m  im  drogę 
do awansu społecznego. Pracy 
m o je j przyśw ieca hasło: „W szy 
s tk ie  s iły  d la  u trw a le n ia  poko- 

P rzeżyłam  ju ż  2 w o jny . W3U
ro k u  1939 zginęło na m oim  ręku 
k ilk u le tn ie  dziecko, tra fio n e  od­
ła m k ie m  bom by faszystow skie j. 
M y , ko b ie ty  po lskie , w iem y, ze 
w yda jn ie jszą  pracą p rzyczyn i -  
m y  się do pokrzyżow ania  p la  -  
nó w  am erykańsk ich  agresorów

wojennych, ta k  bestia lsko bom ­
bardujących ludność cyw ilną  
K o re i“ .

Zakłady Przem ysłowe im . Sta 
lina  w  Poznaniu prowadzą k u r ­
sy spawalnicze, na k tó re  uczęsz­
cza w ie le  kobiet. A bso lw en tk i 
kursów, w yrabia jącą przecię tn ie 
po 150 proc. norm y, w yraża ją  za 
dowolenie i radość ze zdobycia 
k w a lif ik a c ji zawodowych.

„N ie  m yśla łam  —  m ów i Cecy 
lia  Nowak, 46-ie tn ia absolwent­
ka kursu  — że w  tym  w ieku  u - 
da m i się zdobyć zawód. M ia  
łam  w praw dzie  trochę trudności 
z przysw ojeniem  sobie te o rii 
lecz jestem przekonana, że w  
praktycznej p racy dam  sobie ra 
dę“ .

Najm łodsza 18-le tn ia  absol -  
wentka ku rsu  —  Irena  W iśn iew  
ska oświadcza: „M a ją c  przed so 
bą ogromne m ożliwości zdoby -  
wania w iedzy, będę się uczyła 
dale j, aby ja k  na jw ięce j korzy_ 
ści przynieść naszej Ludow e j 
Ojczyźnie, zapewnia jącej nam 
ta k ie  w a ru n k i rozw o ju , o ja k ich  
ty lk o  m arzyć m og ły  nasze m a t 
k i “ ,

Podczas dalszej deba ty  nad 
p ro jek tem  d e k la ra c ji radzie­
ck ie j, zabra ł głos p rzedstaw i­
c ie l Czechosłowacji S iroky. D a ł 
on należną odprawę ty m  m ów ­
com, k tó rz y  podczas dyskus ji 
pozw a la li sobie na oszczercze 
w ypady pod adresem Zw iązku 
Radzieckiego i  k ra jó w  dem o­
k ra c ji ludow e j.

O m aw ia jąc przem ów ien ia 
p rzedstaw ic ie li b lo ku  anglo- 
am erykańskiego, delegat Cze­

cho s ło w ac ji zdemaskował ich 
w y s iłk i odm alowania w  fa łszy­
w ym  św ie tle  p o lity k i poko jo­
w e j ZSRR. S iroky  udow odn ił, 
że to  w łaśnie S tany Z jednoczo­
ne zerw a ły  z p o lity k ą  w spó ł­
pracy ze Zw iązk iem  Radzie­
ck im , naw iązanej podczas d ru ­
g ie j w o jn y  św ia tow e j.

Po delegacie Czechosłowacji 
zab ie ra li ko le jno  głos przedsta­
w ic ie le  C h ile  i Pakistanu. Dele­
gat c h ilijs k i popa rł p ro je k t re ­
zo luc ji L ibanu, M eksyku , H o ­
la n d ii, W. B ry ta n ii,  USA i 
F ranc ji, wnosząc jednak szereg 
w łasnych poprawek. Delegat 
Pakistanu ośw iadczył, że go­
tów  jes t poprzeć każdą propo­
zycję, k tó ra  zdąża do u trw a le ­
nia pokoju.

Przedstaw iciel U kra iny  
p ię tnu je  agresywne 
przygotowania USA

Z ab ie ra jąc w  dyskus ji głos, 
delegat U k ra in y  M . B aranow -

ski ośw iadczył, że p rzy jęc ie  
p ro je k tu  d e k la ra c ji ZSRR po­
siada w  c h w ili obecnej szcze­
gólne znaczenie m iędzynarodo­
we. P rzy jęc ie  to  nastąp iłoby w  
c h w ili, gdy, rząd U g A  i  rządy 
k ra jó w  od U S A  zależny cn, 
ob ra ły  ku rs  w  k ie ru n k u  posłu­
g iw an ia  się s iłą , co znalazło 
ju ż  sw ó j w y ra z  w  w yścigu zbro­
je ń  i  w  agresji koreańskie j. De­
lega t u k ra iń s k i z całą w y ra z i­
stością odm alow a ł n iebezpie­
czeństwo agresywnych przygo­
tow ań U S A  i  k ra jó w  b loku  p o ł- 
nocno-atlan tyckiego, po legają­
cych na zw iększan iu zbrojeń, 
tw o rzen iu  strateg icznych baz 
itp . W te j c h w ili — m ó w ił B a ­
ranow ski — is tn ie je  ju ż  prze­
szło 60 k ra jó w  i wysp, na k tó ­
rych  utw orzone zostały  ̂am ery­
kańskie  bazy w o jenne i  dękąd
transportow ane są wojska.

Delegat u k ra iń s k i p rzy toczy ł
szereg przekonyw ających fa k ­
tów  świadczących o tym , że rzą 
dy USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  
F ra n c ji ostatecznie zerw a ły  z 
decyzjam i poczdam skim i o d e -  
m ilita ry z a c ji N iem iec i przepro 
wadzają pośpiesznie ich  re m ili-  
taryzację.

B aranow ski po tęp ił surowo 
w ystąp ien ia  szeregu delegatów, 
k tó rzy  rzuca li oszczerstwa na 
akcję zbierania podpisów pod 
apelem sztokholm skim .

Przeanalizowawszy dokładnie 
znaczenie p ro je k tu  de k la ra c ji 
ZSRR, delegat u k ra iń s k i pod­
k re ś lił,  że zdąża ona do zw ięk ­
szenia odpow iedzia lności w ie l­
k ich  m ocarstw  za u trzym an ie  
poko ju  i wskazuje isto tne p rak 
tyczne d rog i do osiągnięcia 
trw a łego  pokoju.

Następni dw a j m ów cy — de­
legat A rg e n tyn y  i  delegat K u ­
by p rzem aw ia li przeciw ko p ro ­
je k to w i d e k la ra c ji, radzieck ie j.

O brady w, K om is ji/P o lity .czne j 
nad p ro jek tem  radzieck im  trw a  
ją  nadal.

przez p a trio tó w  koreańskich.
N ie ma w  K o re i takiego za­

ką tka  — pisze da le j „P ra w d a “  
— gdzieby A m eryka n ie  czu li 
się bezpiecznie. Na każdym  
k ro k u  czyha na n ich  śmierć. 
W  re jon ie , Naktongan operu je 
oddzia ł pa rtyzan tów , k tó ry  w  
ciągu n iew ie lu  dn i u rós ł z k i l ­
kunastoosobowej g ru p k i do k i l -  
kuset-osobcwego oddziału. O d­
dz ia ł ten dysponuje a rty le r ią  
i ka ra b inam i m aszynowym i. 
P rzy  oddziale fu n kc jo n u je  t r y ­
buna ł ludow y, k tó ry  zgodnie 
z p ra w a m i R e p u b lik i sądzi 
najeźdźców am erykańskich i 
zd ra jców  ojczyzny.

Zaplecze a rm ii am erykańskie j 
podobne je s t do m a rtw e j p u ­
styn i. W sie i  m iasta leżą w  z g li­
szczach. T y lk o  w  niedostęp­
nych dla  okupantów  skalis tych 
pasmach gór pu lsu je  życie. Tam  
ży je  zbiegła z oko lic  ludność. 
W ładzę spraw u ją  tam  specjalne 
k o m ite ty  ludowe, a w  jask in iach  
przekszta łconych w  szpita le — 
leczą się żołnierze a rm ii ludo ­
w ej.

O ddzia ły  pa rtyzanck ie  na po­
łu d n iu  —  to  w ie lka , zorganizo­
wana s iła  —  podkreśla „P ra w ­
da“ . S iła  ta  je s t zdolna do sta­
w ian ia  n iep rzy jac ie lo w i oporu 
na długą metę. Większość p a r­
tyzan tów  —- to członkow ie K o ­
reańskie j P a r t i i P racy, to  o f i­
cerow ie a rm ii ludow e j. Są oni 
dobrze uzb ro jen i i  m ają dość; a - 
m u n ic ji. W  każdym  p ra w ie  od­
dzia le fu n kc jo n u je  sztab, k tó ry  
opracow uje szczegółowo p lany  
poszczególnych operacji.

W iększość dróg na po łudn iu  
i  w  cen trum  k ra ju  jes t k o n tro - 
lą w ą jia  prgęz partyzantów:. .Zm u
sza to  A m erykanów  do u trz y m y
w ania  w  m iastach znacznych gar
nizonów  w o jskow ych  i  do kon ­
w o jow an ia  transp o rtów  pod o- 
słoną w iększych oddziałów , czę­
stokroć zaopatrzonych w  czołgi 
i samochody pancerne.

Pew ien o fice r am erykański 
w z ię ty  przez pa rtyzan tów  do nie 
w o li ośw iadczył: „J a k  długo 
is tn ie ją  w  K o re i góry, tak  d łu ­
gi) niepodobna zwyciężyć na ro ­
du koreańskiego“ .

LO N D Y N  (PAP). „D a ily  W or- 
k e r“  w  a rty k u le  redakcy jnym  
w zyw a naród angielski, i  demo­
kra tyczną ppin ię publiczną ca­
łego św iata do napiętnowania 
bestia ls tw  w o jsk  am erykań­
skich i  lisynm anow skich  w  
K ore i.

D z ienn ik  stw ierdza, że na 
okupowanych obszarach K ore i 
odbyw ają  się liczne komedie

sądowe, podczas k tó rych  demo­
k rac i skazywani są na śmierć. 
N aw iązując do re la c ji ko re ­
spondenta „T im es“  o n iebyw a­
łym  okrucieństw ie  p o lic ji lis y n - 
m anow skie j, „D a ily  W orke r“  
pisze, że o tak  po tw ornym  te r­
rorze nie słyszano od czasów 
H itle ra . Odpowiedzialność za 
ten te rro r spada na M ac A r ­
thura .

i

Groźba kryzysu rządowego 
w Holandii w  związku z próbą 

zwiększenia wydatków wojskowych

Poprawa stanu 
zdrowia M. Thoreza

NOWY JORK (PAP). Podczas debat w  Specjalnej Kom isji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ na temat legalności 
reprezentacji państw — członków ONZ — zabrał głos przed­
stawiciel polski dr Manfred Lachs.

P od kreś lił on na wstęp ie, że 
w  przeszłości uznaw anie no­
w ych  rządów  s łuży ło  specyficz­
nym  celom państw a uznającego 

to  zarówno w  w yp ad ku  uzna­
n ia  indyw idua lnego  ja k  i  ko le ­
ktyw nego. P rzyk ładem  tego m o­
że być tzw . „zasada le g ity m iz - 
m u “ , ogłoszona przez „św ię te  
przym ierze“  na początku ub ieg- 
głego stulecia. Zasada ta zm ie­
rza ła  do um ocnienia pozyc ji 
rządów  absolutnych, do obrony 
ich przed rodzącym  się ruchem  
narodow ym  i  w yzw oleńczym  i  
w yk lucza ła  uznawanie rządów  
rew o lucy jnych .

Delegat po lsk i wskazał na­
stępnie na h is to rię  stosunków 
m iędzynarodow ych Stanów  Z jed 
noćzonych, przypom ina jąc, że w  
w ie lu  w ypadkach U S A  uzależ­
n ia ły  uznanie rządu innego 
k ra ju  od zapewnienia Stanom 
Zjednoczonym  pew nych p raw  
lu b  koncesji.

P ow ró t do daw nych p ra k ty k  
—  kon tynuow a ł d r Lachs —  do­
p row adz iłby  do tego, że p rzy ­
padkowe w iększości w  O NZ 
m ia ły b y  decydować o życiowych 
zagadnieniach w ew nętrznych su 
werennego państwa. D oprow a­
d z iłb y  do tego, że większość 
k i lk u  głosów rozstrzyga łaby ta k  
ważne zagadnienie, ja k : k to  ma 
zasiadać w  O NZ i  przem aw iać 
w  im ie n iu  narodu. Postaw ienie 

zagadnienia na ś lisk im  gruncie

G E N E W A  (PAP). D z ienn ik
pa rysk i „H u m a n ite “  donosi, że 
stan zdrow ia  M au rice  Thoreza 
w  dalszym  ciągu szybko się po- 
praiw ia i  że za k ilk a  dn i leka ­
rze zezwolą m u  w staw ać z 
łóżka.

/  H A G A  (PAP). W  pa rlam en­
cie ho lendersk im  odbyw a się 
dyskusja  nad sprawą .uzyska­
n ia  now ych środków  budżeto­
w ych  na w y d a tk i w ojskow e, 
w  m yś l żądań am erykańskich. 
Rząd zam ierza znacznie zredu­
kow ać k re d y ty  na w y d a tk i so­
cjalne.

N ie  ty lk o  kom uniści, lecz 
rów n ież n ie k tó rzy  ka to lic y  i  l i ­
be ra łow ie  w y s tą p ili przeciw ko

podatkow ej po lityce  rządu, do­
m agając się zm niejszenia ob­
ciążeń podatkowych. D yskusja  
w  te j spraw ie p rzyb ra ła  ta k  
os try  charakter, że p rzew odn i­
czący m usia ł p rzerw ać pośle-, 
dzenie pa rlam entu  do następ­
nego czw artku .

D z ienn ik i stołeczne og łos iły  
a r ty k u ły  na tem at m ożliwości 
d y m is ji rządu holenderskiego.

Zakończenie Festiwalu zespołów 
artystycznych Ligi Kobiet

W d n iu  27 bm. w  Państw o­
w ym  Teatrze N arodow ym  od­
b y ło  się uroczyste zakończenie 
F es tiw a lu  Zespołów A rty s ty c z ­
nych L ig i K ob ie t, połączone z 
pokazem w yróżn ionych zespo­
łów . Osiągnięcia F es tiw a lu  zre­
asum owała w iceprzewodnicząca 
Zarządu G łównego L ig i K ob ie t 
tow . d r  Z. W asilkowska.

Spośród 73 zespołów, b io rą ­
cych udz ia ł w  F es tiw a lu  nagro­
dy przyznano 38-u zespołom. 
W  dziale zespołów dram atycz­
nych dw ie  równorzędne p ie rw ­
sze nagrody o trzym a ły  zespo­
ły :  z Pasłęka (fragm enty  „R a ­
dosnej p racy“  A w d ie jew a) oraz 
z G lin n ik  M ariam po lsk ich  (jed ­
noaktów ka „Będę sołtysem “  pió 
ra  i  reżyse rii O lg i W ęgrzyno­
wej). >

W  dziale w id o w isk  reg iona l­
nych pierwszą nagrodę o trzy ­
m a ł zespół z M rągow a za .¿We­
sele m azursk ie“ . W  dziale re ­
cy tac ji p ierwsze m iejsce zdo­
b y ł zespół z W ałbrzycha, k tó ry  
w ys tą p ił z m ontażem  poetyc­

k im  pt. „W o jn ie  — w o jna “ , zło­
żonym  z u tw o rów  współczes­
nych, poetów polskich. W  dzia­
le zespołów chóra lnych p ie rw ­
szej nagrody nie przyznano, 
d ru g im i nagrodam i w yróżn iono 
zespoły: z K ie lc , Poznania oraz 
z Dębicy. W śród zespołów ta ­
necznych pierwsze m iejsce za­
ją ł zespół reg iona lny  z Ż y w ­
ca.

Ponadto ju ry  przyznało dw ie  
nagrody specjalne: zespołowi z 
Sobieszowa za opracowanie ob­
razka operowego M on iuszk i 
„L o te r ia “  oraz zespołowi m an - 
do lin is tek  Z Węgrowa.

Poza ty m  przyznano szeres 
nagród drugiego, trzeciego i  
czwartego’ stopnia. Wszyscy u -  
czestnicy F es tiw a lu  o trzym a li 
dyp lom y uczestnictwa.

Uroczystość zakończył popis 
w yróżn ionych  zespołów. Popis 
w ykaza ł staranne ich  przygoto­
wanie oraz n ie jednokro tn ie  w y ­
soki poziom  a rtys tyczny posz­
czególnych zespołów. P ub licz­
ność p rzy jm ow a ła  w ystępy n ie­
zw yk le  gorąco.

A
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SjiB-ząlacEka 
Z. Chudowolska 

odznaczona Srebrnym 
Krzyżem» Zasługi

w Dom u Dziecka w  N ow ym  
T argu  odbyła  się uroczystość u

in d y w id u a ln e j oceny stwarza 
ryzyko , że p rzy  decyzjach w  
spraw ie rep rezen tac ji państw
—  cz łonków  O NZ —  mogą od­
g ryw ać ro lę  in dyw idu a ln e  sym ­
pa tie  czy an typatie .

P ro f. Lachs ośw iadczył na­
stępnie, że każde państwo —  
członek O NZ —  m usi m ieć za­
bezpieczone p raw o  rep rezentacji 
w  każdym  organie O NZ i  rew o­
lu c y jn e  zm iany rządu n ie  mogą 
m ieć ujem nego w p ły w u  na re ­
prezentację narodu.

Z m iana rządu i  cha rak te r te j 
zm iany —  są to  spraw y w e w ­
nę trzne każdego państwa, i  bez 
względu na to, czy rząd docho­
dzi, do w ładzy  drogą pokojową, 
czy rew o lu cy jn ą  —  sprawa ta 
n ie  może obchodzić ONZ. Jedy 
nym  k ry te r iu m  uznaw ania r e ­
p rezen tac ji państw a — członka 
O NZ —  jes t: czy now y rząd 
sp raw u je  rzeczyw istą władzę 
nad ca łym  te ry to r iu m  państw o­
w y m  bądź też jego przew ażają­
cą częścią. Zastosowanie innego 
k ry te r iu m  w  ko n k re tn ym  w y  -  
padku C h in  Ludow ych  —  b y ło ­
b y  absurdem.

Rząd C h ińsk ie j R e p u b lik i L u ­
dow ej —  m ó w ił da le j d r  Lachs
— od przeszło ro k u  spraw u je  
rzeczyw istą w ładzę nad ca łym  
p ra w ie  te ry to r iu m  ch ińskim , na 
s ta łym  lądzie. Obca in te rw enc ja  
przeszkadza jednak  tem u rządo­
w i w  ob jęciu  swą w ładzą ró w  -

n ież i  w yspy Ta iw an. N a w ysp ie 
te j u trzym u je  się cień starego 
reżim u. Lecz rząd lu d o w y  jest 
rządem  sta łym , gdyż reprezen­
tu je  on w o lę  narodu chińskiego. 
M im o  to  rządow i tem u staw ia 
sin przeszkody w  zab ie ran iu  gło 
su na fo ru m  ONZ w  im ie n iu  475- 
m ilionow ego narodu chińskiego. 
P rzedstaw icie le  K uom in tańgu  w  
dalszym  ciągu zasiadają w ’ ONZ, 
m im o że n ie  m a ją  możności w y  
pe łn ian ia  żadnego z obowiąz -  
ków , spoczywających na człon­
kach ONZ, m im o że n ie  są w  
stanie w ykonyw ać sw ych up ra ­
w n ień  stałego członka Rady Bez 
pieczeństwa. Jedynie po lityczne, 
m o tyw y  pewnego członka ONZ 
mogą być w ytłum aczen iem  te j 
szkod liw e j sy tuac ji, ja ka  pow ­
stała na teren ie O rgan izac ji Na 
rodów  Zjednoczonych. W ybór 
rządu przez naród nie  może być 
uzależniony od decyzji innych 
rządów.

Delegat p o lsk i p o d k re ś lił z’ na­
ciskiem , że p rzyk ład  ch ińsk i w i 
n ien stać się ostrzeżeniem dla  
ONZ i  wym aga ja k  najszybsze­
go rozw iązania. P raw o do rępre 
zentowania państwa w  ONZ 
przys ługu je  w y łączn ie  rządow i, 
sprawującem u rzeczyw istą w ła ­
dzę —  ośw iadczył w  zakończe­
n iu  delegat po lski. — N ik t  in ­
ny  n ie  jest upow ażniony dp Zaj 
m ow ania m iejsca takiego rządu 
i  żadne w yw o d y  n ie  mogą zm ie­
n ić  te j podstaw owej zasady, k tó  
ra  pow inna obow iązywać ,w. 
ONZ.

dekorow ania S reb rnym  K rz y ­
żom Zasługi 60 -łe tn ie j sprzą­
taczk i — Z o fii C hudow olskie j.

Chudowolska pochodzi ze śro­
dow iska robotniczego. W  czasie 
okupac ji p rzygarnę ła  czworo 
sierot po po leg łym  w  kam pan ii 
w rześniow ej żołnierzu.

W  ro ku  1947 Zarząd G łów ny 
Z w iązku  In w a lid ó w  W ojennych 
RP um ieścił te  s ie ro ty  w  Dom u 
Dziecka w  Nowym Targu , gdzie 
jako  sprzątaczka za trudn iona 
została Z o fia  Chudowolska, zdo 
byw a jąc  w  swej p racy ogólną 
sym patię dzieci oraz uznanie 
personelu w ychow aw czo -  a d ­
m in is tracy jnego.

Komunikat 
Ministerstwa 

Rolnictwa i KR

Konkursy recytatorskie ku czci 
J. Słowackiego odkryły Miele 

utalentowanych jednostek
Zorganizowane w  ram ach ob 

chodu k u  czci Ju liusza S łowac­
kiego, a trw a ją ce  od k w ie tn ia
br., w o jew ódzk ie  konkursy, re ­
c y ta c ji i inscen izacji u tw o ró w  
w ie lk iego  poety, przeznaczone 
dla  am atorów  i  zespołów am a­
torsk ich , ob ję ły  b. szerokie rze­
sze uczestników  ze św iata pracy 
oraz spośród m łodzieży szkol­
ne j, g łów n ie  robotn icze j i  chłop 
skie j.

E lim ina c je  w o jew ódzkie  w y ­
kaza ły  specja lnie staranne p rz y ­
gotowanie zespołów ro b o tn i­

czych, duży w k ła d  p racy uczesł 
n ik ó w  oraz poważny, nacecho­
w any p ra w d z iw ym  pietyzmem, 
stosunek do twórczości poety.

W  w y n ik u  przeprowadzonych 
w  ca łym  k ra ju  e lim in a c ji w o ­
jew ódzk ich  konkursu , o d k ry to  
w ie le  u ta len tow anych jedno­
stek. M . in. M a ria  Szczechówna, 
pracow nica ad m in is tracy jna  z 
Lu b lin a , zaangażowana została, 
ja k o  stała . recy ta to rka  przez 
„A rto s “ , zaś Lech P ie trzak, l i ­
czeń z P iły , sk ie row any został 
do P aństw ow ej Wyżsąej Szko­
ły  T ea tra lne j.

Komisje bytowo — mieszkaniowe 
dbać będą o poprawę warunków' 

życiowych ludzi pracy

W obec s p a d k u  te m p e ra tu ry  i  o - 
p a d ó w  ś n ię ż n y c h  M in is te rs tw o  R o l­
n ic tw a  i  R . R. z w ra ca  u w a g ę  r o ln i ­
k ó w , *że — a c z k o lw ie k  - j -  p rz y m ro z ­
k i  i  o p a d y  w  d o ty ć h c z a s o w y c h  g ra ­
n ic a c h  n ie  są jeszcze g ro źn e  d la  
re s z ty  z b io ró w  o k o p o w y c h , n ie ­
m n ie j je d n a k  z b liż a ją c a  s ię  w czesna 
Z im a  p o w in n a  z m o b iliz o w a ć  gospo­
d a rs tw a , a b y  w y k o rz y s ta ły  w s z y s t­
k ie  ś ro d k i w  c e lu  d o k o n a n ia  re s z ty  
z b io ró w  o k o p o w y c h  n a ty c h m ia s t 
p o  p o p ra w ie n iu  s ię  w a ru n k ó w  a tm o  
s fe ry c z n y c h .

Ulica
Nowo-Marszalkowska 
zamknięta dla ruchu
W ydz ia ł K o m u n ika cy jn y  P re ­

zyd ium  Rady N arodow ej w  ra. 
st. W arszaw ie zaw iadam ia, że_w 
zw iązku z ' przebudową to row  
tram w a jow ych  zostaje zam knie 
ta  z dn ie m  28.10.50 r. d la  ruchu 
kołowego u lica  N ow o-M arsza ł­
kowska na odc inku  od Francisz 
kańsk ie j do M uranow skie j.

Objazd u l. B on ifra te rską .

W  zakładach p racy całego
k ra ju  rozpoczęły się w  począt­
k u  październ ika  w y b o ry  k o ­
m is ji bytow o-m ieszkan iow ych. 
K om is je  te  —  obok k o m is ji 
socja lno -  ubezpieczeniowych— 
są dalszym  prze jaw em  w zra ­
sta jącej tro s k i ruch u  zawodo­
wego o człow ieka pracy, o za­
pew nien ie m u lepszych w a ru n ­
ków  pracy i  by tow an ia .

W  swej szerokie j dzia ła lności 
kom is je  zajm ą się ko n tro lo w a ­
n iem  w a run ków  san ita rnych w  
mieszTłaniach fab rycznych  i  in ­
terna tach, op in iow an iem  po­
trzeb m ieszkan iow ych ro b o tn i- 
kó w  i  w ystępow aniem  z w n io - 
skam i o przyznaw anie lo k a li 
na jb a rdz ie j potrzebującym .

Zadaniem  k o m is ji będzie rów  
nież kon tro lo w an ie  hand lu  u - 
spoiecznionego, zakładów  zbio­
rowego żyw ien ia  itp .. W  w y ­
padku b ra ku  odpow iedn ie j sie­
c i sklepów, kom is je  występo­
wać będą z w n ioskam i o zało­
żenie ich w  pobliżu zakładów 
pracy j  w  osiedlach ro b o tn i­
czych.

Jednym  z ważnych obow iąz­
ków  k o m is ji będzie także kon ­
tro low an ie  w ykonan ia  p lanów  
budow y robotniczych dom ków 
in dyw idu a ln ych  i  p lanów  re ­
m ontów  m ieszkań dla  pracow ­
n ików .

K om is je  opiekować się będą 
rów nież ogródkam i d z ia łko w y­
m i zna jdu jącym i się p rzy za­

kładzie , czuwać nad odpow ie­
dn im  przyznaw aniem  dzia łek 
robo tn ikom  oraz w łaśc iw ym  roz 
prowadzaniem  sum przeznaczo­
nych na zakładanie i  prowadza 
n ie  ogródków.

W  zakładach za trudn ia jących  
do 500 ludz i, kom is je  w yb ierane 
są na zebraniach cz łonków  za­
k ładow ej o rgan izac ji zw iązko­
w e j, a w  zakładach w iększych 
—  w  w yborach pośrednich. W  
ram ach k o m is ji mogą działać 
podkom isje np. budow n ic tw a 
mieszkaniowego, k o n tro li spo­
łecznej, k o n tro li zaopatrzenia.

W  s to licy  p rz y s tą p iły  ju ż  do 
w yborów  zw iązk i zawodowe 
M etalow ców , Transportow ców , 
P racow n ików  P aństw ow ych i  
P racow n ików  In s ty tu c ji W o j­
skowych. Do k o m is ji w yb ie ra n i 
są na jba rdz ie j znani w  zak ła­
dach p racow nicy: przodow nicy 
pracy, ak tyw iśc i zw iązkow i i  I 
działacze społeczni.

M. in . dokonano ju ż  w yborów  
w  16 zakładach pracy przem y­
słu metalowego. P ow sta ły  one 
w  fabryce im . gen. Ś w ierczew ­
skiego, W SK-4, L-14, ZSP-10, 
w  Fabryce Narzędzi Lekarsk ich  
itd .

W  fabryce im . gen. Ś w ie r­
czewskiego w  skład k o m is ji w e 
szli: ślusarz W incen ty  N iedź- 
w ieck i, wzorcarz Jan K o w a l' 
czyk —  członek rad y  zakłado­
w e j, sz lifie rz  L u d w ik  Borowsl?1 
i  wzorcarz E dw ard  K w ia tk o W ' 
ski.

A
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G enerałow ie francuscy o m y lili się
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Rząd P levena jest poważnie 
^n ie p o k o jo n y  w iadom ościam i o 
losie francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego w  Indochinach, po 
koszącego poważne k lę sk i w  w y  
Piku s ilne j dzia ła lności w o jsk  
Wietnamskich.

Od partyzantki do armii 
regularnej

B u tn i specja liści w  Paryżu 
k p ili na wiadomość, że prezy- 
flen H o  S z i-m in  przygotow uje 
ogólną kontro fensyw ę. Sztab ge 
Peralny zapewnia ł, że m ając do 
dyspozycji 130-tysięczną arm ię, 
doskonale poradzi sobie w  każ­
dej sy tuac ji. N ie doceniano w  
Sztabie przem ian, które_ zacho­
dz iły  w  V ietnam ie. O ddziały par 
tyzanckie lep ie j, lub  gorzej u - 
zbrojone przekszta łca ły się w  
regu larną arm ię doskonale do- 
wodzoną, względnie dobrze w y - 
ekw ipowaną dzięki zdobytej aro 
n i i loka lnem u przem ysłow i wo 
jennem u, rozbudowanem u ko ­
sztem o lbrzym ich, pa trio tycz ­
nych w ys iłkó w  ludu. N ie zda­

w a ł sobie sztab francusk i spra­
w y  z wysokiego m ora le te j w al 
czącej o wolność lu du  a rm ii, 
k tó ra  czerpie na tchnien ie  ze 
wspaniałych zw ycięstw  ch iń ­
skie j a rm ii ludow ej.

Ludzie dowodzący ty lk o  a r­
m ią najem ną, n ie  po tra fią  ogar 
nąć m yślą o lb rzym ich  sił, k tó ­
re posiada naród, walczący o 
swą wolność. K p i li sztabowcy 
w  Paryżu, k ie dy  na wiosnę tego 
roku rząd V ie tnam u uroczyście 
ogłosił powszechną m ob ilizac ję  
w szystkich zasobów gospodar­
czych, finansow ych i ludzkich , 
celem przygotow ania w ie lk ich  
w a lk  wyzwoleńczych. Teraz, po 
stracie w ie lu  tysięcy ludzi, po 
u trac ie  całego północnego Ton- 
k inu , graniczącego z C h inam i 
L u do w ym i — teraz sztabowcy 
w Paryżu ju ż  się n ie  śm ieją

„Nieprzyjaciel jest 
wszędzie obecny“

W ie lk ie  zwycięstwa v ie tnam - 
skie nas tąp iły  w  k ró tk im  czasie

Ambasador Kazimierz Jasiński 
przybył do Moskwy

(f) M O S K W A  (PAP). 27 paź­
dz ie rn ika  w ieczorem  p rzyb y ł do 
M oskw y now y ambasador RP w 
Z w iązku  Radzieckim  — K az i­
m ie rz Jasiński. Ńa dw orcu b ia ­
ło ru sk im  ambasadora Jasińskie­
go p o w ita ł charge d 'a ffa ires  J. 
Zam brow icz oraz pracow nicy 
ambasady i  innych placówek 
po lsk ich  w  Moskwie.

Na dw orcu obecni b y li ró w ­
nież p. o. szefa p ro to ko łu  dyp lo ­
matycznego radzieckiego m in i­
sterstwa spraw  zagranicznych 
Buszujew, am basadorowie 1 po­
słow ie k ra jó w  dem okrac ji lu d o ­
w ej oraz k ie row n icy  placówek 
dyp lom atycznych szeregu in ­
nych państw.

fVowî ministrowie w ZSRR
M O S K W A  (PAP). P rezyd ium  

Bady N ajwyższej ZSRR zw o l­
n iło  L . Z. M echlisa w  zw iązku z 
jego chorobą, od pe łn ien ia  o- 
bow iązków  M in is tra  K o n tro li 
P aństw ow ej ZSRR i  m ianow a­
ło  M in is tre m ' K o n tro li P ańst- 
w ow e j ZSRR — W. N. M e rk u - 
łowa.

P rezyd ium  Rady N ajwyższej 
ZSRR zw o ln iło  B. A . D w iń sk ie - 
go od pe łn ien ia  obow iązków  
M in is tra  Dostaw  w  zw iązku z 
jego prze jściem  do in n e j p ra ­
cy. M in is tre m  Dostaw  m iano­
w a ny  został —  P. K . Pono­
m arenko.

t Gospodarka Moskwy i obwodu 
moskiewskiego wykonała 

z nadwyżką pian I I I  kwartału br.
(f) M O S K W A  (PAP). U rząd 

S tatystyczny M oskw y 1 obwodu 
m oskiewskiego o p u b liko w a ł w y  
n ik i w ykonan ia  państwowego 
Planu rozw o ju  gospodarki s to li­
cy ZSRR i  obwodu m o s k ie w ­
skiego w  I I I  kw a rta le  1950 r.

P lan ten w ykonany został glo 
ha ln ie  w  zakresie p ro d u kc ji 
przem ysłow ej M oskw y i  ob­
wodu m oskiewskiego w  107 
proc.

P lan p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w  trzech kw a rta ła ch  1950 r. zo 
stał również przekroczony.

G lobalna p rodukcja  przem ysłu 
znajdującego się na teren ie M o­
skwy i  obwodu moskiewskiego 
wzrosła w  I I I  kw a rta le  1950 r.

w  po rów nan iu  z I I I  kw . 1949 ro 
ku  — o 21 proc.

Doskonałe w y n ik i osiągnęły 
la tem  roku  bież. kołchozy, o - 
ś rodk i maszynowo -  tra k to ro w e  
i  sowchozy obwodu m o s k ie w ­
skiego.

W  ciągu 9 m iesięcy w  M osk­
w ie  oddano do uży tku  o 34 
proc. w ięce j pow ie rzchn i m iesz­
ka ln e j n iż  w  ciągu 9 m iesięcy 
roku  ub. W  okresie ty m  dopro­
wadzono gaz do ponad 39.000 
mieszkań.

O broty hand lu  detalicznego w  
I I I  kw . 1950 r. przekroczy ły  zna 
cznie ob ro ty  tow arow e w  I I I  
kw . 1949 r.

Plenum KC Węgierskiej Parlii 
Pracujących

<f) B U D A P E S ZT  (PAP). W 
dn iu  27 bm. obradowało w  B u ­
dapeszcie P lenum  K o m ite tu  
Centra lnego W ęgiersk ie j P a r t ii 
P racujących. R e fe ra t o sy tuac ji 
Po lityczne j oraz zadaniach p a r­
t i i  w yg ło s ił na P lenum  sekre­
ta rz  generalny W ęgiersk ie j P a r­
t i i  P racu jących — Z. M atyas Ra 
kosi. K o m ite t C en tra lny  jedno­

m yśln ie  zaaprobował re fe ra t 
M atyas‘a Rakosi i  po lec ił orga­
n izacjom  p a rty jn ym , aby k ie ­
ro w a ły  się tym  re fe ra tem  w  
swej pracy.

Na wniosek B iu ra  Poliyczne- 
go W ęgiersk ie j P a r t ii P racu ją ­
cych, K o m ite t C en tra lny  posta­
n o w ił zwołać na 24 lutego 1951 
ro ku  Z jazd P a rtii.

Joanny Berlioz
po pocieszających ko m u n ika ­
tach w ładz francusk ich  i  w yw o 
la ły  w  St. Z jednoczonych „w ie l 
k ie  poruszenie“ . T ym  bardzie j, 
że ja k k o lw ie k  główne dzia łan ia  
wojskow e toczą się na północy, 
to jednak akcja  p a trio tó w  przy 
biera na sile w  ca łym  k ra ju . 
Donoszą, że „n ie p rzy ja c ie l jest 
wszędzie obecny w  zalew ie ko- 
ch inch ińsk im ", że w ie lk i po rt 
Tourane przez k ilk a  godzin za­
ję ty  b y ł przez V ie tnam czyków , 
a przede wszystkim , że duże te 
reny w  Kam bodży i Laosie, do­
tychczas „w zg lędnie spokojne“  
znalazły się w  rękach oddzia­
łó w  ludowych. W coraz poważ 
nie jszym  stopniu okupacja fran 
cuska ogranicza się ty lk o  do 
k ilk u  gęsto zaludnionych miast, 
gdzie — ja k  pisze prasa p ra w i­
cowa — „a ta k i te rro rys tów  cią 
gle się pow ta rza ją “  i do kon ­
t ro l i  n ie licznych  dróg, m ożliw e j 
ty lk o  dz ięk i um ocnieniom  i w ie 
żom w artow n iczym , zainstalo­
w anym  n iek iedy co 500 me­
trów . W szystko to jednak nie 
przeszkadza rozw o jo w i w a lk i i 
bardzo częstym przerw om  w  ko 
m un ikae ji.

Korpus ekspedycyjny jest 
skazany na całkowitą 

klęskę
Leo Figueres, sekretarz gene­

ra ln y  Z w iązku  M łodzieży Re­
p u b likań sk ie j F ranc ji, spędził w  
tym  ro ku  dwa miesiące wśród 
W ietnam czyków i  osobiście w i­
dz ia ł się z prezydentem  Ho Szi- 
m inem . Po powrocie do F ra n c ji 
na konferencjach prasowych i 
w  a rtyku łach  tak  zreasumował 
swoje wrażenie: „Jeś li rząd 
francuski nie zrozumie, że je ­
dynym  rozw iązaniem  spraw y 
jest pow ró t naszych w ojsk, to 
korpus ekspedycyjny jest ska­
zany prędzej czy później na cal 
kow itą  klęskę“ . Ostrzeżenia te ­
go nie  ty lk o  n ie  wysłuchano, 
chociaż zdanie to podzie la li licz 
n i fachowcy w o jskow i, ale rząd 
w yd a l rozkaz aresztowania F i-  
gueresa.

M in is tro w ie  francuscy nie 
chc ie li się zgodzić, aby we 
F ra n c ji rozpowszechniono orę­
dzie poko ju  Ho Szi-m ina, za­
p ie n ia ją c e , że Y ietnam czycy

nie żyw ią  w rog ich  uczuć do lu ­
du francuskiego. Za wszelką ce 
nę w b rew  powszechnej op in ii 
i interesom  w o li ludu francu ­
skiego, natom iast w  im ię  in te ­
resów im p eria lizm u  am erykań­
skiego, prowadzą jego paryscy 
pachołkow ie w o jnę  w  V ie tn a ­
mie. Bo przecież V ie tnam  jest 
ogniwem  w  łańcuchu strateg icz 
nym  „am erykańskiego systemu 
ob rony“ , co oznacza, że ma on 
stać się odskocznią W all S treet 
do agresji przeciw ko Chinom  
Ludow ym  i  Z w iązkow i Radzie­
ckiem u.

Naród v ie tnam ski nie chce 
się zgodzić na to, by k ra j jego 
taką w łaśnie odegrał rolę. Do­
w ió d ł tego w yraźn ie  19 marca 
tego roku , k iedy  okrę ty  w o je n ­
ne am erykańskie , zakotw iczone 
w  Saigonie, m usia ły uciekać 
przed potężnym i dem onstracja­
m i pa trio tów  i przed ku la m i 
moździerzy, k tó re  po w ita ły  je 
w stolicy.

W interesie Waszyngtonu
Lecz rząd francuski zgadza 

się ca łkow ic ie  na am erykańskie  
koncepcje „ob rony A z ji“ . Teraz 
ju ż  nie chodzi bu rżuaz ji francu 
sk ie j o obronę in teresów k o lo ­
n ia lnych zwanych na rodow ym i 
(nie należy zapominać — m ó w ił 
jeden z posłów Zgrom adzenia 
Narodowego — że F ranc ja  in ­
westowała w  Indochinach 1000 
m ilia rd ó w  franków . Oczywiście 
in teresy te muszą być ch ron io ­
ne). Teraz ju ż  „trzeba  u trz y ­
mać jeden z ostatn ich p ó łw y ­
spów A z ji,  k tó ry  m usim y ochro 
n ić przed kom un is tam i“  (o- 
świadczenie generała Reversa, 
podówczas szefa generalnego 
sztabu).

Po ucieczce adm ira ła  B e r- 
key ‘a i  jego okrę tów  z Saigonu 
19 m arca — D epartam ent S ta­
nu  ud z ie lił ostre j nagany sw ym  
lo ka jo m  z Paryża, zm usił ich 
do wzmożenia w y s iłk ó w  w  
V ie tnam ie  i  zw iększył szybko 
pomoc w  m ateria le  w o jennym . 
S tała am erykańska m is ja  w o j­
skowa zainstalowała się w  Sai­
gonie. K ie dy  F ranc ję  „zap ro ­
szono“  (a am erykańskie środk i 
nacisku b y ły  wcale n iew yb re ­
dne) do wzięcia szerszego u - 
dzia łu  w  agresji przeciw ko K o ­
re i, parysk ie  koła rządzące 
tw ie rd z iły , że jest to  rzecz t r u ­
dna ze względu na sytuację w  
Indochinach.

Obecnie po ciężkim  ciosie w  
Kaobang, do Saigonu przyby ł 
generał am erykański, B rin k , 
k tó ry  w z ią ł w  swoje ręce fa k ­
tyczne k ie row n ic tw o  w a lk i 
przeciw  lu do w i V ie tnam u. Je­
dnym  z tem atów  rozm owy T ru -  
mana i Mac A rth u ra  by ła  ścisła 
koordynacja akc ji am erykań­
skie j na ca łym  D a lek im  Wscho 
dzie, akc ji o tw arc ie  ob e jm u ją ­
cej rów nież Indochiny.

„ In te r n a c jo n a l iz a c ja “  
czyli szyld ONZ dla 

n o w e j zbrodni
M in is tro w ie  francuscy, uda ją ­

cy się posłusznie na rozkaz do 
W aszyngtonu sta ra ją  się w a lkę  
w  Indochinach „z in te rn a c jo n a li-  
zować“  i proponują, aby ją  
bezczelnie i  bezprawnie osłonić 
sztandarem O rgan izacji N a ro- 
dów  Zjednoczonych, ta k  ja k  to 
zrobiono w  Kore i.

Szczególnie gorąco ag itu ją  za 
„in te rnac jona lizac ją  spraw y 
W ietnamu“  socja ldem okraci ze 
SFIO, k tó rzy  p róbu ją  pod mas­
ką O NZ u k ry ć  jaw ne poparcie 
d ia  k rw a w e j „b ru d n e j w o jn y “ 
ko lon ia lne j. G uy M o lle t tro c ­
k is ta  Boutbien, p ro tito faszy- 
stowski „F ranc  -  T ire u r“  — 
w szystkie te g ru p k i i k lic z k i 
zaczęły głośno domagać się 
przekazania spraw y Indoch in  
ONZ. Z wręcz hum orystyczne j 
ich argum entacji w yn ika łoby , 
że to  w o jska Wietnamskie do­
kona ły  in w a z ji F ra n c ji, a nie 
odwrotn ie.

S tany Zjednoczone podkre­
śla ją, że o ile  są zdecydowane 
zwiększyć pomoc w  broni, to 
n ie  będą posyłać w o jska i że 
na arm ię  francuską spadnie cię 
żar w a lk  w  Indochinach. A  w ięc 
arm ia  francuska ma na tym  
teren ie operacyjnym  odegrać 
ro lę mięsa arm atniego, k tó rą  
je j wyznaczyła nowa rasa pa­
nów  am erykańskich.

A le, lu d  F ra n c ji wzmacnia 
wciąż w a lkę  o po w ró t korpusu 
ekspedycyjnego, k tó ry  jes t na­
rzędziem agresywnych planów  
W aszyngtonu. Mężne w ystąp ie ­
nia młodego bo jo w n ika  o pokój 
H e n ri M a rt in ,-  przed sądem w  
Tulenie, dało w yra z  na jg łęb ­
szym uczuciom solidarności na ­
rodu francuskiego z narodem 
v ie tnam skim , w a lczącym  o swą 
wolność i  niepodległość.

Przygotowania w kraju do obchodu
33 rocznicy Wielkiego Października

(f) Zb liża  się w ie lk ie  św ięto 
mas pracujących św iata — 33 
rocznica W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew o luc ji P aździern ikow ej, k tó ­
ra  stanow i nową erę w  dziejach 
ludzkości, erę socjalizm u. Polski 
św ia t pracy, a w raz z n im  po­
stępowi ludzie  nauki, sz tuk i i o- 
św ia ty  po lsk ie j ro z w ija ją  szero­
ką działalność nad popu la ryza­
cją w span ia łych osiągnięć i zdo­
byczy narodów Z w iązku  Ra­
dzieckiego, podsum owują w y n ik i 
b ra te rsk ie j w spółpracy i pom o­
cy ZSRR.

Uczeni lubelscy p rzygotow ali 
szereg re fe ra tów  o zdobyczach 
nauk i radzieck ie j, k tó re  w y g ło ­
szą dla  rob o tn ików  PGR i człon­
ków  spółdzie ln i p rodukcy jnych .

W  zakładach p racy i ś w ie tli­
cach w ie jsk ich  w o j. o lsztyńskie­
go a k tyw iśc i TPPR  w yg łos ili 
dotychczas ponad 1000 pre lekc ji, 
w  k tó rych  udz ia ł w zię ło  80 tys. 
słuchaczy. W  św ie tlicach w ie j­
skich i m a ją tkach  PG R w yg ło ­
szono 440 odczytów. Część od­
czytów  ilus trow a na  b y ła  prze- j 
zroczami.

*

Na posiedzeniu M ie js k ie j Ra- j 
dy N arodow e j W roc ław ia  zebra 
n i ra d n i jednom yśln ie  u c h w a lili i 
w ysłan ie  lis tu  z p ro le ta ria ck im i j 
pozdrow ien iam i do Rady I>eie- j 
ga tów  lu du  pracującego m iasta - 
bohatera —  S ta ling radu .

Narady i zebrania vy całym kraju 
poświęcone przygotowaniom 

do SI Światowego Kongresu Pokofu

Ol.

\  Wzmaga się opór ludności Tri zon i i 
przeciwko remiliftaryzacji

Mae Cloy zażądał wprowadzenia obowiązkowej służby wojskowej
w Miemezeeli zachodnich

(f) BERLIN (PAP). — Polityka remilitaryzacji „rządu“ 
bonnskiego i jego anglosaskich mocodawców oraz zapowiedź 
wprowadzenia w Niemczech zachodnich obowiązku pow­
szechnej służby wojskowej wywołują coraz bardziej wzma­
gający się opór ludności niemieckiej.

Prasa zachodnio-niem iecka za­
mieszcza szereg w ypow iedz i 
świadczących o an tyw o jennym  
nastaw ien iu  m ieszkańców T r i-  
zonii.

Władze francuskie 
zwolndy aresztowanego 

bezpraw nie 
wicekonsida Skrzynię
(i) G EN EW A (PAP) — Jak 

w iadom o przed k ilkom a  dn iam i 
został aresztowany w e F ra n c ji 
pod bezpodstawnym  zarzutem  
szpiegostwa w icekonsu l 1 k ie ­
ro w n ik  konsu la tu  RP w  T u lu ­
zie A . S krzyn ia, co by ło  przed 
m io tem  no ty  pro testacyjne j 
Rządu RP do rządu francu sk ie ­
go.

Jak  donoszą z Paryża dn ia 28 
bm. w  godzinach popo łudnio­
wych, po p ierw szym  przesłucha 
n iu  go przez wo jskow ego sę­
dziego śledczego w  Bordeaux, 
w icekonsu l S krzyn ia  został 
zw o ln iony z w ięzienia.

D z ienn ik „S tu ttg a rte r Z e i­
tun g “  pisze: „Jesteśm y pewni, 
że gdyby naród n iem ieck i m ia ł 
możność w ypow iedzenia się w  
spraw ie re m ilita ry z a c ji, za ją łby  
w  p rzytłacza jące j w iększości 
stanow isko przeciw ko zbro je ­
niom  i w ciągn ięc iu  N iem iec do 
obozu podżegaczy wojennych. 
Agresywne p lany  U S A  nie megą 
spotkać się z naszym poparciem , 
gdyż w  w ypadku  w o jn y  zapa­
nu je  znów w  Niemczech śm ierć 
i zniszczenie. D latego też — koń­
czy dz ienn ik  — w a lka  o u trz y ­
m anie poko ju  jes t naszym na­
czelnym  zadaniem “ .

(f) B E R L IN  (PAP). — Pod o- 
pieką p o lic ji adenauerowskiej i 
ang lo-am erykańskich  w ładz in ­
te rw ency jnych  wzmaga się z 
każdym  dn iem  w  T rizo n ii ruch 
neoh itle row ski. B y li przyw ódcy 
„H itle r ju g e n d “  tw orzą nowe fa ­
szystowskie zw iązk i m łodzieżo­
we, korzysta jąc z poparcia m o­
ralnego i  finansowego tzw. m i­
n is te rs tw a d la  spraw  ogólno- 
n iem ieckich , k tó ry m  k ie ru je  zna 
n y  polakożerca Kaiser.

Agencja A D N  podaje, że na 
zjeździe „B ru d e rs c h a itu “ , k tó ry  
odbędzie się w  na jb liższym  cza­
sie, przedłożony zostanie w n io ­
sek u tw orzen ia  w  T r iz o n ii no­
w e j faszystow skie j organ izacji 
m łodzieżpwej. Będzie oną nosiła 
cha rakte r o rgan izacji p a ra m ili­
ta rne j, podobnie ja k  by łe  h i­
tle row sk ie  fo rm acje  „s łu żby  p ra ­
cy“  i  ma stanow ić bazę re k ru ­
tacy jną  dla  zachodnio-niem iec- 
k ie j a rm ii.

( i)  B E R L IN  (PAP). —  Agencja 
A D N  in fo rm u je , że zakłady 
K n o rra  w  Niemczech zachod­
nich, k tó re  w  czasie ostatn ie j 
w o jn y  zaopa tryw a ły  w  swe p ro ­
d u k ty  arm ię  h itle row ską , w y ­
konu ją  obecnie w y łączn ie  zamó­
w ien ia  sztabu zachodnio-n ie- 
m ieck ie j a rm ii.

Z ak łady  optyczne „Sehenker“  
w  Schwenningen o trzym a ły  ró ­
wnież nakaz p rodukow an ia  w y ­
łącznie sprzętu d la  fa b ry k  sa­
m olotów .

B E R L IN  (PAP). „N a tion a l Z e i- 
tun g “  donosi z Bonn, że na po­
siedzeniu w ysokich  kom isarzy 
m ocarstw  zachodnich, k tó re  od­
by ło  się 26 październ ika, ame­
ryka ń sk i w yso k i kom isarz Mac 
C loy zażądał niezwłocznego w y ­
dania ustaw y o w prow adzen iu  
obow iązkowej służby w o jskow ej 
w  Niemczech zachodnich.

Społeczeństwo po lskie daje 
w yra z  świadomości sw o je j ro l i 
w  obozie poko ju  na odbyw a ją ­
cych się obecnie w  całym  k ra ­
ju  naradach i  zebraniach, po­
święconych przygotow aniom  do 
I I  Światowego Kongresu Poko­
ju .

Na naradzie W arszawskiego 
W oj. K om ite tu  O brońców Poko 
ju  zebrani u c h w a lili rezolucję, 
w  k tó re j ostro potęp ia ją  i  ka ­
tegorycznie p rzec iw staw ia ją  się 
bezczelnym dążeniom im p e ria ­
lis tó w  anglosaskich, zm ie rza ją­
cych do odrodzenia „W ehrm ach 
tu “  w  N iemczech zachodnich, i 
zniesienia ogi'aniczeń p roduk- 1

c ji przem ysłu zbro jeniowego w  
T riz o n ii oraz popieran ia neoh it 
le row sk ich  organ izac ji i ko rz y ­
stania z usług zbrodn iarzy  w o­
jennych przy fo rm ow an iu  na­
jem nych w o jsk  niem ieckich.

*
W  czasie obrad W oj. K o m ite ­

tu  O brońców  P oko ju  we W roc­
ła w iu  ak tyw iśc i te renow i po­
d z ie lili się doświadczeniam i ze
sw o je j pracy.

W ie lu  m ów ców zaznaczało, 
że działa lność na rzecz pokoju 
wiążą z k o n k re tn ym i zadania­
m i p ro d u kcy jn ym i i  społeczny-

UroczysŁe otwarcie kina „Praha44 
w Warszawie

(f) D n ia  28 bm. w  32 rocznicę i 
pow stan ia R e pu b lik i Czechosło­
w ack ie j, odbyła się w  W arsza- j 
w ie  uroczystość o tw arc ia  now o- i 
wybudowanego k ina  na Pradze, , 
k tó re m u  —  dla zam anifestow a- . 
n ia  b ra te rsk ie j w ięz i łączącej i

Polskę i  Czechosłowację —  na ­
dano nazwę „P ra h a “ . U roczy­
stość przem ien iła  się w  m an ife ­
stację serdecznych uczuć łączą­
cych narody P o lsk i i Czechosło­
w ac ji.

,Niemcy*4 Kruczkowskiego odnoszą 
sukcesy zagranicą

Znakom ita  sztuka L. K ru czko ­
wskiego „N ie m cy “  św ięci w  da l 
szym ciągu sukcesy na scenach 
po lsk ich i zagranicznych.

„N iem cy“  n ie  schodzą z a f i­
sza „Deutsches Theater“  w  B e r­
lin ie , którego zespół g ra ł sztukę 
tę także w  W iedniu , podczas go 
ścinnych występów . Prócz tea­
tru  berlińsk iego sztukę K ruczko  
wskiego w y s ta w iły  w  ub. sezo­
nie inne te a try  n iem ieckie . O - 
becnie be rlińska  w y tw ó rn ia  f i l —

! m owa rea lizu je  przeróbkę film o
j w ą „N iem ców “ .

W  osta tn ich dn iach odbyła się 
| p rem iera  te j sztuk i w  I ie ls in  - 
I kach, 1 lis topada b r. w ystaw ia  
! ją  T ea tr K am era lny  w  Pradze, 
i a 2 lis topada te a tr „V e rla in e ‘a“ 
' w  Paryżu.

W  po łow ie  g rudn ia  odbędzie 
j się p rem iera  „N iem ców “  w  B ra  
I tys ław ie , p rzy  czym  do w y re ży - 
! serowania sztuk i zaproszony zo- 
| s ta ł znany reżyser p o lsk i —  Ja­
nusz W arnecki.

Komunika! Szkoły 
Partyjnej 

przy KC PZPR
(f) Szkoła p a rty jn a  p rzy KG  

PZPR zaw iadam ia w o lnych s łu­
chaczy ekonom ii po lityczne j o - 
raz m a te ria lizm u  d ia lektyczne­
go i historycznego, ża w y k ła d y  
w  dniach 30 i 31 bm. oraz 3. X L  
zostają odwołane.

O te rm in ie  w yk ładó w  r»astąpi 
oddzielne zawiadomienie.

R A I) I O
N IE D Z IE L A  29 P A Ź D Z IE R N IK

P ro g ra m  I  na f; I i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.55; Na J u tro  23.10; 
S y g n a ł czasu 6.53 11.57; W ia do m o śc i
7.00 8.00 16.00 20.00 23.00.

6.50 P oczą tek  a u d y c ji ;  7.15 Na 
dz ień  d o b ry ; 8.00 P rze g lą d  p rasy  s to  
le c z n e j; 8.05 A u d . d la  w s i; 8.15 M o ­
z a ik a  in s tru m e n tó w ; 9.00 O d p o w ie ­
dz i fa l i  49; 9.10 G łos m a ją  k o b ie ty ;  
9.DO M u z y k a ; 9.45 A u d . l ite ra c k a ;
10.00 W ią z a n k a  m e lo d ii;  10.15 W y ­
k o n u je m y  zo b o w ią za n ia  p a ź d z ie rn i­
k o w e : 10.30 A u d . d la  w o js k a ; 11.13 
W sze c lin ica  R a d io w a : 11.95 P o ls k a  
pieOń m a sow a ; 11.40 F ra g m e n ty  z 
o p e re te k ; 12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y ;  13.10 N ie d z ie la  na w s i: 14.00 G a­
w ęda  p rz y ro d n ic z a ; 14.15 P rz e rw a ;
15.45 P ro g ra m  nas tępnego  ty g o d n ia ; 
18.20 P io s e n k i w  w y k .  c h ó r u  4 A s y ; 
16.40 O d ę zy t p ro f . M ic h a jło w a ; 17.00 
F e lie to n  l i t e r a c k i ;  17.10 „M a d a m e  
B u t te r f ly “  — ope ra  P u c c in ie g o ; 
19.32 M e n u e ty ; 19.40 „N a  s k a ln y m  
P o d h a lu “  — ode. p ow . K . P rz e rw y -  
T e tm a je ra ; 20.30 M u z y k a  ta n e czna ;
21.15 A u d . ro z ry w k o w a ; 21.45 W ie ­
czo rna  se ren a d a ; 22.15 W ia d o m o ś c i 
s p o rto w e ; 22.45 M u z y k a  ta n e c z n a ;
23.15 M u z y k a  p o p u la rn a ; 24.00 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 tn.
P ro g ra m  d n ia  6.55 13.25; N a  ju t r o  

23.55: S y g n a ł czasu 6.53 lt.5 7 ; W ia ­
dom ośc i 8.00 17.(10 20.00 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ;  7.00 S u ity ;
7.50 M u z y k a ; 8.15 P o lska  p le śń  m a ­
sow a ; 8.20 M u z y k a  s ło w a c k a ; 8.50 
A u d . S K R K ; 9.00 M u z y k a  o rg a n o ­
w a ; 9.30 „ K a r a “  — fra g m . n o w e li 
Ż e ro m s k ie g o ; 9.45 W ieś ta ń c z y  i  śp ię  
w a : 10.00 P rze g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j; 
10.05 S k rz y n k a  o g ó ln a ; 10.20 P oez ja  
i  m u z y k a ; li.o o  W y k o n u je m y  zobo ­
w ią z a n ia  p a ź d z ie rn ik o w e ; 11.15 R e­
c e n z ja ; 11.25 R e p e r tu a r  k in  i  te ­
a tró w  w a rs z a w s k ic h ; Jl.30 M u z y k a ;
11.45 S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  R a d io ­
w e j;  12.15 K o n c e r t  pod  d y r .  S e re - 
d y ń s k ie g o ; 13.00 P o g ad a nka  h is to ­
ry c z n a ; 13.15 T y g o d n ik  w a rs z a w s k i; 
13.30 M u z y k a ; 14.00 W sze ch n ica  R a­
d io w a ; 14.20 P io s e n k i; 14.40 P oga­
d a n k a  n a u k o w a  z c y k lu  „M a s z y n y , 
p rz y rz ą d y , w y n a la z k i“ ! 14.50 M e lo ­
d ie  lu d o w e  do  ta ń c a ; 15.15 A u d . d ia  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.00 Nasze chó  
r y  ś p ie w a ją : 16.20 „M a r ia  K o n o p n i­
c k a  — p o e tk a  lu d u “ ; 16.35 M e lo d ie  
ś w ia ta ; 17.20 K o n c e r t  C h o p in o w s k i; 
17.52 M u z y k a ; 18.00 „B o h a te ro w ie  
d n ia  p o w sze d n ie go “  — s łu c h o w is k o  
w g . s z tu k i E w y  M a n d i; 19.00 K o n ­
c e r t pod  d y r .  R e z le ra ; 20.30 U w e r­
tu r y  R oss in ie g o ; 20.45 A u d . ro z ry w ­
k o w a ; 21.15 F e lie to n ; 21.25 K o n c e r t  
pod  d y r .  T u re w ic z a ; '22.05 W ia d o ­
m ośc i s p o rto w e ; 22.45 M u z y k a  ta ­
n eczna ; 23.10 S o n a ty  B e e th o v e n a ;
24.00 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

Szkolenie personelu technicznego 
budownictwa dla robót zimowych

(f) W  zw iązku ze zb liża jącym  
się z im ow ym  sezonem budow la ­
nym  M in is te rs tw o  B udow n ic tw a 
w yda ło  zarządzenie dotyczące 
przygotow ania  personelu tech­
nicznego do w ykonaw stw a bu ­
dowlanego w  okresie z im ow ym .

Zarządzenie zobow iązuje cen 
tra ln e  zarządy przedsięb iorstw  
budow lanych, centra lne b iu ra  
p ro je k tó w  arch itek ton icznych  i  
budow lanych, cen tra lne b iu ra  
p ro je k tó w  i  s tud iów  ZOR, in ­
spektoraty nadzoru budow lane­
go oraz w yd z ia ły  budow lane 
p rezyd iów  rad  narodow ych do 
zorganizowania w  ty m  celu spe­
c ja lnych  kursów .

P rogram  szkolenia obejm uje 
ogólne zasady o rgan izacji budo­
w y, p lanow ania oraz m etody

w ykonaw stw a  budow lanego w  
w arunkach  zim owych.

Szkolen iu podlegają m a js tro ­
w ie, brygadziści i  k ie ro w n ic y  ze 
społów, k ie ro w n icy  budów, p ro ­
je k ta nc i, ko n s tru k to rzy  i  k a lk u ­
la to rzy  państw ow ych b iu r  p ro ­
jek tow ych , inspekto rzy technicz­
n i cen tra lnych  zarządów, z jed­
noczeń, przedsiębiorstw , oddzia­
łó w  i  g rup  robót, inspekto rzy 
nadzoru budowlanego oraz in ­
spektorzy w yd z ia łów  budow la ­
nych, prezyd iów  ra d  narodo­
wych.

W  m yś l zarządzenia, na każ­
dej budow ie  po w in ny  być prze­
szkolone p rzyn a jm n ie j 2 osoby 
z personelu technicznego.

Szkolenie zakończone ma być 
do 31 g rudn ia  rb .

Kolarze ZSRR startować 
będą w Sofii

( f)  M O S K W A  (P A P ). W  sobotę, 
28 bm . w y je c h a ła  do  .S o f i i  e k ip a  
k o la rz y  ra d z ie c k ic h , k tó r z y  ro ze ­
g ra ją  s p o tk a n ia  to w a rz y s k ie  z za­
w o d n ik a m i B u łg a r i i.W  s k ła d  e k ip y  
w ch o d zą  m . in . za s łu żo n y  m is trz

s p o r tu  T a ra c z k o w , Ł o g u n o w , B a - 
ta je n , Ip p o li to w , K ra ś n ik ó w , R o- 
s to w c e w  o raz  z a w o d n ic z k i J e łlls e -  
w a , K o p tie w a . K ie ro w n ik ie m  e k ip y  
je s t za s łu żo n y  m is trz  s p o rtu  K u ­
p r y  Janów .
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W Ę G I E L
P O W I E Ś Ć

—  Co m yślic ie  teraz robić?
M igoń  w ydą ł w a rg i i  Brzozie p rzy ­

pom nia ł się podobny drobiazg z ich 
rozm ow y wieczorem, na u licy , przed 
gmachem d y re k c ji. W tedy M igoń  tak  
samo w ysuną ł w a rg i z wyrazem  po­
błażania.

— N ie rozum iem  —  pow iedzia ł trochę 
niegrzecznie.

Brzoza nie  na leżał do lu dz i ob raź li- 
wych. Uśm iechnął się:

— Każda no rm a lna  kopa ln ia  ma w 
zapasie k ilk a  o tw a rtych  przodków, 
gdzie przerzuca się lu d z i W razie po- 
trzeby. A le  to  iest ..Anna W eron ika“ .to  je s t „A n n a  W eron ika“ , 
■.«tej n ie  ma naw e t zapasowych w c i-  
nek A  dw a f ila ry , to  jednak 128 ton na dnhp Jna dobę...

— A  k to  pow iedzia ł, że nie?
—• To jes t kw estia  tysiąca ton  tygo ­

dniowo.
— Tysiąca ton.
— A  nasz d e ficy t wynosi i  górą ty ­

siąc ton, czy li razem — dwa.
— J e j! — w estchnął z boleścią M i­

goń. P rzyg lądał się Brzozie, ja k  m ałe­
m u dziecku, k tó re  chce ze starszym i 
rozm aw iać o zbyt trudn ych  dla niego 
sprawach. — Czy w y dopraw dy nie ro ­
zumiecie, towarzyszu sekretarzu, że 
jedna niedzie lka i sobotnia ro lka  — 
a wszystko się załata?

— Nie, nie rozum iem  tego. Rolka
i niedzielka? Pewnie, ty lk o , do cho lery 
zapominacie, że każdy z w y k ły  dzień 
przynosi dodatkowo ze trzysta ton  n ie ­
doboru! Tydzień m in ie  i  ju ż  macie 
trzecią tonę!

M igoń zmarszczy! się. M ia ł podbite 
oczy i w idać by ło , że się n ie  w ysyp ia. 
Brzoza w iedzia ł, dlaczego. M igoń noca­
m i „u czy ł się kop a ln i" . Poznawał ta j-  
b ik i prowadzenia karto tek, w ku w a ł, 
k to  kom u podlega personaln ie, jaka

jest średnia w ydajność kom presora 
i  gdzie pisze się o dostawę śrub, s tara ł 
się zapam iętać nazw iska sztygarów 
i  k ie row n ików ... Brzoza oceniał to  na­
leżycie. A le  p rzy  ty m  w szystk im  m łody 
w icedyre k to r m ia ł za dużo zaufania do 
swego zdania, przecenia ł doniosłość za­
rządzeń, ja k ie  rozsy ła ł, wreszcie, zby­
tn io  lekcew ażył przeciwności...

— P osłucha jc ie  m nie spokojnie, 
M igoń.

—  Czego?
—  A n i jedno, an i drugie. A le  grozi 

nam  de ficy t w  wysokości trzech tys ię ­
cy ton. Trzeba się rów n ież liczyć  z n ie ­
spodziewanym i aw ariam i. I  rzecz n a j­
ważniejsza: n ie  dokona liśm y przecież 
żadnej zm iany, prawda? Bum elanctwo, 
awarie, zła organizacja, zniechęcenie 
wśród w ie lu  lu d z i —  przecież to 
wszystko jeszcze jest, czy n ie  mam 
ra c ji?  R o lk i i  n ied z ie lk i to  nam iastka. 
W yn ik i, m urow ane W yn ik i można 
osiągnąć ty lk o  na drodze wytężonej 
pracy...

— No w ięc co! — zezłości! się Jan, 
pochyla jąc się nad b iu rk ie m , ja kby  
chcia ł sekretarza uderzyć głową. — 
M am y się pożegnać z p lanem .

— Towarzyszu 'M igoń! Towarzyszu 
M igoń, ja k  możecie!

— Chcecie m nie  przestraszyć, tak? 
A  no, Z ab ie lsk i cały dzień k lep ie  m i do 
ucha: „N ic  z tego, norm a za wysosa, 
n ic z tego“ . A  teraz w y, co?

— Doprowadzacie m nie do pasji. Za­
b ie lsk i plecie g łupstw a. Odwraca w a­
szą uwagę... T y lk o  zrozumcie: trzeba 
u ruchom ić w szystk ie  m ożliw e środki, 
aby zapobiec niespodziankom . Nie 
spuszczajcie się w yłącznie na ro lk i 
i  n iedzielkę. Załoga nie  ma jeszcze zau­
fan ia  do siebie. I  n ie  czuje atm osfery 
realnego zwycięstwa. Tego nie  można

nadsztukować ryzyko w n ym  kładzeniem  
każdem u g ó rn iko w i do g łow y : „Ja  wam  
ręczę, że p lan  m arcow y —  w  stu p ro ­
centach!“  A  nuż się n ie  uda?

—  U da się.
Brzoza p o p ra w ił m arynarkę , spo jrza ł 

na zegarek i  zabra ł się do odejścia. 
P rzy  d rzw iach na w sze lk i wypadek 
rzu c ił:

—  Radzę w am  poprosić szkołę zawo­
dową o jedną nockę. A  także zw rócić 
się do SP. I  ro lkę  we środę —  na do­
datek. A  k o m ite t p a rty jn y , do stu sza­
tanów , będzie od ju tra  w  całości p ra ­
cow ał na węglu. Cześć.

M igoń  przeszedł się trz y  razy wzdłuż 
1 wszerz pokoju. S ilnym  ciosem s trąc ił 
z b iu rk a  m aszyn is tk i pozostawioną tu  
pustą flaszeczkę po kwaśnej wodzie, 
z k tó re j, n ie  w iadom o po co, stara 
panna ro b iła  sobie k ilk a  razy na dzień 
okłady. W  końcu ponuro zaśm iał się:

— O strożny ten nasz Brzoza! Jej, ja ­
k i  ostrożny!...

— D yrekc ja  kopa ln i n ie  chce u k ry ­
wać przed załogą fak tu , że sytuacja 
p rodukcy jna  naszego zakładu przed­
staw ia sie niedobrze. Nieszczęśliwy w y ­
padek na oddziale I I I  staw ia nas w o ­
bec konieczności wzmożenia w ys iłków . 
N iedobór na dzień 24 marca w yn iós ł 
156 ton... Co za tym  idzie  nasz m ie­
sięczny de ficy t w  węglu pow iększył się 
w  dn iu  wczorajszym  do sumy 1.500 
ton...

S łowa, rzucane z megafonu, dudn iły  
w  o lb rzym ie j sa li cechowni, rozprasza­
jąc  się po kątach i  ginąc w  rosnącym 
gwarze. M d łe  lam py, zawieszone wyso­
ko pod sufitem , m a low anym  w  setki 
rudych k w ia tó w , n ie  roz jaśn ia ły  sen­
nego pó łm roku . Cechownia w ype łn ia ła  
r,ię grom adam i ciem nych postaci, k tó ­
re p łynę ły  z szatni. T w arze lu dz i by ły  
jeszcze b ie lu tk ie  i  czyste, chociaż m ie li 
na sobie czarne łachm any, zapylone 
k u rtk i,  zawalane o liw ą  i  ropą kom b i­
nezony. Gdzieś za plecam i górn ików , 
zebranych przy gazetce ściennej, s ły ­
chać by ło  spokojny, przekonyw ający

głos ag ita tora  pa rty jnego . N iektó re  
głośniejsze fragm e n ty  dyskus ji, ja ką  
toczy ł z n iew idocznym  przeciw n ik iem , 
d o la tyw a ły  aż do okienek, p rzy  k tó ­
rych  gó rn icy  od b yw a li swój codzienny 
„fe lezunek“ .

—  ...wybaczcie, pow iadam , Jan u liku , 
wybaczcie. Chcecie, żeby w  k ra ju  by ło  
lep ie j, jo? Chcecie, żeby rząd założył 
w  L igoc ie  basen, szp ita l i  p iękne bo i­
sko? Jo, m ów iliśc ie , że chcecie. A  ja  
się was pytam , Jan u liku , czy państwo 
poradzi to  zrobić, k ie j wszyscy będą 
bum blow ać tak , ja k  w y, Janu liku?  Po­
słuchajcie, w idzicie...

Ludz ie  p rzy  ok ienku  Trachteńberga 
zaszurali nogam i i  n ie  m óg ł on do­
słyszeć reszty. Podniósł oczy znad k a r t ­
k i, na k tó rą  w c iągną ł ju ż  nazw iska 
w szystk ich  obecnych z jego zm iany. 
O kienko by ło  puste. W  pó łw idn e j ce­
chow n i le n iw o  k rę c ili się ludzie, ocze­
ku ją c y  na swych sztygarów.

—  H e j, chłopcy, je s t tam  jeszcze k ie ­
r y  niezapisany? —  hu kn ą ł T rach ten ­
berg przez okienko. W ido k  przesłoniła 
m u czyjaś łys ina. B y ł to  K oko t.

—  Już wszyscy.
—  P ie rona! P ierona jasnego! — 

Sztygar zaklą ł. W y ją ł s rebrny zega­
rek, p rzyp ię ty  na n ik lo w y m  łańcuszku 
i  odczytał godzinę, cofa jąc do ty lu  g ło ­
wę:

— T rzy  m in u ty  po szóstej. M us im y 
zjeżdżać...

— N a jw yższy czas! — sarkną ł K oko t. 
Zapuścił żuraw ia w  sztygarowe zapiski.

— Z n ó w k i n ie  ma ty lu  chłopów , no l 
— P raw ie  dwadzieścia procent! —

westchnął T rachtenberg. Pociągnął pa l­
cam i swoje tw arde, n ieprzy jem ne wą- 
sy i  nagle popa trzy ł K o ko to w i w* 1 oczy. 
P ow iedzia ł z nam ysłem :

— W ejdźcie tu, jo?
— Mhm?
— N aradzim y się... Jesteście, Kokot, 

k ie ro w n ik ie m  grupy p a rty jn e j, prawda?
N igdy  do te j po ry T rachtenberg nie 

zdecydował się na przełam anie ba rie ry , 
ja ka  w  jego m niem an iu  pow inna od­
dzielać zw ierzchn ika  od podw ładnych. 
A le  tego dn ia po raz pierwszy przele­
ciało m u przez głowę, że plan dzienny

m usi być w yko na ny  za wsze lką cenę. 
M egafony podaw ały przecież: „S y tu a ­
c ja  przedstaw ia się n iedobrze“ .

Nasrożył się d la  pow etow ania s tra ty  
prestiżu, k tó rą , ja k  sądził, m usia ła  za 
sobą pociągnąć taka  rozm owa. P ow ie­
dz ia ł trochę ob łudn ie :

—  C iekaw  jestem , K oko t, co też zro­
b ilib yśc ie  na m o im  m ie jscu.

W ik to r  p rze jrza ł szybko spis. B y ło  
źle. Na jego ścianie b rakow a ło  znów 
K rogera , M ie lim ą k i i —  co pow tarza ło  
się w  osta tn ich czasach częściej —  F e l­
ka Dąbrowskiego. D a le j, n ie  by ło  
trzech wozaków  i  k a lifa k to ra  do nosze­
n ia  narzędzi oraz pa ru  innych...

—  Rany, skórę drzeć z chacharów!
—  Jo, jo... — z godnością przyzna ł 

T rachtenbreg. K o k o t ch w ilę  m ilcza ł, 
w b iw szy oczy w  blaszany guz ik  koszu li 
starego. P okó j sztygarów  pustoszał. 
Z m ianow i w ych od z ili do cechowni po 
swych ludz i.

W ik to r  zabębnił pa lcam i po stole 
przeniósł w zrok  na pomarszczoną tw a rz  
T rachteńberga, k tó ra  zdradzała w yraz  
nieufności. Sztygar ża łow a ł teraz, że 
poprosił rębacza o radę. N ic  n ie  w y ­
m yś li, a w s tyd ! Ja k i w s tyd !

W ik to r  pow o li z nam ysłem  w y ło ży ł:
—  Na w cinkach  fila ro w y c h  są ludzie  

z naszej g rupy  p a rty jn e j. U  m n ie  też 
jes t czterech członków  p a r t i i razem 
ze mną. A  p rzy  punkcie  zsypu w  g łów ­
nym  chodn iku jeden ch łopak z ZMP... 
M y  z rob im y robotę za innych . Tak. Z 
m oje j ściany dostaniecie" dwóch, z 
w c in k i jednego, a ten m łody  przy zsy­
pie da sobie dz is ia j radę bez pom ocni­
ka. 1 już.

— B a jk i!
—  Czemu zaś?
— N ie w y trzym a ją .
— Pewno —  ja k b y  tak  co dzień — 

w yc iągnę liby  g iry . A le  za jeden dzień 
nie uśw ierkną.

— Przystaną' na to?
P rzysta li. T rach tenberg boczył się 

się przez kwadrans, ale b y ł zadowo­
lony. W praw dzie  przez ca ły  czas ja z ­
dy ' alkanem  do przodka nie odezwał 
się t ' razu, lecz po zakończeniu prze­
jazdu u rkn ą ł:

—  No, K oko t, n ie  m yśla łem  żeś ty  
ta k i fa jn y  chłop!

W ik to r p o pa trzy ł przez ram ię  i m ru ­
gnął p rzy jaźn ie  o k ie m *T a k  naw iązała 
się n ić  sym pa tii m ięaży ty m  sta rym  
z rzęd liw ym  sztygarem, a łysym  ręba­
czem z ósmej ściany...

A  na ścianie by ło  tego dn ia  na p ra w ­
dę ciężko. Obsadziło ją  trzynas tu  lu ­
dzi zam iast eta tow ych osiemnastu. 
Trzeba b y ło  odrobić norm ę i za n ieo­
becnych i za odesłanych do przewozu. 
Na po lu pracow ało zawsze osiem dw ó­
jek , czy li b loków , oraz dwóch budo- 
waczy „do drzew a“ . D z is ia j trzeba by ło  
jakoś inaczej rozw iązać sprawę. P rze­
de w szys tk im  zabrakło  dobrego w ie r­
tacza F e lka  Dąbrowskiego. D a le j — 
n ie rów na liczba u tru d n ia ła  podzia ł 
pracy. Drzewem  m usia ło  się zajm ować 
nadal dwóch ludz i, gdyż jeden nie  
m ógł przecież p iłow ać „n u d le “ , staw iać 
stemple, zapinać kapy i podb ijać je 
pe rlik iem .

Zostawało jedenastu. Pięć b lokó w  i 
jeszcze jeden w o lny  ładowacz. K oko t 
z zafrasowaniem  drapa ł się po łyse j 
g łow ie, aż postanow ił: ,J a  sam wez­
mę dwóch ładowaczy. M yślę, że na- 
strzelam  dosyć d la  obu...“

O ra li, ja k  d iab ły . N ie m ie li doświad­
czenia w  dzie len iu  p racy m iędzy tak  
m a ły  zespół. D latego słabsze d w ó jk i 
opóźnia ły robotę. K o k o t biegał sapiąc 
po ścianie i  zap ieniony, wściekły, ner­
w ow y pom agał kolegom, da rł się, p ro­
sił.

Rutka. B ra c ik  i Jędraszko, jako  par- 
ty jn ic y , d a w a li z siebie, co m ogli. Pot 
■ai się ze wszystkich. A le  nie można 
by ło  dopuszczać do tego, aby k tó ryś  
b lok  w ys fo ro w a ł się naprzód i głęb ie j 
w y rw a ł caliznę ściany. Urobek m u­
s ia ł iść rów no z całego pola. W prze­
c iw nym  razie grzebień kap nie pod­
p ie ra łby  m ie jsc da le j w ybranych i 
groz iłaby katastrofa. Dlatego cc 
w ien  czas norm alna praca za trzym y­
w a ła  się. K oko t chcia ł ju ż  -trzelać. ? 
tu  okazywało się, że sąsiedni b lok do­
piero kończy w iertać dz iu ry

(C. d. U.)
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C z y te ln ic y  i  korespondenci piszą:

W a lezą o pokój
P racu ję w charakterze elektro 

m echanika w Zakładach Prze­
m ysłowych M ateria łów  B iu ro- 
row ych w Pruszkowie.

wykonanie Planu 6-Ielnsego
działu

Przez długi okres mej pracy 
m ia łem  możność zaobserwowa­
nia pracy w ie lu  ludzi w naszych 
zakładach, którzy zasługują na 
wyróżnienie. ludzi k tó rzy  w co­
dziennej mozolnej pracy walczą 
o pokój i lepsze ju tro  naszego 
k ra ju

Lebnard Łuozakowskt jest 
k ie row n ik iem  działu mechaniez 
neąo. Jest to człowiek każdemu 
służący radami, kto  się ty  i ko 
do niego zwróci „Nasz k ierów  
n ik  jest sercem całej załogi" — 
m ów ią pracownicy działu me­
chanicznego Pracuje zawsze z. 
zapałem, a kiedy trzeba w ykoń­
czyć jakiś s iln ik  pozostałe qa 
nocną zmianę i wspólnie z me­
chanikiem  dyżurnym  doprowa­
dza robotę do końca.

mecha-nych sprawach 
nicznego.

W pracy zawodowej w yróżnia !

Takich wsi w Bułgarii jest wiele. 9»

(Wrażenia z podróży)
Wieś F ilipow ce położona jest

K ie row n ika  Łyczakowskiego 
często zauważyć można późnym 
wieczorem, kiedy siedzi p rz y  
swy m b iurnu zagłębiony w róz-

się również Czesław Gąsowski 
Pracuje on jako k ie ro w n ik  dzia 
łu elektrotechnicznego.

K iedy w róc iliśm y do fa b ryk i 
po wyzw oleniu — wszystko by- 
to zniszczone Brak nam było 
dobrego siln ika , k tó ry  mógłby 
zasilać małe maszynki zwane 
Z ie larkam i Brak ten usunął 
w kró tce tow  Gąsowski Dzięki 
jogo wytężonej pracv zakłady 
pracują obecnie na trzy  zm ia­
ny

Dzięki tak im  pracow nikom  
iak Leonard Łuczakowski i 
Czesław Gąsowski — zakłady 
nasze w ykonu ją  p lany p ro d u k ­
cyjne P racow n icy ' naszych za- 

I kładów wiedzą, że nie pracują 
f iuż dla dawnego, ka p ita lis ty  Ma 
! iewskiego, a pracują dla siebie 
I i całego k ra ju  Praca swa przy- 
j ezyn ia ją się do w ykonania P ia- 
i nu 6-le tn iego i zwycięstwa so- 
I c ja lizm u w Polsce.

B. B A R SZC ZEW SKI 
pracow nik ZPM B w  Pruszkow ie

1 rójki grom adzkie w gm inie Storkowo  
egzamin

Plan skupu zboża w gm inie 
S torkowo pow. Stargard w yno­
si 79,2 q. Gmina Storkowo ma 
pełne możliwości zrealizowania 
tego planu.

Poważną rolę w tegorocznej 
akc ji skupu zboża odegrały tró j 
k i gromadzkie. Dzięki n im  w ła 
śirue plan skupu zboża w ykona­
liśm y już w przeszło 70 proc.

Zebrania gromadzkie odbyły  
się sprawnie mimo, że w  n iektó  
rych gromadach kułacy próbo­
w a li je rozbić. Chłopi masowo 
podpisywali zobowiązania. Cha 
rakterystyczue jest że jako  
pierwsi deklarowali dostawy 
zboża m ałoroln i i to w dość du ­
żych ilościach — po 2 a nawet 
4 q. Bogacze natom iast ro b ili 
„laskę" deklarując po ! lub "2 q.

T ró jk i gromadzkie, nie w ie ­
rząc biadoleniom bogaczy do­
dały im „po trochu" dn tego, co 
zadeklarowali. I tak np. na ze­
braniu w Studrncy kow a low i 
Sw ita jle , k tóry zebrał 28 q zbo 
za polecono odstawić do p u n k ­
tu zsypu 3 q zboża. Dodano 
również k ilka  q ob. M icha łow i 
M oskalow i i D eren iow i oraz

w ie lu  innym  chłopom w gm i­
nie S torkowo.

K rzycza ł na zebraniu przeciw 
le j „k rz y w d z ie “  Banaszewski 
H enryk z Z iemska i Demediuk 
z G ran icy, krzyczeli i inn i, 
chcąc rozbić zebrania gromadź 
kie.

C iekawe, że ci sami gospoda­
rze na tychże zebraniach przy 
om aw ian iu  zagadnienia spół­
dzielczości p ro du kcy jne j n a j­
w ięcej i na jg łośn ie j występo­
w a li przeciw  te.i spółdzielczo­
ści.

T ró jk i grom adzkie nie zm ie­
n iły  jednak postanowienia. De­
cyzję swoją rozw aży ły  głęboko 
i dokładnie. T ró jk i grom adzkie 
rozum ie ją  sens w a lk i klasowej 
i zdają egzamin. Dem askują o- 
ne „b iedaków “ , k tó rzy  nie chcą 
państwu sprzedać zboża i k tó ­
rzy  przeszkadzają w  przeprowa 
dzaniu pianowego skupu.

Daje to gw arancję, że do 7 
lis topada ‘ br. to jes t do dn ia 33 
rocznicy W ie lk ie j R ew o luc ji 
gm ina S torkow o w ykona plan 
skupu zboża w  100 proc.

S TEFAN  P IO T R O W S K I 
Studnica gm. S torkowo

pod samą Sofią. Góra Witosza 
kró lu jąca nad stolicą, jest do­
skonale w idoczna z żyznych n iw  
oodm ie jskie j wsi. Za Witoszą 
k ry je  sie jeszcze o te j wczesnej 
porze słońce. Szczyt góry tonie 
w porannej mgle, zapow iadają­
cej pogodny dzień p iękne j w 
tym  roku jesien i bu łgarsk ie j. Po 
tężny „S ta iin ie c “  tr.ie  głęboko 
ziemię, na k tó re j w tym  roku 
zn ik ły  miedze. Jest to pierwsza 
orka jesienna na nowej spół­
dzielczej ziemi.

W F ilipow cach powstała w ro 
ku 1949 spółdzielnia p ro d u kcy j­
na, do k tó re j p rzystąp iła  z po­
czątku ty lk o  część tute jszych 
gospodarstw. Spółdzielcy zasto­
sowali w pierwszym  roku swej 
pracy najnowocześniejsze spo­
soby up raw y ro li. P ług i i d re­
wniane» sochy zosłąp ił tra k to r,, 
durna F ilipow ców . Z iem ia otrzy 
mała należne je j nawozy sztucz 
ne i na tura lne. Spółdzielcy w y ­
budow ali system kanałów ¡ry ­
ga cy j  n ych, un iezależniaj ą cy ch
urodzaj w  znacznym stopniu od 
groźby uporczyw ie pow tarza ją ­
cej się suszy, wiecznego u tra ­
pienia wsi bu łgarsk ie j.

Twórczą pracę spółdzielców 
organizowała i k ie row a ła  pa rtia  
Pełnom ocnik oko lijsk iego (po­
wiatowego) kom ite tu  pa rtii, 
tow. Janakiew , nie schodził w io 
sną z póJ ca łym i dn iam i, służąc 
m łodym  spółdzielcom kon kre t­
nym i wskazówkam i i radam i. 
Podstawą jego w iedzy było bo­
gate doświadczenie ko łchoźn i­
ków  radzieckich, k tóre stud iu je  
od lat. Po pracy opow iadał 
członkom  spółdzie ln i o radzie­
ckich m istrzach w ysokich u ro­
dzajów, znanych kołchoźnikach, 
bohaterach pracy socjalistycznej

i ich metodach. Pogadanki jego 
b y ły  barwne i pełne k o n k re t­
nych p rzyk ładów . Coraz w ięcej 
chłopów gospodarujących in dy ­
w idua ln ie , przychodziło w jasne 
w ieczory ub ieg łe j w iosny do k lu  
bu spółdzielni, gdzie po opow ia­
daniach Janakiewa toczyły się 
ożyw ione rozm owy na temat 
perspektyw  przyszłego urodza­
ju, pierwszego urodzaju f ilip o -  
w ick ie j spó łdzie ln i p ro d u kcy j­
nej. Goście p rzys łuch iw a li się z 
zainteresowaniem  debatom.

Czasami zakradał się w ieczo­
rem  do k lubu m łody Angeł M i-  
lenkow , syn ku łaka, znany na 
całą wieś zw o lenn ik Petkowa. 
Podchodził do b iednie jszych 
cl iopów  i wskazując na Jana- 
kiewa, uśm iechał się sarkastycz 
nie:

— No cóż, niech sobie opowia 
da cuda. Podzie lim y się ro lam i 
On będzie was k a rm ił propa­
gandą, a m ój ojciec będzie’ 
wam, ja k  zw ykle , na przednó­
wek pożyczał ziarno. M am y zau 
fanie: odpracujecie. A  w  Spół­
dz ie ln i figa  wyrośnie.

Słowa Angeła sia iy poważne 
w ą tp liw ośc i w  duszach trudno  
decydujących się na nowe życie 
spółdzielcze chłopów.

— A  no zobaczymy, ja k i też 
urodzaj będzie w  te j spółdzielni 
— m ó w ił średniak Stojan i są- 
siedzi jego p rz y ta k iw a li mu.

❖
Susza naw iedziła  w ‘ ym  ro ­

ku ponownie n iektóre  re jony 
B u łga rii. Chłop i spoglądali co 
rano z próżną nadzieją w po­
godne niebo. Z b liża ł się okres 
żniw, a wyschnięte kłosy, s ter­
czały bezradnie w  górę, spra­
gnione ożywczego strum ienia de 
szczu. W w ie lu , spółdzielniach 
p ro dukcy jnych  powstały już  ka-

W przedszkolu fabrycznym
¡ i »

Siadem listów naszych czyte ln ikón

K m uwadze kasjerów „O rbisu“
W dniu Ui września w yd ru ko ­

waliśmy pod powyższym ty tu ­
łem list naszego czyte ln ika . Ru­
dolfa Glińskiego, k tó ry  poruszał 
sprawę w yp isyw ania nazwisk 
na biletach ko le jow ych do w a­
gonów sypialnych. Pom ogłoby 
to w  u jaw n ian iu  sprawców kra 
dzieży, jak ie  n iekiedy zdarzają 
się na kolejach.

V/ związku z tym  o trz y m a li­

śmy z Polskiego B iu ra  P odró­
ży „O rb is “  odpowiedź, k tó rą  za 
mieszczamy poniżej: 

„K o m u n iku je m y , że wydane 
zostało zarządzenie K o m u n ika ­
tem B ile tow ym  N r 63, poz. 248, 
o konieer ości w p isyw ania  na 
biletach do wagonów sypia lnych 
nazwiska i  adresu posiadacza 
b ile tu “ .

O „czarnej m agii“ w dziedzinie cen
Dnia u  om. w yd ruko w a liśm y  

pod tym listem lis t naszego czy 
te ln ika J W alowskiego, k tó ry  
pisał o nie jednolitości cen w  nie 
których sRlerach uspołecznio­
nych.

W związku i  tyrn o trzym a liś ­
my wyjaśnienie z M ie jsk iego 
Handlu Detalicznego A r ty k u ła ­
mi Przemysłowym? w W arsza­
wie, którego fragm enty przyta 
czarny poniżej:

..Jesionki oglądane przez Ob. 
Walowskiego w sklepach uspo­
łecznionych posiadały tak ie  sa­
me znaki fabryczne znaczy to, 
że zostały uszyte w tych sa­
mych zakładach odzieżowych, 
ale posiadatv różne cechy fa ­

bryczne i w  zw iązku z tym  ró ­
żne ceny.

Różnica ceny powstała na 
skutek inne j ilośc i w a to lin y  zu 
żyte j do uszycia jesionek. (Je­
sionki» sprzedawane w  sklepie 
WSS posiadały w a to linę  do po 
łow y długości, jesionki w  sk le­
pie M H D  w cenie 16.960 zł (ce­
cha fabr. 10— 103) posiadały wa 
to linę długości jaszcza).

Zdarza się n ie jednokro tn ie , 
że tow ar w yg lądający identycz 
nie posiada różne ceny i cechy 
Różni się bowiem  zawartością 
wełny w m ateriale , w  w a to li­
nie itp. czego nie jest w stanie 
zauważyć k lien t, a n ie jednokro t 
nie i fachowiec.“

na ły  nawadniające, uniezależ­
niające je  w  znacznym stopniu 
od kaprysów  przyrody. Resztę 
dope łn iła  dobrze zorganizowa­
na. o fia rna  praca wszystkich 
spółdzielców. '

U rodzaj . na ziemiach spół­
dzie ln i w  F ilipow cach przeszedł 
wszelkie oczekiwania. N iektó re  
parcele da ły po 28 cetnarów 
pszenicy z 1 ha, a średni u ro ­
dzaj w ynos ił 26 cetnarów. I w  
tym  samym czasie dz ia łk i ch ło­
pów, gospodarujących in d y w i­
dualnie, z rodziły  znikom e ilości 
ziarna. Na wsi zawrzało. K u ła ­
cy nie w ysuw a li nosa ze swych 
chat. W m ieszkaniach mało i 
średnioro lnych chłopów pow ta­
rza ły  się co w ieczór gorączko-’ 
we rozm owy, w  rezultacie k tó ­
rych z ja w ia li się w  kance la rii 
spółdzielni now i petenci z p ro­
śba o przyjęcie.

W ciągu sierpnia i września 
do spółdzielni w s tąp iła  cała 
p raw ie  wieś. Zg łos ił się nawet 
ku łak  T ra jk o  M ilenkow , ojciec 
Angeła, ale. na tura ln ie , nie zo­
stał p rzy ję ty . I  poza spółdziel­
nią została ty lk o  mała grupka 
ku łaków .

Budowa osiedla mieszkaniowego dla górników
w Janowie

§ .

T akich  wsi’ ja k  F ilipow ce jest 
w B u łg a rii dużo. Uśw iadam ia­
jąca robota paM ii, liczne w y­
cieczki chłopów do Zw iązku 
Radzieckiego, gdzie m ie li moż­
ność naocznie się przekonać 
o w spaniałych rezu lta tach so­
c ja lis tyczne j gospodarki ro lne j, 
ostatn ia w izy ta  radzieckich k o ł­
choźników w  B u łg a rii, wreszcie 
— . rezu lta ty  pierwszego roku 
zespołowej up raw y  ziem i — 
o tw o rzy ły  oczy w ie lu  c h w ie j­
nym  i m ało odpornym  na 
szeptaną i jaw ną propagandę 
ku łakó w  chłopom bu łgarsk im .

Okota 50 uzteci pracow n ików  P aństwow ej F a b ryk i Czekolady 
..luchs w W arszawie zna jdu je  tro sk liw ą  opiekę we wzorowe  
urządzonym ż łobku i przedszkolu przy zakładzie pracy. Na zd ję­
ciu. dwóch w ychow anków  przedszkola w  „kąc iku  zainteresowań1‘

Foto F IL M  P O L S K I

W swym  przem ów ien iu na 
rozszerzonym Październ ikow ym  
P lenum  K om ite tu  Centralnego 
B u łga rsk ie j P a rt ii K o m u n i­
stycznej sekretarz KC  tow. 
Czerwenkow, m ów iąc o wspa­
n ia łych  osiągnięciach p a r ti i w  
walce o zapewnienie k lasie ro ­
botniczej i ludności m iast Chle­
ba na okres całego roku  do no­
wego urodza ju i tw orzen ia  n ie­
zbędnych rezerw  zbożowych, 
po dkreś lił w ie lk ie  sukcesy p a r­
t i i  w  dziedzin ie ko le k tyw iza c ji 
wsi.

U rodza j wszystkich k u ltu r  
b y ł w  spółdzielniach p rodukcy j 
nych o w ie le  wyższy n iż  w  go­
spodarstwach indyw idua lnych . 
X ta k  w  powiecie w id iń s k im  u - 
rodzaj pszenicy w  spółdzie l­
n iach b y ł o 39 proc. wyższy niż 
przecię tny ukodzaj w  gospo­
darstw ach in dyw idu a ln ych . Po 
dobne różnice no tu je  się i w  in ­
nych rejonach.

W  w ie lu  re jonach zbożowych 
spółdzielnie obe jm u ją  . w ię k ­
szość ziem i up raw ne j, a w  ca­
ły m  k ra ju  p rzystąp iło  już  do 
spółdzie ln i 43,4 proc. gospo­
da rs tw  w ie jsk ich , tak , że obe j­
m u ją  one 39,2 proc. ziem i u - 
p raw ne j w  B u łga rii.

M a ło ro ln i i średn io ro ln i chło 
p i bu łgarscy w stępują masowo 
do’ spółdzielni p rodukcy jnych . 
Sukcesy zespołowych gospo­
da rs tw  są na jlepszym  dowodem 
wyższości socjalistycznego ro ln i 
ctwa. Doświadczenia kołchozów 
radzieckich i wym ow a tra k to ­
rów , kana łów  irygacy jnych , 
w ysokich urodza jów  i nowych 
e lek trow n i, to potężna broń w 
walce o nowe oblicze wsi b u ł­
garskiej,, w  walce, z wrogą p ro ­
pagandą kułacką.

W ostre j walce klasow ej z ku 
łactw em  rodzą się codziennie 
w  B u łg a rii nowe spółdzielnie 
produkcyjne.

H. D.

W pobliżu kopa ln i im . W ieczorka w  Janow ie rozpoczęto budowę osiedla m ieszkaniowego dla  
górn ików . Osiedle składające się ze 100 dw urodzinnych dom ków zostanie oddane do uży tku  w  
przyszłym  roku. Na zdjęciu : robotnice przy zwózce m ateria łów  budow lanych na teren budowy.

Foto W AF
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Dobre przygotowanie i sumienna kontrola
■

zapewniają pomyślną realizację zobowiązań
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  ,.TR YBU N Y LU D U “ )

Na cew iarn i w  ka lisk ich  za­
kładach przem ysłu dz iew ia r­
skiego w re  ożyw iona praca. U - 
ruchom ione maszyny nape łn ia­
ją  halę fabryczną m onoton­
nym  stukiem . Robotnice spraw 
me nakłada ją  szpule na w rze­
ciona i popraw ia ją  „k rzyżó w ­
k i “ .

Tow. tow . Góra, Paź i  K o ło ­
dzie jczyk p iln ie  w p a tru ją  się w 
przesuwający się „biegacz“  i 
pracujące wrzeciona, czuwając, 
by nie zerw ała się przędza. 
W szystkie trz y  (obok innych 
15-tu cew iarek na tym  oddzia­
le) dla uczczenia 33 rocznicy 
W ielk iego Października prze­
szły z obsługi 18- w rzecion — 
na 24 wrzeciona i zobowiąza­
nie swoje stara ją  
wykonać.

Realizacja tych zobowiązań 
przebiega sprawnie. Robotnice 
przygo tow u ją  sobie dost;-% »z-
ną ilość przędzy przed 
częciem pracy, czuwają 
nie nad procesem pro  „s e ji, 
uw ażn ie j i s tarannie j ser­
w u ją  maszyny. Dzięki ,nrz e j-  
ściu na w ię low arsztó low ość 
każda z robo tn ic  na cew iarni,- 
k tó ra  podję ła  zobowiązanie, za­
oszczędzi d la  zakładu ok. 15 
tys. z ł m iesięcznie. Podniesie­
nie wydajności pracy pozw o li­
ło  rów nież na przesunięcie czę­
ści załogi tego dz ia łu  do ;n- 
nych dz ia łów  produkcy jnych .

Zobowiązania p o d ję to  
po dokładnej analizie 

możliwości p rodukcyjnych

K iedy wraz z tow. P ie tras ia - 
kiem, sekretarzem organ izacji 
p a rty jn e j i z tow  Tabaką z 
K om ite tu  M ie jskiego, przecho­
dzim y na inne dz ia ły  fab rycz­
ne, — m  dz ia ł maszyn osno­
wowych, szwalnię, k ra ja ln ię  i 
wykończai nie, wszędzie w id z i­
m y entuzjastyczną atm osferę 
panującą wśród załogi rea lizu ­
jącej zobowiązania podjęte dla 
uczczenia ’ 33 rocznicy R ew olu­
c ji Październ ikow ej.

Ogólna wartość pod ję tych zo 
bowiązań sięga k ilkadz ies ią t

m iln . z ł oszczędności. Załoga 
tych  zakładów postanow iła m. 
in. skrócić te rm in  w ykonania 
p lanu rocznego do dn. 15 g ru d ­
nia br., o 5 proc. podnieść w y ­
dajność pracy na wszystkich 
działach oraz o 3 proc. podwyż 
szyć jakość produkow anych w y  
robów , co przedstaw ia wartość 
ok. 2,6 m iln . Złotych.

G rupa m a js trów  z oddziału 
4-go zobowiązała się w yrem on­
tować i puścić w  ruch 8 m a­
szyn, dziew iarze z oddzia łu 3- 
go za trudn ien i p rzy maszynach 
„system ow ych“ , rea lizu jąc
Czyn  P aźdz ie rn ikow y przeszli z 
p racy na 20 systemach —  do 
pracy na 30 systemów.

Liczne są rów nież zobow ią- 
się dobrze zania in d y w id u a ln e . T ak np, 

przodow nicy pracy tow . tow. 
Pom ykała, P ie trzak, M aszalski i 
w ie lu  innych podnieśli w y k o ­
nanie bazy akordow ej przecię t­
nie od 120 proc. do 200 proc., 
p rzy zachowaniu 100 proc. n a j­
wyższej jakości.

Zobowiązanie podjęte przez 
ka lisk ich  dz iew ia rzy zostało u - 
przednio przeanalizowane przez 
organizację pa rty jną , radę za­
k ładow ą oraz k ie ro w n ikó w  pro 
d u kc ji. W yros ły  one z k o n k re t­
nych m ożliwości podniesienia 
wydajności pracy przez załogę 
i zosta ły p rzy ję te  po dok ład ­
nym  zbadaniu zdolności p ro ­
d u kcy jn e j maszyn i urządzeń 
technicznych. D latego też ce­
chuje je  konkretność i re a l­
ność.

Robotnice, k tó re  przeszły na 
pracę, w ie low arszta tow ą, stanę­
ły  przy  maszynach uprzednio 
skon tro low anych i  w yrem on to ­
wanych. Przeanalizowano do­
k ładn ie. zapasy surowcowe, że­
by w  toku cyk lu  p rodukcy jne ­
go nie zabrakło surowca. W  ce­
lu lik w id a c ji wąskich gardeł 
przesunięto rob o tn ików  z dzia­
łów  le p ie j p racujących na słab­
sze.

Do w ykonan ia  zobowiązań za 
łoga przystąp iła  z pełną św ia ­
domością, że jest ca łkow ic ie  
przygotowana na wszystkich od 
cinkach.

16 republik ZSRR

M o ł  d a w
(Fakty

ska SRR
>>)

„ W - c ł f c a  Socjalistyczna Rewo- 
‘•’■'■'-'30 Październikowa w yzw o li­
ła lud m ołdawski spod po litycz  
nr.go, narodowościowego i eko­
nomicznego ucisku, pomogła 
M ołdaw ii stworzyć własne pań­
stwo i  um ożliw iła  wkroczenie no, 
crogę rozw oju eWonomicznega i 
kulturalnego“ . (W yjątek z pisma 
gratulacyjnego Rady M ih is tró w  
ZSRR i K r ' W KP(b) do Prezy- 
d iu n \ Rady Najwyższej M ol

szystowscy zaborcy zam ordowa­
li, zamęczyli, lu b  w yw ie ź li na 
ciężkie roboty  przeszło sto ty ­
sięcy ludzi i spowodowali w  go­
spodarce narodowej o lb rzym ie  
szkody sięgające 16 m ilia rd ó w  
rub li.

Po zw ycięskim  zakończeniu 
W ie lk ie j W o jny Narodow ej lud 
m ołdaw ski stanął do odbudowy 
gospodarki z ru jnow ane j przez 
n iem ieckich zaborców. Ze wszy-

Duwia im . Łazo, m ajstra  cera­
m ik i a rtystyczne j, deputowane­
go do Rady N id wyższej ZSRR

noczi; 94 procent gospodarstw 
chłopskich, up raw ia jących  łącz­
nie 95 proc. ziem i ornej. We 
wsiach re p u b lik i zbudowano 105 
e le k tro w n i kołchozowych.

Przodująca radziecka techn i­
ka i nauka odegrały o lbrzym ią  
ro lę  w  przebudow ie wsi m ołdaw  
sk ie j. D a w n ie j ch łop i na gos- 
spodarstwach in dyw idu a ln ych  
zb ie ra li ze swoich zagonów po 
4—6, na jw yże j do 8 q z hek-

^ w s k ie j SRR, Rady M in is tr  ów i stk ich stron k ra ju  szły do M o ł-
M ołdawskie j SRR i KC KP(b) 
M o łdaw ii w  dniu dwudziostopię- 
ętolecia republik i).

Naród m ołdawski w ita 33 rocz 
nicę W ie lk ie j Socjalistycznej 
R ew oluc ji Październikowej w ie i 
k im i osiągnięciami we wszyst­
k ich dziedzinach socjalistyczne­
go budownictwa.

W ięzy nierozerwalnej p rzyjaź­
ni łączą naród m ołdawski z na­
rodem rosyjskim , z sąsiednim 
narodem ukra ińsk im  j 7 innym i 
narodam i ZSRR

d a w ii pociągi z maszynami, 
urządzeniam i, m ate ria łam i bu ­
dow lanym i, na ftą  i a rty k u ła m i
spożywczymi.

W repub lice do c h w ili obec­
nej odbudowano lu b  zbudowano
przeszło 600 przedsiębiorstw  
przem ysłowych.

W M ołdaw sk ie j SRR stale 
wzrasta p rodukcja  m ate ria łów  
budow lanych, w yrobów  skórza­
nych, obuw ia, w yrobów  dzia­
nych, w ina, tłuszczów. W repu- 

j blice wprowadzono nowe gałęzie 
Masy pracujące M ołdaw ii oku p rodukcji. P roduku je  się m in.

powane przez hord\- ’n:emiecko- 
faszystowskie bohatersko l- 
czy ły  przeciwko- zaborcy W cza 
sie W ie lkm j W oiny Norodowej 
partyzanci M o łdaw ii z likw id o ­
w a li przeszło 26 tys. żołnierzy i 
o fice rów  h itlerow skich , w yko le­
ił-' 3f>9 pociągów, w ysadzili w  po 
w ie trze  w iele mostów, magazy­
nów i urządzeń wojskowych.

Podczas W ie lk ie j W ojny Na­
rodow e j przeszło 85 tysię żoł­
n ierzy i oficerów , partyzantów 
M o łdaw sk ie ! SRR zostało nagro­
dzonych or,teram i i medalami. 
Dziesięciu mężnych bo jow ników  
o trzv in a ło  m iano Bohatera Zwią 
zku Radzieckiego.

Naród m ołdaw ski swoje w y ­
zwolenie spod niem iecko fa ­
szystowskiego ja rzm a zawdzię­
cza bohatersk ie j A rm ii Rad " 'c- 
k ie j oraz wodzowi ludów  Gene­
ra liss im usow i S ta linow i.

&
W okresie swego panoszenia 

się w M o łda w ii n iem iecko -fa -

m otory spalinowe, maszyny do 
w yrobu dachówek, prasy do 
wina. maszyny rolnicze.

Przemysł w M o łda w ii z roku 
na rok przekracza p lany p ro­
dukcyjne p ięc io la tk i pow o jen­
nej.

G lobalna produkcja  re p u b lik i 
wzrosła w latach powojennych 
praw ie trzykro tn ie .

*
Równocześnie ze wzrostem 

przemysłu wzrasta klasa robot­
nicza. Liczebność je j w  porów­
naniu z okresem przedw ojen­
nym zw iększyła się przeszło 
dw ukrotn ie.

Tysiące M ołdaw ian zdobyły 
różnego rodzaju k w a lif ik a c je  za 
wodowe. Nazwiska now atorów  
przemysłu — tokarza O strow ­
skiego, k tó ry  w ykona ł 16 norm  
rocznych, m ajstra  z T yraspo l- 
skich zakładów p ro du kc ji kon ­
serw, deputowanego dc Rady 
Najwyższej ZSRR Tanasiewskie 
go, m ajstra  Łobre z fa b ry k i o-

Pojana I w ie lu  innych znane są 
daleko poza gran icam i M o łda ­
w ii.

*
O lbrzym ie  osiągnięcia ma na­

ród m ołdaw ski w dziedzinie 
przebudowy gospodarki ro lne j. 
Obecnie kołchozy M o łd a w ii je d -

tara, — na tych  samych zie­
m iach ko łchozy ju ż  teraz zbie­
ra ją  20—25 i w ięcej q zboża 
z hektara.

Szybko odbudowuje się i  roz­
w ija  ogrodnictw o i  w innice. O - 
gólna pow ierzchn ia ogrodów i 
w inn ic  w  M o łd a w ii stanowi

przeszło 130 .tys. ha. W prow a­
dza się nowe k u ltu ry  ro lne — 
bawełnę i roś liny  cytrusowe.

*
Tysiące ko łchoźn ików  biorą 

udzia ł we w spółzaw odnictw ie 0 
zwiększenie urodzaju, zwiększe­
nie hodow li bydła. W ie lu  przo­
dow n ików  ro ln ic tw a  nagrodzono 
orderam i i medalam i. B ryg a ­
dzista M. K a jm akan, ogniwowe 
M a la j, Łukaszko, M icu ł, Ł o ru p  i 
w ie lu  innych p racow n ików  ro l­
nych o trzym ało  m iano Bohatera 
P racy Socjalistycznej.

W ie lk ie  sukcesy osiągnięto 
rów nież na odcinku budo w n i­
ctwa m ieszkaniowego. W ciągu 
czterech ub ieg łych la t  po­
w ierzchn ia  m ieszkalna w  m ia ­
stach wzrosła o przeszło 400 tys. 
m etrów  kw adra tow ych . Z m ie­
ni;. oblicze stolica M o łdaw sk ie j 
SRR — K iszyn iów , stając się 
w ie lk im  ośrodkiem  przem ysło­
w ym  i  k u ltu ra ln y m .

P rodukc ja  przem ysłowa w  
lipcu  1950 ro ku  wzrosła o 29,9 
proc. w  po rów nan iu  z ty m  sa­
m ym  okresem roku  ubiegłego.

W K iszyn iow ie  w  1949 roku 
wydano dz ies ią tk i m ilion ów  
ru b li na inw estyc je  kap ita lne, 
w  tym  w ie le  m ilio n ó w  ru b li na 
budow n ic tw o m ieszkaniowe.

W ie lk ie  sum y asygnowane są 
na te cele w  roku  1950. Na sa­
mo ty lk o  budow n ic tw o mieszka 
niowe w  p ierw szym  półrocza 
wydano przeszło 6 m ilionów  
ru b li.

W ICiszyniowie, gdzie ku rsu ­
ją  wszelkiego rodza ju  środki 
kom u n ika c ji m ie jsk ie j, same 
ty lk o  tro lleyb usy  w  ub ieg łym  
roku  p rzew ioz ły  przeszło czte­
ry  m ilio n y  pasażerów.

*
R ozw ija  się narodowa w  

fo rm ie  i  socjalistyczna w treści 
k u ltu ra  ludu  mołdawskiego, W 
okresie bo ja rsko -rum u ńsk ie j o- 
kupac ji, szkoła by ła  dostępna 
jedyn ie  dla dzieci w a rs tw  po­
siadających- Do 70 proc. ludnoś­
ci Besarabii by ło  n iep iśm ien­
nych. W 1950-51 roku szkolnym  
w, radz ieck ie j M o łda w ii is tn ie ­
je  1.935 szkół, do k tó rych  
uczęszcza przeszłe 420 tys. dzie­
ci W ośmiu wyższych uczel­
n iach i  38 specja lnych średnich 
zakładach naukowych uczy się

przeszło .14 tysięcy m łodzieży. 
Ponad 70 tysięcy m łodzieży u- 
częszcza do szkół w ieczoro­
wych. 500 tysięcy osób dorosłych 
nauczyło się czytać i pisać. 
Powstała w  M o łd a w ii f :1ia A - 
kadem ii N auk ZSRR, 14 nau­
kow o-badaw czych in s ty tu tó w  
i s tac ji doświadczalnych. W re 
publice is tn ie ją  4 tea try , 317 sta 
łych  i ob jazdowych k in , 67 m ie j 
skich i  re jonow ych  Dom ów K u l 
tu ry , 1.360 św ie tlic  w ie jsk ich  i 
260 b ib lio tek .

botnic z cew iarn i, k tó re  prze­
szły z obsługi 18 krosien na 24 
krosna, by nie opóźniać ich p ra ­
cy, zagwarantowano im  częst­
szą kon tro lę  maszyn, na k tó ­
rych pracują.

Z ram ien ia  o rgan izacji pa r­
ty jn e j i rad» zakładowej zorga­
nizowano specjalną kom isję , w  
skład k tó re j weszli: p rzodow nik 
pracy, w ie low arszta tow iec tow. 
Lis, tow . Regina P ie trza k  z ra ­
m ienia rady zakładowej i czło­
nek kom ite tu  fabrycznego, tow. 
Kow alczyk. Zadaniem  te j ko ­
m is ji jest ciągła kon tro la  podję­
tych zobowiązań i  sygnalizow a­
nie do sekretarza o rgan izacji 
p a rty jn e j, tow. P ie trus iaka o 
przeszkodach, k tó re  m og łyby 
zahamować szybkie tem po p ra ­
cy.

M ob ilizu jącą  ro lę  dla z a ło g i^  
odgryw a ją  rów nież tab lice  p r o - ^

R ozw ija  się m ołdawska socja 
listyczna lite ra tu ra  i sztuka. W 
ostatn ich trzech la tach w yda­
w n ic tw a  M o łdaw sk ie j SRR w y 
da ły  przeszło tysiąc ty tu łó w  o 
ogólnym  nakładzie  11 m ilio n ó w  
egzemplarzy. W ychodzi 45 ga­
zet i  6 czasopism. R obotn icy 
i  ch łop i M o łd a w ii czyta ją  w y ­
dane w  o jczystym  języku  nie­
śm ierte lne 'prace Len ina i Sta- 
lip a  oraz na jw yb itn ie jsze  dzieła 
rosy jsk ie j i  św ia tow e j lite ra ­
tu ry .

❖
Naród m ołdaw sk i razem ze 

w szys tk im i narodam i Z w iązku  
Radzieckiego, razem ze wszyst­
k im i narodam i św iata zdecydo­
w anie  potępia podżegaczy do 
nowej w o jn y  — am erykańskich 
im peria lis tów . Dał ternu wyraz 
lu d  m ołdaw ski podpisując jedno 
m yśln ie  Ape l Sztokholm ski, da­
je tem u w yra z  codzienną tw ó r­
czą, pokojową pracą.

W dn iu  św ięta 25-lecia M o ł­
daw skie j SRR, w  październiku 
1949 roku masy pracujące re ­
p u b lik i w ys ła ły  do W ielkiego 
S ta lina lis t:

Załogę otoczono codzienną 
troską

O rganizacja p a rty jn a  i  rada 
zakładowa nie og ran iczy ły  się 
jedyn ie  do m ob ilizu jące j kam ­
panii, poprzedzającej podjęcie 
zobowiązań.

O rganizacja p a rty jn a  w  za­
kładach dz iew iarsk ich  otacza 
codzienną troską i  opieką zało­
gę, rea lizu jącą swe zobowiąza­
n ia  w  toku  ich codziennej p ra ­
cy.

Uspraw niono m. In. w ydaw a­
nie  przędzy z m agazynu dla  re ­

dukcy jne  na oddziałach, k tó re  
w ykazu ją  w skaźn ik i wzrostu 
p rodukc ji. Każdy członek zało­
gi w idz i codzienne w y n ik i swej 
pracy, w idz i, czy w skaźn ik  i -  
dzie w  górę, czy w ykazu je  za­
ham owanie i  sygnalizu je  o ko ­
nieczności podniesienia w yda j - 
ności pracy.

Na każdym  oddziale zna jdu ją  
się rów nież tab lice „oszczędno­
ściowe“ , na k tó rych  w p isu je ' się 
zużycie ig ie ł przez rob o tn ików  
z poszczególnych zmian. Z by t 
w ysoki procent zużycia ig ie ł a - 
la rm u je  członków załogi o zw ię­
kszenie oszczędności na ty m  od 
cinku.

Pierwsze sukcesy
Realizacja zobowiązań podję­

tych dla uczczenia 33 rocznicy 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j i  I I  
Światowego Kongresu O broń - 
có\y P oko ju  w  ka lisk ich  zak ła­
dach przem ysłu dziew iarskiego 
przebiega pomyślnie.

W dn iu  24 października za­
łoga 3 oddziału zam eldowała 
o w ykonan iu  rocznego planu 
produkc ji. K o n tro la  pracy „w ie  
Iow arszta tów ek“  na cew ia rn i i 
przy maszynach „system o­
w ych“  wykazała, że dzie ln ie  da 
ją  sobie one radę i  w ydajność 
ich wzrasta.

Osiągnięcia te są w yn ik ie m  
dużego w yrob ien ia  po lityczne­
go i entuzjazm u, z ja k im  za­
łoga p rzystąp iła  do w ykonan ia  
podjętych zobowiązań.

Sukcesy swoje zawdzięcza za­
łoga w  w ysokim  stopniu in ic ja ­
tyw ie  organ izacji p a rty jn e j, k tó  
ra w  walce o w ykonan ie  zobo­
w iązań zajęła k ie row nicze sta­
now isko i radzie zakładowej, 
k tó ra  codzienną troską otacza 
załogę, pomagając je j i m ob i­
lizu jąc  ją  do w ykonan ia  zadań.

W A N D A  SUC HECKA

(Í

Poradnia św ¡ell ico wo-arly styczna 
Żarz. Głównego ZMP

— Szczęśliw i jesteśmy — czy 
tamy w tym  liście — że,żyjem y 
i pracu jem y w  K ra ju  Rad, k tó ­
rym  k ie ru je  partia  kom unistycz 
na i Wy, towarzyszu Stalin. 
Wolność, odrodzenie narodowe 
i niezawisłość lud m ołdaw ski 
zawdzięcza w ładzy radzieckie j, 
w ie lk iem u narodow i rosy jsk ie­
mu, p a rtii bo lszew ickie j i Wara, 
towarzyszu Stalin.

Zarząd G łów ny ZM P, urucho 
m ił stałą centra lną poradnię 
sw ie tlicow o -  artystyczną.

Zadaniem  po radn i jest opraco 
w yw an ie  m etodycznych m ateria  
łów , dotyczących pracy ś w ie t li­
cowej i  poszczególnych je j ele­
m entów, udzie lan ie pomocy w  
szkoleniu kad r k ie ro w n ikó w  
św ie tlic  i  k ie ro w n ikó w  zespo -

łów  artystycznych, zaopa tryw a­
nie św ie tlic  w  m a te ria ły  niezbę­
dne do pracy w  zespołach tea -  
tra ln ych , chóralnych, muzycz -  
nycb, zdobniczych itp .

Z poradn i korzystać mogą, o- 
prócz członków kó ł ZMP, także 
ak tyw iśc i k u ltu ra ln i innych o r­
ganizacji i in s ty tu c j.

Rumuńska kronika kulturalna
CHOR RO SYJSKI

GOŚCI W  B U K A R E S ZC IE
Do Bukaresztu p rz y b y ł pań - 

s tw ow y chór pieśni rosy jsk ie j 
pod k ie row n ic tw em  ludowego 
a rtys ty  RSFRR — pro f. Swiesz- 
n ikowa. Zespół weźmie udz ia ł w  
uroczystościach z okaz ji m iesią­
ca p rzy jaźn i rum uńsko - radzie­
ckie j.

S Z K O ŁA
IM . M IC H A Ł A  EM INESCU

. W  Bukareszcie odbyło się uro 
czyste o tw arc ie  szkoły li te ra tu ­
ry  oraz k ry ty k i lite ra c k ie j im. 
znakom itego poety rum uńskiego 
— M ichała Eminescu. Program  
nauki obejm uje teorię m arks iz­
mu i len in izm u, h is to rię  l ite ra ­
tu ry  rum uńsk ie j, rosy jsk ie j i ra 
dzieckie j, h is to rię  lite ra tu ry  
św iatow e j oraz teorię lite ra tu ry .

NOW Y E iL M
W ytw órn ia  „R c m film “  zakoń­

czyła rea lizację  nowego ru m u ń ­
skiego film u  dokum entalnego— 
„U przem ysłow ien ie  k ra ju “ . F ilm

ten obrazuje osiągnięcia Rum un 
skie j R e pu b lik i Ludow ej w  dzie 
dżinie rozw o ju  przem ysłu.

FOŚW IF
W Y  SI
O NA

A W A
P A W ŁO W O W I

W mieście .Jassy w  R um un ii 
o tw a rta  została wystawa, po - 
święcona życiu i pracy w ie lk ie ­
go radzieckiego uczonego — f i ­
zjologa — Iw ana Paw łowa.

30 M IL IO N Ó W  K S IĄ Ż E K  — 
P R Z E K Ł A D Ó W  

Z R O SYJSKIEG O
Jak podaje Rum uńska Agen­

cja Telegraficzna, nakładem  w y 
da w n ic tw  rum uńskich  ukazało 
się ostatn io W języku rum uń  - 
skirn oraz w językach m niejszo­
ści narodowych zamieszkałych 
w  R um un ii, w ie le  u tw o rów  k la ­
syków  lite ra tu ry  rosy jsk ie j oraz 
u tw o rów  pisarzy radzieckich. W 
przekładzie z języka rosyjskiego 
ukazało się w  ciągu ostatn ich 6 
la t 1.870 książek o łącznym na­
k ładzie 30.000.000 egzemplarzy.


